Nr. 223. 


Niedziela, 1 Października 1911. 


Rok 101. 


Wyetodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu íð bal., 
pocztą i6 hal. — Biura Redakepi i Administracy! 
ulisa Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskieye, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy franzować. 


Reklamacya otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyt Nr. 84, 


zamiejscowa: 
rocznie . 
półrocznie . 


. 16 K, | miesięcznie 


.32 K, | ćśwłerórocznie 8 K — h, | rzcznie . : 
2k 70h, | półrecznie . . 
W Niemczech 3 K 28 h miesięcznie. We wszystkien innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


miejecowz: 
24 K, | ówierórecznie . 
i2 K, | mlesięczuła . 


R „Przawodnik naskowy I Hteraeki“, dodatek miesieczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpławzie, jednakże ei tylko, którzy prenwuerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia. ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 56 b, drudzy 60 h. 
„Przewędzik* prauumorowiny osobno kosztuje $ E. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy iub jego 
miejsce 20 hai, 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 kal., za wiersz lub jego miejsca miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muja wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiege 
wo Lwowie Pasaż Hausmanna I. 8. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. da Raczkowski) 38 
Rue da Vsreżno. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj- 
wyższe pisma Odręczne: 

Kochany Panie Kuzynie Arcyksiążę Jó- 
zefie Ferdynandzie Salvatorze! 

Wyrażam Waszej Miłości Moje zado- 
wc lenie. 

Wiedeń, 20 września 1911. 

Franciszek Józef w. T. 


Kochany Panie Kuzynie Arcyksiążę J ó- 
zefie! x 
Wyrażam Waszej Miłości Moje zado- 
wolenie. 
Wiedeń, 20 września 1911, 
Franciszek Józef w. r. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
września b. r. najmiłościwiej podnieść prezy- 
denta wiedeńskiej dyrekcyi policyi, Karola 
Brzesowskyego do szlacheckiego stanu 
rycerskiego (Ritterstand), a radey Dworu tej- 
że dyrekcyi policyi, bar. Ferdynandowi Be- 
sanez Qiorupowi, najmiłościwiej nadać 
krzyż kawalerski orderu Leopolda, obu z u- 
wolnieniem od taksy. 


P. Minister skarbu zamianował koncy- 
pistę skarbu, Kornela Bogdana Mokrzy- 
ckiego, komisarzem skarbu w departamen- 


cie rachunkowym i fachowo rachunkowym Mi- 
nisterstwa skarbu. 


P. Namiestnik zamianował koncypistów 
Namiestnictwa: Emila Reinolda, Włady- 


sława Łopuszańskiego, Zygmunta Rada, 


dra Tadeusza Spissa, Floryana Kępiń-|dr. Jerzego Jampolskiego ze Lwowa do 


skiego, Stanisława Kieszkowskiego. 
Henryka Żeleńskiego, Tadeusza Kowa- 
lewskiego, Seweryna Krechowieckie- 
go, Wiktora Hinzego, Karola Bischofa, 
Adolfa Hanika, Czesława Eckhardta, 
Stanisława Chorzemskiego, Romana 
Owierzewieza, dra Maryana Dunin-Rzu- 
chowskiego, Apolinarego Laskowskie- 
go, Adama Skarzyńskiego i Pawła Ga- 
rapicha komisarzami powiatowymi. 


P. Namiestnik zamianował praktykan- 
tów konceptowych Namiestnictwa: Jana W i e- 
czorka, dra Jerzego hr. Dzieduszyckie- 
go, Andrzeja Longchamps'a de Berier, 
dra Feliksa Rybołowicza, Juliusza hr. 
Dzieduszyckiego, Bogumiła Gergowi- 
cza, Stanisława Szeligowskiego, dra 
Lesława Korczyńskiego, dra Jerzego 
Panejkę i Wacława Schnitzla koncypi- 
stami Namiestnietwa. 


P. Namiestnik zamianował koncypistów 
dyrekcyi policyi we Lwowie, Romana No- 
wina-Kwiatkowskiego i Franciszka Pi- 
sarskiego, oraz koncypistę dyrekcyi policyi 
w (zerniowcach, Franciszka Charwata 
komisarzami policyi w etacie dyrekcyi poli- 
cyi we Lwowie. 


P. Namiestnik przeniósł: sekretarza Na- 
miestnictwa, dr. Kazimierza Chłapow- 
skiego z Białej do Sambora; komisarzy 
powiatowych : Tadeusza Kępińskiego z 
Żółkwi do Rzeszowa, Władysława Zaczka 
z Brzeska do Nowego Sącza, Władysława 
Smolenia z Tarnobrzega do Przemyśla, 
Mieczysława Zielińskiego z Nowego Są-. 
cza do Lwowa, Stanisława Dunin-Skrzynna- 
Brzezińskiego z Kryniey do Drohobycza, 
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ANATOL KRZYŻANOWSKI. 


PSYCHE. 


Powieść współczesna. 


(Ciąg dalszy). 


VIII. 


Na skrzydłach nadziei niesiony, rozra- 
dowany, przebrawszy się tylko z podróży, 
szedł w dwa dni później, Edward Horecki, 
pustemi prawie ulicami Drezna, ku Brihlo- 
wskiemu Tarasowi. Piękna nadelbiańska sto- 
lica, wylndniona upałami, nie obchodziła go 
wcale w tej chwili. 

Wycieczka do Lipska nie przyszła do 
skutku, rzecz prosta. Czas ten bowiem stra- 
wił na ciągłych marzeniach i snuciu planów 
przyszłości. 

Jakieś wielkie rozradowanie przepoiło 
mu duszę, opromieniając świat cały swym 
blaskiem. Czarne chmury, nagromadzone przez 
przepracowane nerwy i wrodzoną niewiarę 
we własne szczęście, pierzchnęły nagle, wo- 
bec tej różowej jutrzenki nadziei. Nie się 
napozór nie zmieniło w jego życiu, a jednak 
nabrało ono nowego uroku. Istnienie samo, 
jako takie, podwójną posiadało wartość, a 
swiadomość faktu tego biła chłopięcą niele- 
dwie dumą i radością, z poważnych zazwy- 
czaj i spokojnych, ciemnych jego źrenie. 

Napróżno zimny rozsądek poddawał 
wrażenia te szczegółowej krytyce. Napróżno 
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Nowego Targu, Stanisława Mich ało w- 
skiego z Tarnopola do Białej, Mieczysława 
Kosteckiego ze Stanisławowa do Skałatu i 
Aleksandra Bieniedzkiego z Dobromila 
do Lwowa; koncypistów Namiestnictwa: Ka- 
zimierza Nowickiego z Nowego Targu do 
Lwowa, dr. Bronisława Dunin - Rz uch ow- 
skiego z Nadwórnej do Drohobycza, Wła- 
dysława Olszewskiego z Przemyśla do 
Brzeska, Stanisława Agopsowieza zDro- 
hobycza do Żółkwi, oraz praktykantów konce- 
ptowych: Adama br. Łosia ze Lwowa do 
Tarnopola, Józefa Skibińskiego ze Lwo- 
wa do Tarnobrzegu. 


P. Namiestnik przeniósł kancelistę Na- 
miestnictwa, Antoniego Szurkawskiego 
ze Skałatu do Stanisławowa. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze- 
niósł oficyała kancelaryjnego, Mojżesza Fur- 
schmieda, z Dobczyc do Wieliezki, oraz 
zamianował podoficera rachunkowego I. klasy 
90 p. p. Tomasza Kuda. kancelistą w Dob- 
czycach. 


Rządowo upoważniony przez władzę 
górniczą inżynier górniczy, Tadeusz Aloizy 
Cehak, z siedzibą w Sierszy (pow. Chrza- 
nów), złożył 25 września 1911 przepisaną 
przysięgę i jest od tego dnia upoważniony 
do wykonywania tego uprawnienia. 


L. VIII. a 2313, 
Edykt. 


C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że z powodu 
projektowanej regulacyi rzeki Skawy od klm. 
41800 do klm. 23:500 odbędzie się wodno- 
prawne dochodzenie wraz z rozprawą eks- 


propryacyjną w gminach Świnna Poręba, Łę 


kawica i Jaroszowice dnia 24 pażdziernika- 
1911 i rozpocznie się o godzinie 10 przed 
południem obejściem nregulować się mającej 
przestrzeni. 

Komisya zbierze się w powyższym dniu 
o wyznaczonej godzinie w gminie Swinna 
Poręba na lewym brzegu Skawy w klm. 27'3. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszczone, wraz z planami, wyłożone będą, 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z dnia 
18 lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w urzędzie 
gminnym w Jaroszowicach i w kancelaryi 
obszaru dworskiego w SŚwinnej Porębie a 
projekt w starostwie w Wadowicach, począ- 
wszy od dnia 6 października 1911 przez dni 
14 do przejrzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu. można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce e. k. 
starostwa w Wadowicach lub przy komisyi 
na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione, a interesowani bedą uważani za zga- 
dzających się z zamierzonemi robotami i po- 
trzebneim do tego wywłaszczeniem. 

Za e. k. Namiestnika: 
Szeligowski. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 29 
września 1911 1. XVII. 7.548/88 w spra- 
wie obrotu zwierzętami z Państwem niemie- 
ckiem, — zamieszezone jest w „Dzienniku 
urzędowym* dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 30 września, 


Wojna włosko-turecka. 


Pożar, którym groziła sprawa marok- 


| kańska, zażegnany szczęśliwie w dziedzinie 
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analizy, powiedział sobie, z przekonaniem 
fatalisty, wierzącego w przeznaczenie: 


— Wolę szczytne szaleństwo, które mo- 
że mi dać choćby przedsmak nieznanego 
szczęścia, nad głos rozsądku, nad zimne obli- 
czenia i rachuby. Zresztą, życie bez niej, pu- 
stynią już by mi było. 

I rzeczywiście, czczą byłoby mu pustką. 
Nie pojmował bowiem w danej chwili, iż ta 
cudna postać dziewczęca, pociągająca urokiem 
idealnej swej piękności, a spotkana niespo- 
dzianie w przełomowej chwili życia, jedno- 
czyła dla niego wszystkie najdroższe, najszla- 
chetniejsze uczucia człowieka. Była bowiem 
niejako odpowiedzią na nieujętą, a nurtującą 
go tęsknotę za ziemią rodzinną, uosobieniem 
jej wszechpotężnego czaru i mocy przykuwa- 
jącej do siebie. Była wcieleniem nieuświado- 
mionych, lecz spoczywających na dnie duszy 
snów 0 czystem ognisku rodzinnem, któreby 
mu dało zadośćuczynienie za długie lata sie- 
roctwa i duchowego osamotnienia. Była wre- 
szcie tą jedyną i wymarzoną, która przemó- 
wiwszy do niego przeczystą mową polską, 
zbudziła sny młodzieńcze o szczęściu i duszę 
wzięła na własność. 


I była w słowach tych prostych taka 
moc czystego, idealnego uczucia, iż wobec 
niej zmysły nie budziły się nawet. Wbiegł 
szybko po sehodach, górujących nad szeroką 
panoramą Drezna i stęsknionym, niespokoj- 
nym wzrokiem obrzucił taras dokoła. 

W głębi, w cieniu olbrzymich konarów, 
odeinały się na tle zieleni dwie jasne suknie; 
błysnęły pod pocałunkiem słońca włosy zło- 
ciste. 

Odetchnął, Czająca się w głębi duszy 
obawa, iż panie te wyjechały może, pierzchnę- 
ła nareszcie, uwalniając go od plugawego do- 
tknięcia gadzinowego swego żądła. F'ala krwi 
napłynęła mu równocześnie do serca, przy- 
spieszając jego bieie. 

Zatrzymał się, aby je uspokoić, lecz za- 
wisł równocześnie z taką stęsknioną siłą 
wzroku na delikatnych rysach młodej panny, 
iż magnetyzm spojrzenia tego zmusił ją do 
skierowania ciemnych swych źrenic w tę 
stronę. 

I zatopieni wzrokiem w sobie, trwali 
tak chwilę, w tym śnie rozkosznym, witając 
się nawzajem mową duszy, milezącą, a jednak 
silniejszą nad słowa. 

Niezwykły jednak, skupiony, jakby we- 
wnetrznem uczuciem rozjaśniony, wyraz ry- 
sów dziewczęcia, zwrócił natychmiast zaostrzo- 
ną uwagę pani Orlińskiej. Oczy jej pobiegły 
wślad za spojrzeniem tamtej. 

— Aa!.. Pan Horecki, — obwieściła 
ironicznie. 

Jakby na komendę młody człowiek 


Nie analizując więc dłużej ucznć swych | uniósł kapelusza, w ceremonialnym, pełnym 
i wrażeń, nie broniąc się rozkosznej ich sile, j szacunku ukłonie. Wandzia zaś odpowiedziała 


mu najpoprawniejszem, szablonowem, pochy- 
leniem głowy. 

Równocześnie, oprócz pani Orlińskiej, 
ktoś inny jeszcze mierzył go badawczym, 
śledczym wzrokiem. 

Przy tym samym stoliku siedział pan, 
lat średnich, o zbyt już wysokiem czole, 
odsłaniejącem błyszczącą, trochę spiczasta 
czaszkę. Również błyszczący, popielaty cylin- 
der, stojący obok na krześle, i wąsy, po an- 
gielsku, krótko nad wargą przystrzyżone, 
wskazywały, łącznie z całym strojem. wielką 
dbałość o elegancyę i cechy gantlelmena. 
Oczy jasne, jakby wypełzłe w chwilach spo- 
koju, lecz nabierające chłodu stali, gdy go 
coś głębiej zajmowało, wpijały się teraz z pe 
za złotych binokli, z ostrością szpilki, w rysy 
Edwarda. | 


— Ah, Cest le sujet! — mruknął przez 
zęby 
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. Nie było jednak czasu na dalsze ba- 
dania. Młody człowiek przystąpił żywo, pani 
Orlińska zaś, przyjąwszy ze sztywnym spo- 
kojem jego powitanie, przedstawiła: 

— Pan Edward Horecki, o którego ła- 
skawej opiece nad nami wspominałam ci, 
Wiktorze. Kuzyn nasz, pan Braniecki. 

„. — Cieszy mnie, że będę mógł zdjąć 
opiekę tę z pańskich ramion, — zapewnił, 
podając przybyłemu rękę. 

.  — Była mi ona tylko przyjemnością, 
nigdy ciężarem, — zaprotestował, — Zresztą, 
opieka c est le grand mot; raczej towarzystwo, 
które, być może, natrętnie narzucałem pa- 
niom. 

„Nikt nie zaprzeczył, Wandzia tylko 
podniosła głowę i nawpół już rozehyliła usta, 
lecz powstrzymała zawisłe na nich słowa 
życzliwe, by, wobec niechętnego nastroju, 
nie drażnić matki, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


—— 


tej kwestyi, wybuchł niespodzianie w innej 
stronie, na terenie zatargu włosko-tureckiego 
o Trypolidę. To, czego Europa tak się oba- 
wiała, czemu wszelkiemi siłami usiłowała za- 
pobiedz, jako grozie zadającej cios uczuciom 
humanitarnym i jako widmu, które niewia- 
domo, co za niebezpieczeństwo dalsze kryć 
może w swych rańtuchach, — to właśnie ze 
słowa stało się ciałem: wybuchła wojna, 
Czy była ona konieczna? Sądzimy, że 
tak, ponieważ obecnie wszystkie” chyba pań- 
stwa, zatem i Włochy. strona obecnie wyzy- 
wająca, nazbyt dobrze świadome są odpowie- 
dzialności swej za krok podobny wobec dzie- 
jów i znają wszystkie te możliwości, jakie 
łączą się z wojną dzisiejszą i wobec dzisiej- 
szego systemu politycznego Europy. Có% mo- 
gło Włochy popchnąć na tę drogę? Wszak 
nie żądza zdobycia sobie splendoru, tak ła- 
twego wobec słabości strony przeciwnej, bo 
taka żądza mogła przejawiać się jedynie w 
czasach, gdy wojny toczyły się właściwie po- 
między osobami i dla celów najczęściej oso- | 
bistych, jak to bywało tylekrotnie w za- 
mierzchłej przeszłości. Nie! Najnowszą krwa- 
wą kartę wciela do księgi dziejów motyw 
nierównie głębszy. Włochy mogą go przy- 
strajać najwytworniejszymi kwiatkami sło- 
wnika dyplomatycznego — rzeczy to nie zmie- 
nia. Tu przyrodnicze prawo walki o byt za- 
jaśniało w całej jaskrawości, odrzucając wszel- 
kie hamulce, jakie mu stawiają prawa inne. 
Włochy cierpią na przeludnienie. 32 milio- 
nów mieszkańców iście dusi się na wąskiej 
tu i owdzie nieurodzajnej połaci ziemi, jaką 
tworzy półwysep apeniński, i 
Emigracya do Ameryki, jakoteż do in- 
nych ziem obcych, wobec różnych utrudnień 
nie może zabsorbować nadmiaru ludności w 
dostatecznej mierze. Każde zresztą państwo 
stara się produkować jak najmniej tułaczy, 
więc też Włochom nieustannie przyświecała 
myśl zdobycia nowych terytoryów, dla sko- 
lonizowania których użyć dałoby się wła- 
snych obywateli tak, iżby oni pomimo porzu- 
cenia ojczystych pieleszy, mogli pracować na 
własnej grzędzie i dla dobra ojczyzny. Smu- 
tnej pamięci impreza erytrejska, przypieczę- 
towana wycięciem w pień Włochów pod Adis 
Abeba, na długo podkopała ich przedsiębior- 
czość w tym kierunku. Ale myśl zdobycia 
rozległej kolonii nurtowała dalej, acz niewi- 
docznie. Od pewnego czasu coraz żywszą 
zwracały Włochy uwagę na Trypolidę, kraj 
olbrzymi w stosunku do rozmiaru państw eu- 
ropejskich, zaludniony bardzo słabo, a posia- 
dający znakomite warunki naturalne, przytem 
związany tylko bardzo luźnie ze swą zwierzch- 
niczką Turcyą. Służba konsularna włoska w 
cichości przestudyowała jak najdokładniej sto- 
sunki trypolitańskie i czekano tylko chwili 
sposobnej. Ta nadarzyła się właśnie. Zatarg 
marokkański wprowadził do polityki atmosfe- 
rę zaniepokojenia, a dostarczył zarazem pre- 
cedensu. O pretekst do podobnej, jakkolwiek 
jeszcze intenzywniejszej akcyi, niż ta, którą 
wdrożyły Niemcy wysłaniem „Pantery“ do 
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j Agadiru, postarać się było nietrudno, W kra- 


jach afrykańskich Europejczycy wogóle nie 
cieszą się sympatyą krajowców. Włosi nie 
stanowią pod tym względem również wyją- 
tku — rząd zatem włoski uderzać począł w 
zgrzytającą strunę krzywd, wyrządzanych Wło- 
chom w Trypolidzie i chociaż [urcya przy- 
rzekała dopilnować, by owo krzywdzenie u- 
stało, wystąpił z propozycyą okupacji. 

Że Porta nie mogła oczywiście takiej 
propozycji przyjąć bez narażenia powagi pań- 
stwa na ostateczny upadek, to jasne. Rząd 
włoski tymczasem, przysposobiwszy już przed- 
tem wszystko, natychmiast po odpowiedzi tu- 
reckiej na ultimatum wydał potencyi otto- 
mańskiej wojnę. 

Oba państwa znajdowały się w tym 
wypadku w położeniu przymmusowem i jeśli 
nawet dyplomacya próbowała konflikt zaże- 
gnać, działo to się raczej consolationis causa, 
aniżeli z wiary w skutek interwenceyi. Pręż- 
ność wewnętrzna Włoch musiała szukać uj- 
ścia, a ponętne warunki Trypolidy, jej bli- 
skość, rozległość i bogactwo działały zbyt 
silnie, aby ponęcie tej oprzeć się było mo- 
żna. Przedewszystkiem jednak prowokującym 
czynnikiem była tu słabość Turcyi, nie roz- 
porządzającej ani dostatkiem zasobów mate- 
ryalnych, ani siły militarnej, któraby protest 
przeciwko uroszczeniom włoskim mogła po- 
przeć energicznym czynem. Tak więc zasada: 
„St vis pacem, para bellum* spełniła się na 
Turcyi aż nazbyt boleśnie. 

O skutecznym oporze strony zaatako- 
wanej nie może być mowy. Nie znaczy to 
jednak również, jakoby Włosi — jak to wie- 
le pism sobie wyobraża — mieli doko- 
nać okupacyi niemal bez krwi rozlewu, sa- 
imem tylko wkroczeniem. Do niemożliwości 
zaliczać tego jużci nie należy; z drugiej 
wszakże strony przygotowanym być wypada 
i na to, że Włochy spotkać się mogą na te- 
renie trypolitańskim z niespodziankami. 

W Europie ma się do czynienia zawsze 
z wartościami znanemi, ale grunt afrykań- 
ski, zaledwie po wierzchu muśnięty kulturą, 
kryje w sobie same zagadki. Trzeba liczyć 
się z tem, że cała Trypolida zawrzała obu- 
rzeniem na pierwszą wiadoiność o projektach 
włoskich, że ludność krajowa fanatycznie 
przywiązana jest do swobód i tego porządku, 
z jakim się zżyła; że oryentali acz w po- 
wszedniem życiu w ospałość pogrążeni, w po- 
dobnych jednakże chwilach zdobywają się na 
rozpaczliwą energię, o jakiej biała rasa nie 
ma pojęcia. — Z tem wszystkiem należy się 
liczyć, zamiast stawiać różowe horoskopy. 

Dla Europy zresztą sam konflikt włosko- 
turecki nie byłby zdarzeniem tej wagi, jaką 
do niego przywiązują, gdyby nie to, że wy- 
łonić się zeń mogą inne konflikty i że może 
on rozpętać ciemnice mocy, czekające na 
sposobność. Najwięcej obaw budzi możliwość 
zamieszek na Bałkanie. Tam pod pozornym 
pokojem kłębi się ciągle wrzenie niebezpie- 
cznych pożądań i ono to teraz, kiedy słabość 
Tureyi w tak jaskrawem świetle wyszła na 


jaw, niewątpliwie dążyć będzie do wyzwole- 
nia się, do urwania i wchłonięcia tego, co 
się da urwać i wchłonąć, 

A najgorzej, gdy w jednym miejscu u- 
każe się ogień; już potem iskry same się 
rozsypią i pójdzie pożoga coraz dalej, dalej... 

Zadaniem dyplomacyi będzie opanować 
te wszystkie niebezpieczeństwa. Każda wojna 
jest nieszczęściem, ale katastrofą dziejową 
groziłaby w dzisiejszych warunkach rozsze- 
rzenie się jej poza ramy lokalne, poza obręb 
zbrojnego zatargu pomiędzy Włochami a Tur- 
eyg. 

Miejmy nadzieję, że do tego nie dojdzie. 


Dwa oświadezenia włoskie. 


Włoski minister spraw zagranicznych 
Di San Giuliano wysłał w nocy z 26 na 2% 
b. m. do przedstawiciela włoskiego w Kon- 
stantynopolu de Martino depeszę, o której 
treści powiadomił także przedstawiciela tu- 
reckiego w Rzymie. Depesza ta opiewa: 

Od wielu lat rząd włoski zawsze zwra- 
cał uwagę Wys. Porty na konieczność upo- 
rządkowania zaniedbanych stosunków w Try- 
polidze i Cyreneiee, gdyż obszary te powinny 
uczestniczyć w takich samych postępach, ja- 
kie już w innych częściach Afryki północnej 
zostały urzeczywistnione. Takie zmiany, na- 
rzucone ogólnym postępem cywilizacyi mają 
dla Włoch znaczenie żywotne i pierwszo- 
rzędne, z powodu małej odległości tych kra- 
jów od wybrzeży włoskich. 

Mimo, że rząd włoski zawsze, a zwła- 
szcza w ostatnich czasach był wobec rządu 
tureckiego w rozmaitych sprawach lojalny, 
mimo umiarkowania i cierpliwości, których 
rząd włoski dawał dowody, nietylko jego za- 
miary eo do Trypolidy zostały przez rząd 
cesarski niezrozumiane, lecz co gorsze, wszel- 
kie przedsięwzięcie Włoch w tych obszarach 
napotykały na systematyczny, zacięty i nie- 
uzasadniony opór. Dawszy w ten sposób do- 
wód trwale wrogiego usposobienia przeciwko 
prawowitemu postępowaniu Włoch w Trypo- 
lisie i Cyreneice, rząd cesarski w ostatnim 
czasie przez swą demarche zaproponował rzą- 
dowi włoskiemu takie porozumienie, iż oświad- 
czył gotowość przyznania wszelkich gospo- 
darczych ustępstw, dających się pogodzić z 
godnością i interesami Turcyi. Rząd włoski 
Sądzi jednak, że nie może już w tej chwili 
wdawać się w podobne rokowania, których 
bezskuteczność wykazały minione doświad- 
czenia, więc nie dają rękojmi co do przy- 
szłości — owszem mogą tylko stworzyć trwa- 
łą podstawę do starć i konfliktów. 

Z drugiej strony sprawozdania, jakie na- 
deszły do rządu włoskiego od agentów kon- 
sularnych w Trypolidzie i Qyreneice, przed- 
stawiają sytuacyę jako nader groźną z po- 
wodu agitacyi wywołanej tam przeciwko Wło- 
chom, widocznie przez oficerów i inne orga- 
na władz. Agitacya ta jest bezpośrednio nie- 
bezpieczna nietylko dla włoskich poddanych, 
ale i dla obcokrajowców wszystkich narodo- 
wości, którzy słusznie są wzburzeni i zanie- 


=> W EO O ZZ W ÓA 


pokojeni o swe bezpieczeństwo j zaczęli na- 
tychmiast opuszczać Trypolis i przenosić się 
na okręty. 

Przybycie transportu wojsk do Trypo- 
lisu — zarządzenie, na którego poważne na- 
stępstwa rząd włoski juź poprzednio zwracał 
uwagę rządu otomańskiego — przyczynia się 
obeenie do zaostrzenia sytuacyi i nakłada na 
rząd włoski wyraźny i bezwarunkowy obo- 
wiązek przeciwdziałania niebezpieczeństwu, 
ztąd wynikającemu. Ponieważ obecnie rząd 
włoski widzi się zmuszony dbać o ochronę 
godności swej i swych interesów, postanowił 
więc przystąpić do wojskowej okupacyi Try- 
połisu i Cyreneiki. 

To jest jedyne rozwiązanie, na które 
Włochy zgodzić się mogą, a rząd włoski spo- 
dziewa się, że rząd otomański wyda odpo- 
wiedni rozkaz. aby to zarządzenie ze strony 
obecnych przedstawicieli Turcyi nie napotkało 
na żaden opór, oraz by dalsze zarządzenia, 
które będą koniecznem następstwem tamtego, 
mogły być bez trudności przeprowadzone, 
Aby zaś wynikły ztąd stan rzeczy uregulo- 
wać, trzeba będzie dalszych umów między 
obu rządami. 

Ambasador królewski w Konstantyno- 
polu otrzymał polecenie, by zażądał od rządu 
ottomańskiego odpowiedzi w tej sprawie w 
ciągu 24 godzin od terminu wręczenia 
tego aktu Porcie, w przeciwnym razie rząd 
włoski będzie się widział zniewolonym przy- 
stąpić do bezpośredniego przeprowadzenia za- 
rządzeń, mających na celu zapewnienie oku- 
pacyl. 

Zechce Pan dodać, że odpowiedź Porty 
w wyż wymieniomym terminie 24-godzinnym 
ma nam być podana do wiadomości również 
za pośrednictwem tureckiego ambasadora w 
Rzymie. Di San Giuliano. 

Tegoż dnia włoski minister spraw za- 
granicznych wystosował depeszę do poselstw 
włoskich w Atenach, Belgradzie, Cetynii, So- 
fii i Bukareszcie, oraz do konsulatów w Sa- 
lonikach, Adryanopolu, Janinie, Skoplje, Pri- 
zrendzie, Skutari, Monastyrze, Kanei i Du. 
razzo, która opiewa, jak następuje: 

Stały opór, przeciwstawiany przez Tur- 
cyę wszelkiej uprawnionej działalności Włoch 
w Irypolidzie i Cyreneice i niebezpieczen- 
stwo, na jakie narażeni są współrodacy nasi 
w tych prowincyach, zmusić może lada chwila 
rząd włoski do chwycenia się poważnych za- 
rządzeń, które mogą dać powód do konfliktu 
między Włochami a fTurcyą. Rząd włoski 
zdecydowany jest rozwiązać sprawę zgodnie 
z interesami i godnością Włoch. Jakiekol- 
wiek jednak będą te środki, które mają być 
zastosowane do osiągnięcia wspomnianego 
celu, podstawą polityki rządu włoskiego jest 
i pozostanie utrzymanie terytoryalnego sta- 
tus quo na Bałkanie i konsolidacya Turcyi 
europejskiej, Stosownie do tego, nietylko, że 
nie mamy zamiaru dodawać otuchy jakiemu- 
kolwiek ruchowi na Bałkanie przeciwko Tur- 
cyi, lecz przeciwnie, jesteśmy stanowczo zde- 
cydowani podwoić nasze usiłowania, by zwła- 


SYRENA. 


(Pierre Dax. Lorpheline d Auteuil). 


Część druga. 


IX. 
Dwie siostry. 


(Ciąg dalszy), 


Przeszły obie przez halę krokiem po- 
wolnym — Serafina nie miała już nóg dwu- 
dziestoletniej — następnie, gospodyni wy- 
brała z ogromnego pęku, który nigdy jej nie 
opuszczał, klucz od szafki, którą otworzyła. 

Wobec tej mnogości kluczy różnych 
kształtów, rozmiarów i stylów, młoda dziew- 
czyna wydała okrzyk ździwienia. 

— Więcej tego, niż u ślusarza, do- 
prawdy ! 

Serafina nie odpowiedziała na tę uwagę, 
tylko wyjaśniła : 

— Widzisz, panno Lucyno, wszystkie 
Są poznaczono. 

— Widzę, ale trzeba nam będzie tro- 
chę czasu, żeby przejrzeć te wszystkie napisy. 
Przeczytam, zrobię to prędzej niż ty. 

— Dobrze, ale pozwoli mi panienka 
dać sobie pewną wskazówkę, która ułatwi 
poszukiwanie. Oto są klucze drugiego piętra. 

...Tutaj pierwszego. 

„.dTu, wszystkie z parteru. 

Lucynka się uśmiechała. 

— Ach! te? 

— Te, panienko, są od drzwi ze dworu. 
Jakto ? 

— Klucze od parku, od oficyn. 

Mało to obehodziło młodą dziewczynę. 
Jeden tylko rząd ją interesował, z którego 


nie spuszczała oczu, ten, gdzie wisiały klucze 
pierwszego piętra, ponieważ tam był pomię- 
dzy innymi klucz, otwierający drzwi od sieni 
do garderoby, 

-- Poczekaj trochę... Nie potrzebujesz 
szukać twoich okularów. 

Drobnymi pałuszkami podnosiła jeden 
za drugim znaczki z kości, na których czytała 
ledwie widoczne nazwy. 

Oto jest! — rzekła nagle. — Po- 
winszować! znakomite urządzenie! 

— Zawsze tutaj tak było. 

— Weź klucz i chodźmy otworzyć. 

Szafka została zamknięta i Lucyna wy- 
bierała się iść z Serafina, gdy pojawiła się 
panna służąca. 

— Pani de Nieudan kazała panience po- 
wiedzieć, żeby przyszła się przebrać na le- 
kcyę. 

— Czy to już pora tej lekeyi na man- 
dolinie? 

— Tak, panienko. 

— To nieznośne! Mam nadzieję, że te 
lekcye nie będą długo trwały. Nie wiem cze- 
inu mamie o to chodzi. Muszę iść, Serafino, 
ale z wielkim żalem. 

Więcej nic nie mówiono wobec słu- 
żącej, 

Serafina zeszła do kuchni, żeby oliwą 
napuścić klucz zardzewiały i wróciła spróbo- 
wać, czy zamek dobrze się otwiera. 

Lucyna, przy pomocy panny służącej 
przebrała się w kostium z różowej flanelki i 
pozwoliła się uczesać. 

Zaledwie była gotowa, gdy dano jej 
znać, że profesor na nią czeka. 

Lekcya się odbyła z wielkiem roztar- 
gnieniem, lecz profesor nie zrobił żadnej u- 
wagi w obawie, żeby się nie narazić pani de 
Nieudan, ponieważ bardzo mu pochlebiało, że 
ma za uczenicę Lucynę de Tiburce, wnuczkę 
hrabiny d'Antignac-Meymae. 

Lucyna od czasu do czasu spoglądała 
na zegar i z uczuciem ulgi opuściła ręce w 
chwili, gdy jedenasta wybiła. 

— Tak ci spieszno, Lucynko! 


— Wcale nie, mamo, tylko, jeżeli pan 
ma przed sobą daleki kurs do następnej u- 
czenicy, nie trzeba go opóźniać. 

— Och! kilka minut nie nie znaczy. 

Mandolina już spoczywała w pokrowcu 
z błękitnego ze złotem pluszu, a Lucyna po- 
wstała. 

— Pani zechce nie zaniedbywać ćwi- 
czeń, nieprawdaż? — ośmielił się wtrącić 
profesor. 

— "Tak, panie. Ręka moja dziś nadto 
była ociężała. Zapewne niepewna pogodanie- 
co na to wpłynęła. 

Profesor pożegnał matkę i córkę, potem 
każda z nich zwróciła się w swoją stronę. 

— Gdzie idziesz, Lucynko? — spytała 
matka od drzwi. 

— Zdejmę tę suknię, mamo, w której 
nie jestem swobodna, potem pójdę do babu- 
ni, której dziś nie widziałam. Następnie... 
Weź się do ćwiczenia. 

— Wezmę się, mamo. 

Jak powiedziała, młoda dziewczyna zmie- 
niła suknię na inną, bardzo wdzięczną, świeżą, 
z tenisowego materyału, a potem, nie czeka- 
jąc dłużej, pobiegła do garderoby, l 

Otwieranie drzwi nie zwróciło uwagi 
Pauletki, lecz skoro usłyszała młody głosik 
tuż obok siebie, który szeptał jakby wstępem 
do rozmowy : 

— Panno Pauletko |... 

... podniosła się i zaczerwieniła, 

I sama także szepnęła, kłaniając się: 
Pani.... 

— Jestem wnuczką pani d'Antignac. 
Proszę sobie nie przeszkadzać. Przyszłam po- 
znać się z panią. 

— Ach! pani, bardzo mi to pochlebia. 

— Może nie byłoby mi przyszło na 
myśl wejść tutaj — mówiła Lucyna biorąe 
krzesło — lecz usłyszałam śpiew pani. 

Ładna twarzyczka sieroty jeszcze więcej 
się zarumieniła. 

— Mówiono mi..., 

— (o takiego ? 

— Je garderoba jest całkiem na boku 
i że.... 


— ..że nikt pani nie usłyszy ? 

— Tak, pani. 

— To było przypadkiem. Rzeczywiście, 
nikt tędy nie chodzi. Nie żałnię, żem przy- 
szła. Czy wie pani, że znakomicie śpiewasz? 

— Och! pani. 

— Mówię to, co myślę. Głos 
świeży i dźwięczny. 

— Nie uczony. 

— Pełen prostoty i naturalnego wdzię- 
ku, a ja to najbardziej lubię. 

— Pani jest wyrozumiała. 

Uśmiechały się obie przy tej wymianie 
komplementów całkiem szczerych i pełnych 
skromności. 

Pauletka wróciła do szycia. 

— Jak szybko pani pracuje. 

— Pani znajduje? 

— Tak, świetną myśl miała babunia, 
żeby zapewnić sobie pani współudział. Pan- 
ny służące rady sobie dać nie mogły. Co do 
mnie, taka jestem niezręczna! 

— Pani tak tylko mówi. 

— Mówię, bo tak jest. 

— Jeżeli pani ma kogoś, który zrobi 
wszystko czego potrzeba, nie rozumiem dla- 
czego by się męczyć i nakłówać swoje białe 
paluszki. 

— Pani ma tak samo białe jak moje! 
A przytem, żeby pani wiedziała, jaka to nie- 
przyjemność mieć zawsze kogoś obok siebie 
i ciągle usług wymagać! Niektóre z pomię- 
dzy panien służących są bardzo uprzejme, 
ale bywają także inne! 

— Pani nie potrzebuje się krępować. 
Jeżeli tylko będzie czego potrzeba, zechce 
pani posłać po Pauletkę. 

— Chee pani, żebym ciebie nazywała 
Pauletką ? 

— Bardzo chętnie. 

— Pani przynajmniej nie jesteś nadęta! 
Nazywamy zawsze nasze robotnice po nazwi- 
ku. Jakie to ładne imię, Pauletka! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


pani 


szczi w tej chwili zapobiedz podobnym wy- 
darzeniori. Jest rzeczą konieczną, by tego 
rodzaja 1adzieje czy to iluzye, gdyby one po- 
wstać iriały, zostały natychmiast rozproszo- 
ne. Bęczie rzeczą pana, zastosować pańskie 
zachowanie się i ton do tego ostatecznego 
celu polityki rządn królewskiego, skoro tylko 
nadary się potemu sposobność. 


Przed wybuchem. 


Cofnąć się nam trzeba jeszcze do ubie 
głej środy, w dniu tym bowiem odbyła się 
w Kcnstantynopolu rada gabinetowa, poświę- 
coxa wyłącznie sprawie trypolitańskiej 1 na 
nij to zapadło rozstrzygnienie, którego od- 
dźwiękiem już tylko były dalsze narady. 
Zdecydowano tam mianowicie. że Porta może 
rdkować jedynie co do przywilejów ekono- 
nicznych. 

W odpowiedzi na to Włochy wystoso- 
wały ultimatum, 

Wczoraj rano otrzymała włoska amba- 
sada w Konstantynopolu notę z edpowiedzią 
Porty na ultimatum. Porta oświadczyła, że 
jest gotowa wdać się w rokowania ¢o do eko- 
nomicznych przywilejów dla Włoch 1 szcze- 
gólnych interesów Włoch w Trypolidzie w 
tem przypuszczeniu, że status quo będzie u- 
trzymany i okupacya nie będzie dokonana, 

Wogóle odpowiedź Porty brzmiała wy. 
mijająco, tak, że trudno było przypuszczać, 
aby rząd włoski tem oświadczeniem się zą- 
dowolił. Odpowiedź turecka powtórzyła wła- 
ściwie tylko poprzednie oświadczenia Porty, 
a jedynym momentem nowym było zape- 
wnienie, że podczas ewentualnych rokowań 
Turcyi zaniecha wszelkich zbrojeń. Na bę- 
dące istotną treścią noty zapytanie rządu 
włoskiego, czy Turcya stawi opór okupacji 
frypolisu, nie dano odpowiedzi. Nota oświad- 
czyła, że Tureya pod warunkiem utrzymania 
status quo, jakoteż pod warunkiem, że nie 
nastąpi okupacya, gotowa Jest podjąć roko- 
wania. , j 

Do historyi ultimatum włoskiego po- 
daje Tribuna, że szyfrowana depesza, zawie- 
rajaca je, nadana była w Rzymie d. 26 b. m. 
o godz 3 po południu, przybyła do Konstan- 
tynopola dnia 27 b. m. o 145 po poł, a 
włoski poseł otrzymał ją 28 b. m. o godz. 3 
nad ranem. Celem tej zwłoki, z rozmysłem 
widocznie wywołanej przez władze tureckie, 
było zyskanie czasu. 


Wypowiedzenie wojny, 


Wypowiedzenie wojny wręczył wczoraj 
po południu zastępca włoski w Konstanty- 
nopolu Porcie. O godz. 3 wiedziano o tem 
już w całem mieście. 

Włoska nota z deklaracyą wojenną do- 
ręczona została podczas narady ministrów; 
w nocie wywodzi rząd włoski, że ponieważ 
termin upłynął, a Turcya nie dała zadowala- 
jącej odpowiedzi, co jest dowodem złej woli 
albo słabości Porty, przeto Włochy zmuszo- 
ne Są celem strzeżenia swych interesów i 
godności zerwać stosunki przyjacielskie mię- 
dzy obu państwami i są od chwili obecnej 
wobec Turcyi w stosunku wojennym. 

Zastępca włoski „prosił o wydanie pa- 
sportu, oświadczając, że zastępca Turcyi mo- 
że pozostać we Włoszech. 

Równocześnie z wręczeniem deklaracyi 

wojennej w Konstantynopolu ogłoszono przez 
Agen. Stefaniego w Rzymie komunikat na. 
stępującej treści: Ponieważ rząd turecki nie 
przyjął żądań, zawartych w ultimatum wło- 
skiem, zapanowały między Włochami a Tur- 
cya od dnia 29 września godzina pół do 2 
“ol, stosunki wojenne. Rząd włoski za- 
wiadamia natychmiast neutralne mocarstwa 
o blokadzie całego wybrzeża Urypolidy i Cy- 
eneiki. NN. 
, Zaraz po otrzymaniu deklaracyi wojen- 
nej gabinet podał się do dymisji. Said basza 
otrzymał misyę utworzenia nowego gabinetu. 
Pogłoski, że sułtan z chwilą wybuchu wojny 
zamierza abdykować, nie uzyskały potwier- 
dzenia. i l 

Wiadomość © wręczeniu ultimatum wy- 
wołała w Stambule wielkie zaniepokojenie. 
Na giełdzie przyszło do formalnej paniki. 

Na rozkaz ministra spraw wewnętrz- 
nych podwojono posterunki policyjne w mie- 
ście. Wielkiego wezyra obrzucono kamienia- 
mi, gdyż tłum jemu przypisuje winę nie- 
zoryentowania Się w sytnacyi politycznej, 

Rada ministrów postanowiła nie dopu- 
gcić do odjazdu poddanych włoskich. Tylko 
oficyalny przedstawiciel Włoch otrzymał wezo- 
raj pasport, Z tem, by natychmiast Tureyę 
opuścił. ; p a i 

-W Rzymie na wiadomość o odmownej 
odpowiedzi rządu tureckiego, urządzono na 
głównych ulicach entuzyastyczne manifesta- 
cye narodowe. Podczas koncertu muzyki woj- 
skowej Urządzono manifestacyę na cześć króla 
i armii. Wznoszono okrzyki: „Niech żyje 
f olis. włoski!“ W manifestacyi wzięło 
udział kilka tysięcy osób. 


Akcya wojenna. 


Jak wiadomo, Włochy już na kilka dni 


rzed wypowiedzeniem wojny skierowały swą 
fotę ku Trypolidze, 


i Tribuna, Giornale d'Italia, Corriere 
d Italia i Messagero w nadwyczajnych wy- 
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daniach ogłosiły pod dniem 27 b. m, tele- | 


gram z Trypolisu, iż okręty wojenne włoskie, 
przehywające koło wybrzeża Trypolisu, re- 
tlektorami rekognoskują port Trypolis. 

Tribuna donosi, że prócz wysłanej już 
eskadry uda się wkrótce wyprawa wojskowa 
pod wodzą generała Canevy do Trypolisu. 

To same pismo otrzymało wczoraj z Try- 
polisu depesze, że zbliżenie się włoskich 
okrętów, wywołało wśród tamtejszych Turków 
i Arabów silne wzburzenie, które trwało przez 
not całą, Włoska eskadra przebywa cały 
czas w pobliżu wybrzeży. Cała ludność wy- 
lęgła na brzeg. Terasy wszystkich domów 
sa obsadzone; wszyscy pragną przypatrywać 
się okrętom włoskim. Wczoraj o godzinie 11. 
przed południem zebrali się wszyscy włoscy 
poddani w gmachu konsulatu. i przygotowują 
się tam do ewentualnej obrony, Konsul ra- 
dził wszystkim opuścić miasto. 

Włoski krążownik krążył wczoraj przed 
Trypolisem i porozumiewał się z włoskimi 
parowcami pocztowymi. 

Rząd włoski zapowiada, że wszelkimi 
środkami starać się będzie o bezpieczeństwo 
Włochów i zagranicznych poddanych wsze- 
lakiej narodowości w Trypolidze i Cyreneice. 

Agencyę Havasa poinformowano z Kon- 
stantynopla, że rząd turecki postanowił nie 
stawiać oporu wylądowaniu wojsk włoskich 
w Trypolisie i nie wydawać zarządzeń prze- 
ciw żyjącym w Tureyi Włochom, w tej na- 
dziei, iż takiem zachowaniem się rządu uni- 
knie, aby wojsko jego miało być traktowane 
jako zwyciężone. 

Niewiadomo. jak to pogodzić z dalszem 
doniesieniem, iż turecki attaché wojskowy w 
Paryżu, Fetki bej, przybył do Trypolidy, 
objął dowództwo nad wojskami tureckiemi i 
donosi, że zatopiono dwie szalupy, przewo- 
żące wojska włoskie na ląd. 

Do Porty nadeszła depesza, iż wczoraj 
o godzinie 2 po południu pojawił się torpe- 
dowiec włoski z białą flagą przed Trypoli- 
sem. Przypuszczają, że szło o wezwanie mia- 
sta do poddania się. 

Wedle informacyi New York Ieralda, 
Arabowie w Trypolidzie przysięgli walczyć 
do ostatniej kropli krwi. 

Daily Espress podają depeszę z Rzy- 
mu tej treści, że panuje tam wielkie zanie- 
pokojenie z powodu obawy, iż w razie wylą- 
dowania wojsk włoskich przyjdzie bezpośre- 
dnio do rzezi pozostałych jeszcze w Trypoli- 
sie chrześcian. 

vTimes« o Trypolidzie. 

Wedlug imes stosunki w Trypolidzie 
nie są wcuie tak korzystne dla Włochów, 
jakby to po relacyach włoskich przypuszczać 
można. Zm czasów Abdul Hamida była Ery- 
polida kolonią karną, gdzie zsyłano wybi- 
tniejszych Młodoturków. Owocem ich pracy 
jest uświadomienie narodowo-tureckie Trypo- 
lidów i gorąca sympatya, jaką przygotowali 
w tym kraju dla rządów młodotureckich. 
Wiele zdziałał tam Rudżeb basza w ciągu 
dziesięcioletniego pobytu, zanim go powoła. 
no jako ministra wojny do pierwszego gabi- 
netu młodotureckiego. On zorganizował dwu- 
dziestotysięczną żandurmęcyę, a niemiecki ka- 
pitan von Rigdisch nieregularną milicyę, 
złożoną z konno jeżdżących Arabów. 

__ Jeżeliby nawet stolica wpadła w ręce 
Włochów, to głąb kraja pozostanie dla nich 
zamknięta. Drogi w głębi krajn nie istnieją, 
bo zasypują je wciąż piaski pustynne, niema 
też wody, a istniejące oazy byłoby Arabom, 
którzy i przez kilka dni umieją się obywać 
bez wody, łatwo zniszczyć lub wodę w nich 
zatruć. Pustynne okolice zdobyć byłoby dla 
Włochów niemożliwości, Do zdobycia samej 
stolicy potrzebaby Włochom, jak twierdrą, 
niemieccy znawcy spraw wojskowych, około 
80 tysięcy ludzi. 

Turcy rozporządzają w Trypolidzie pię- 
ciu tysiącami wojsk regularnych; prócz tego 
milicyą, do której należy obowiązkowo (przez 
cztery tygodnie w normalnych ezasach) każ- 
dy Arab od 18 do 60 roku życia. Gi też, 
przez całe życie na koniach i z bronią w 
reku do walk przywykli Arabowie, będą nie- 
zawodnie najgroźniejszym przeciwnikiem Wło- 
chów, bo w walce wspierać ich będzie od- 
waga wolnych żołnierzy I ziemia ojczysta. 

Niespodzianka ze strony Tureyi. 

Do Londynu nadeszły wiadomości, które 
stwierdzają, że na atak włoski na Trypolis 
odpowie Tureya w sposóh nieoczekiwany. Pe- 
nieważ 'Durcya jest świadoma, że nie może 
sprostać bezpośrednio Włochom, wobec tego 
pragnie stworzyć sytuacyę bardzo poważną 
dla innych mocarstw. Turcya jest rozgory- 
czona z powodu, że mocarstwa nie chcą jej 
przyjść z pomocą i przygotowuje napad na 
Tessalię. 
. , Potwierdza ten stan rzeczy następująca 
informacya N. Fr. Presse: Turcya ma ze- 
miar zażądać w sposób energiczny od Grecji, 
aby gabinet ateński w najkrótszym czasie 0- 
świadczył, że zupełnie nie interesuje się Kre- 
tą. Gdyby gabinet grecki nie dał odpowiedzi 
zadowalającej, to w kołach dyplomatycznych 
są przekonani, że Turcya bezpośrednio doko- 
na demonstracyi wojsk nad granicą Tessalii, 


października 1911. 


W istocie też Turcya skoncentrowała 
wojska swe na granicy Tessalii. Do Elastone 


przybyło 28 armat. 


Jeśli grecki rząd żądaniu Tureyi nie 


uczyni zadość, to Porta natychmiast podejmie 


dalsze zarządzenia wojskowe. Porta ma mia- 


nowicie zamiar — jak twierdzą w kołach po- 
informowanych — po ewentualnej utracie 
Trypolisu, opanować Kretę, gdzie panowanie 


tureckie było dotychczas czysto formalne. 
Porta chce akcyą swą przeciw Grecyi 
obecnie osiągnąć dwa cele: chce, mianowicie 


udowodnić ludom bałkańskim, że pomimo woj- 
ny z Włochami jest w możności utrzymania 
swego stanu posiadania, a równocześnie gro- 
żąc wojną Grecyi, okazuje przez to innym 


państwom bałkańskim, że w razie potrzeby 
potrafi się obronić. Grecya ma więc odpoku- 
tować obecnie za to, czem Włochy zawiniły 
wobec Turcyl. 


Stanowisko mocarstw. 


Na interwencyę ambasadora tureckiego 
odpowiedział rząd angielski, że wobec tego, 
że interesy angielskie nie są naruszone, rząd 
angielski niema powodu do interwencji w 
sprawie trypolitańskiej. 

Polityka mocarstw, które łącznie z Wło- 
chami starają się obecnie zawieruchę wojen- 
ną umiejseowić koniecznie na terenie trypo- 
litańskim, napotyka na trudności wskutek 
naprężenia, jakie zapanowało między Tureyą 
a Grecya. 

Prócz tego należy się obawiać nieobli- 
czalnych skutków na wypadek, gdyby w któ- 
rejkolwiek części państwa tureckiego przy- 
szło do rzezi chrześcijan ze strony ludności 
tureckiej. Wywołałoby to komplikacye mię- 
dzynarodowe, które musiałyby pociągnąć za 
sobą niebezpieczną zawieruchę na Bałkanach. 

każdym razie dyplomacya europej- 
ska uczyni wszystko, co leży w jej mocy, 
aby wojnę zlokalizować. Ale jestto kwestya 
problematyczna; wynik przewidzieć się nie da. 

Prasa wobec wybuchu wojny. 

Giornale d'Italia podaje szczegółowy 
spis zażaleń Włochów na traktowanie wło- 
skich poddanych przez Turków w Trypoli- 
dzie. Obecne zajścia, pisze ów dziennik, są 
epilogiem dawno już trwającego zatargu. 

Prasa turecka wyraża najżywsze obu- 
rzenie z powodu postępowania Włoch. 

Tanin oświadcza, że Turcya pomści się 
na Włochach wszelkimi sposobami. 

Jeni (Gazeta nazywa postępek Włoch 
rabunkiem sprzecznym z wszelkiemi uczu- 
ciami ludzkiemi. 

Alemdar krytykuje stanowisko obecne- 
go rządu tureckiego, w miejsce którego po- 
wiulen przyjść rząd bardziej uzdolniony. 

Sabah wskazuje na to, iż postępowanie 
Włoch niema najmniejszego uzasadnienia. 

Prasa niemiecka wyraża oburzenie z po- 
wodu postępowania Włoch. 

Deutsche Tages Ztg. podnosi, że od cza- 
su Napoleona I. niesłyszano o podobnem wul- 
timatum, jak to, jakie wystosowały Włochy 
do Purcyi. Z ultimatum wynika, że można 
było w inny sposób sprawę załatwić. Nale- 
żaio sformułować postulaty gospodarcze i cze- 
kać odpowiedzi. Zamiast tego urządzono wo- 


jenną denionstracyę. 


lorankf. Ztg. nazywa 
Włoch jawnym rabunkiem. 

Zwrot nagły w polityce trypolitańskiej 
ujawnia się w prasie angielskiej wyrażaniem 
obaw co do sytuacyi europejskiej, Choć An- 
glia ze względu na Włochy nie wyjdzie £ 
ram neutralności, to można już stwierdzić, 
że opinia pubiiczna w Anglii jest oburzona 
z powodu postępowania Włoch. Zarzuceją 
włoskim dypiomatom, że postępowali bez su- 
mienia i narazili Europę na sytuacyę kryty- 
czną. Dzienniki wczorajsze występują stano- 
wczo przeciw Włochom. 

Daily Telegraph powiada, że gdyby w 
Turcyi górę wzięty żywioły nieumiarkowane, 
to łatwo wojna włosko-turecka mogłaby po- 
ciągnąć za sobą następstwa dła innych mo- 
carstw, gdyż Turcya może obsadzić Kretę i 
zaatakować Grecyę. 

Maily News twierdzi, że obowiązkiem 
Anglii nie dopuścić do powstania szczepów 
muzułmańskich. 

Specyalnie ostro występuje półoficyalna 
Westminster Grazetie, która zwraca się prze- 
ciw polityce włoskiej, wbrew tradycyi pra- 
gnącej gwałtem zająć Trypolis. W interesie 
Europy leży. aby po stronie Turcyi stanęło 
jedno z mocarstw. a jeśli Włochy nie ustą- 
pią, to mocarstwa powinny zapewnić Turcji 
wynagrodzenie, które polegałoby przynajmniej 
na gwarancyi przeciw dalszemu rozbiorowi 
Tareyi, Na zazie obowiązkiem mocarstw po- 
starać się, aby wojnę zlokalizowano, 

N. Wremia pisze 0 sprawie trypoli- 
tańskiej: Rossyjska polityka w północnej 
Afryce musi być solidarna z polityką zagrzy- 
jaźnionej Francyi, która oddawna przyznała 
Włochom wolną rękęw Trypolidzie. Zachowu- 
jemy się biernie. Młodoturcy nie mogą li- 
czyć na pomoc Rossjl. 

Biecz kończy swe wywody w tej spra- 
wie zdaniem następującem: Trudno o doku- 


postępowanie 


ment bardziej wyzuty ze wstydu, jak ultima- 


na 


ium Włoch, przypominające epokę -cezara 
Borgii. 


Zbliżony do rządu Den bułgarski wy- 
wodzi, że jeśliby Turcya ustąpiła i przyjęła 


wynagrodzenie za Trypolis, powstałoby nie- 
bezpieczeństwo zawikłań na Bałkanie. Prze- 
dawszystkiem upadryby rządy młodoturków 


a wewnętrzne zamieszki w Turcyi odbiłyby się 
położeniu muzułmańskiej ludności na 
Bałkanach. Bułgarya powinna być na wszy- 
stko przygotowana. 


Wiedeń. Wczoraj przy otwarciu gieł- 
dy panowało usposobienie słabe, później spo- 
kojniejsze dzięki uzasadnionemu oczekiwaniu. 


iż zatarg o Trypolis będzie zlokalizowany. 
Przy końcu zapanowała tendencya silna i 


mocno polepszona z powodu doniesień z Kon- 
stantynopola o skłonności Tureyi do u- 
stępstw. 

Oficyalnie ogłoszono na giełdzie, że ro- 
bi się wszystko co możliwe, aby sprawę try- 
politańską zlokalizować i że nie jest rzeczą 
prawdopodobną, aby interesy austro-węgier- 
skie skutkiem tego ucierpiały. 

Rzy m. Berlińscy korespondenci Tri- 


buny i Giornale d'Italia dowiadują się, że 


Niemcy obejmują opiekę nad życiem i mie- 
niem Włochów, żyjących w Turcyi. 

Wymienione dzienniki zapisują przytem 
zupełną lojalność państwa niemieckiego ije- 
go sympatyczne i przyjazne zachowanie się 
wobec Włoch. 

Rzym. Tribuna donosi: Wczorajsza 
Rada ministrów zajmowała się znów poło- 
żeniem, wytworzonem skutkiem zachowania 
się Tureyi. Wszystkie kwestye wojskowe, po- 
lityczne i finansowe połączone z okupacya 
Trypolisu jednomyślnie rozstrzygnięto. Uchwa- 
lono przeprowadzić zarządzenia wojskowe w 


jak najszerszych rozmiarach, aby zapewnić 


im zupełne powodzenie, 


Tulon. Pancernik „Ernest Renan* wy- 
ruszył ztąd wczoraj wskutek zatargu włosko- 
tureckiego. 


Belgrad. Dzienniki donoszą, że ży- 


jacy w Serbii włoscy handlarze bydłem u- 


chwalili wstrzymać zakupna bydła serbskie- 
go ze względu na to, że zatarg trypolitań- 
ski sparaliżuje wywóz bydła przez Saloniki, 

Odessa. Ambasador turecki w Peters- 
burgu, Turkan basza zmienił nagle plan po- 
dróży i, jak słychać, pojechał ztąd do Wiednia, 

Konstantynopol. O tureckiej fiocie, 
która przebywała w pobliżu Chios, brak wszel- 
kich wiadomości. 


Rzym. Do Agencyi Stefamiego donoszą 
z Walony pod datą onegdajszą: Członkowie 
komitetu młodotureckiego zwołali dziś no- 
tablów kupców i wezwali ich do ogłoszenia boj- 
kotu przeciw Włochom. Zgromadzeni oświad- 
czyli jednak, że wobec przyjaznych stosun- 
ków i interesów z Włochami nie mogą przy- 
łączyć się do proponowanej akcyi bojko- 
towej. 

Saloniki. Z powodu pogłosek, jakoby 
Młodoturcy przygotowali napady na włoskich 
poddanych, ci udali się do konsula o pomoc. 
Konsul poradził im pozamykać sklepy, co też 
uczynili. 

Saloniki. Komitet centralny jedności 
i postępu wydał proklamacyę, w której pod- 
nosi, że sprawa wzięła obrót poważny dla 
godności narodowej. Gdyby miały się ziścić 
zamiary Włoch co do integralności Trypo- 
lisu, naród raz jeszcze udowodni swą żywo- 
tność i nie popadnie w rezygnacyę. Komitet 
liczy na solidarność wszystkich członków na- 
rodu, którzy gotowi są sławy narodowej bro- 
nić. Komitet ufa patryotyzmowi narodu i o- 
czekuje od lojalności mocarstw, że sprzeciwią 
się one atakowi przeciw narodowi i konsty- 
tueyi. 


Program  Kokowcewa. 


Prasa rossyjska snuje różne domysły 
co do przyszłej działalności nowego prezesa 
gabinetu rossyjskiego, Kokowcewa. Liberalne 
pisma twierdzą stanowczo, że zmiana kie- 
runku nastąpi, chociaż w początkach mniej 
będzie ona widoczna. Do tego właśnie nale- 
żąca obozu Stolicznaja Mołwa przedstawia 
cały program politycznej działalności Ko- 
kowcewa następująco : 

Najpierw — powiada organ rossyjski — 
zreformuje Kokowcew policyę polityczną, 
skompromitowaną w najwyższym stopniu za- 
machem na Stołypina. W policyi politycznej, 
w której służba wymaga szczególnej inteli- 
gencyi, mają być czynni tylko ludzie z wy- 
kształceniem odpowiedniem. 

Również ma nastąpić zmiana postawy 
rządu w stosunku do Polaków i Żydów. Na 
korzyść Polaków i Żydów mają być przed- 
sięwzięte pewne zmiany w ustawie ziemstw, 
a zwłaszcza zmieniony będzie rzekomo system 
kuryalny w wyborach do ziemstwa w ten 
sposób, iż Żydzi uzyskają większą liczbę 
miejsc, dalej ma być zwiększony procent 
uczniów żydowskich, przyjmowanych do gi- 
mnazyów i Uniwersytetów. 


Także w zachodniej Syberyi i na Kau-| taksy pułkownikom: Wojciechowi Leto sky e- 
kazie rząd uczyni zadość życzeniou ludności |mu, komendantowi SU p. p, Emilowi Goto- 


i ziemstwa zaprowadzi w czasie jak naj- 
krótszym. 

Sztuczne tworzenie wiejskich większych 
włości i rozbijanie gmin. eo przeprowadzano 
za rządów Stotypina jako ustępstwo uczynio- 
ne reformatorom agrarnym, Kokowcew potę- 
pia, natomiast starać się będzie o to, aby 
włościanie mieli kredyt łatwiejszy. aby rząd 
popierał wszelkiego rodzaju wspólne przed- 
siębiorstwa włościańskie, dalej, aby zakłada- 
mo po wsiach szkoły ludowe i szkoły rolni- 
cze i do wsi wysyłano nauczycieli wędro- 
wnych. 

W dziele reformy policyi Kokowcew 
jest za tem, ażeby prokuratorya miała większy 
wpływ na politykę wewnętrzną, natomiast, 
aby zemniejszono wpływ żandarmeryi, która 
niema mieszać się wcale do spraw polity- 
cznych, lecz wyłącznie czuwać nad bezpie- 
czeństwem osobistem i porządkiem w kraju. 
Wszelka działalność sądowo -śledcza ma być 
pozostawiona wyłącznie sądom. 

Również ma być Kokowcew za reformą 
ustawy prasowej, aby złagodzić o ile to mo- 
żliwe jej ostrość. j 

Kwestya reform socyalnych ma znajdo- 
wać się na miejseu naczelnem zamierzonej 
przez Kokowcewa działalności. Kokowcew po 
zbadaniu ustawodawstwa zabezpieczeniowego 
za granicą, przyszedł do przekonania, że naj- 
lepsze jest ustawodawstwo włoskie i dlatego 
na wzór tegoż ma być zaprowadzone ubez- 
pieczenie robotnika na starość i kalectwo. 

Autonomia Uniwersytetów ma być sto- 
pniowo przeprowadzona. i 

Ponieważ ukaz carski o tolerancyi re- 
ligijnej tłumaczy się fałszywie, chee Kokow- 
ców zaopatrzyć go w odpowiednie komenta- 
rze, aby położyć koniec nadużyciom i nieto- 
lerancyi. "= 

Również pisma zagraniczne spodziewają 
się po Kokowcewie, że polityka jego będzie 
bardziej liberalna, aniżeli polityka zamordo- 
wanego Stołypina. , l 

Utrzymujący ścisłe stosunki z Żydami 
rossyjskimi Berkner Tageblatt taką daje syl- 
wetkę nowego sternika państwowej nawy ros- 
syjskiej: Włodzimierz Mikołajewicz Kokow- 
cew jest, o tem wiedzą, mężem stanu całkiem 
innego pokroju, aniżeli Stołypin, umie po- 
znawać i ważyć siły realne, które z wewnątrz 
i zewnątrz kształtują życie narodu, nie jest 
fanatykiem i dyktatorem, nie wyczerpuje sie- 
bie w próbach umodelowania świata podług 
swej woli. , 

Dalej pisze cytowany organ, że strzały, 
które padły w Kijowie, obudziły zrozumienie 
dla niebezpieczeństwa polityki bezwględnie 
nacyonalistycznej także w nowym pałacu car- 
skim na Krymie, gdyż w przeciwnym razie Ko- 
kowcewa nie byłby car mianował prezydentem 
ministrów. Zadaniem Kokowcewa obecnie bę- 
dzie przy pomocy środków rozumnych i trze- 
úwych wywieść Rossyę z epoki „tak zwane- 
go“ uspokojenia, do epoki uspokojenia rzeczy- 
wistego, ponieważ jego działalność jako mi- 
nistra skarbu musiała go przeświadczyć o ko- 
nieczności spokoju dla organizmu rossyjskiego. 

Wiełkiem dziełem, którego Rossya dziś 
po nowym ministrze spodziewa się, jest usu- 
nięcie niebezpieczeństwa rewolucyjnego. 

Uwagi swoje kończy organ berliński 
następująco: Nie można przepowiadać biegu 
rzeczy nigdy, a najmniej na wulkanicznym 
gruncie rossyjskim. Kokowcew jest już dzi- 
siaj mężem 60-letnim i nikt nie wie, jak mu 
długo sił starczy. Wszakże już wówczas wy- 
świadczyłby Rossyi przysługi niemałe, gdyby 
siły ultra-reakcyjne, zrywające się w Rossyi 
do lotu, nieco powstrzymał. Nie więcej mu 
nie potrzeba. jak tylko unikać błędów, które 
popełnił jego poprzednik. 


KRONIKA. 


Lwów, 30 września. 


— Kalendarz. 

Niedziela (l października) : 

Remigiusza. — Danuta, — Ewmenya Pr. 

Wschód słońca o godzinie 5'25 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:0% po południu. 

Poniedziałek (2 października): 

Lieogera. — Stanimira. — Trofyma M. 

Wschód słońca o godzinie 5:26 rano, za- 
chód słońca o godzinie 502 po południu. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu październiku wolno polować na: zające, 
jelenie, kozły (rogacze), borsuki, cietrzewie i 
głuszee, bażanty i kuropatwy, przepiórki, dzikie 
gołębie, pardwy i dropie, ptactwo błotne i 
wodne. 

Sprzedawać wolno: wszelką 
łowną. 

Przez cały rok wyklnczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi. 


zwierzynę 


— Odznaczenia. Najjaśniejszy Pan na- 
dał, w uznaniu znakomitej służby, order Te- 
laznej korony II. klasy z uwolnieniem od 


górskiemnu, komendautowi 57 p. p. i Fmi- 
lowi Hartwichowi, w sztabie inżynierji, 
dyrektorowi budownictwa fortecznego we Iwo- 
wie. 

— ZRady m. Lwowa. Na czwartkowem 
posiedzeniu, które rozpoczęło się o godzinie 7 
wieczorem, prezydent p. Neumann zawiado- 
mił Radę, że wybrana na ostatniem posiedze- 
nin deputaeya nie wyjechała do Wiednia, gdyż, 
jak wiadomo, w myśl uchwały lewicy sejmo- 
wej ma się udać do Wiednia deputucya 14 
większych miast. Deputacya ta wyjedzie 5 pa- 
ździernika, a z nią razem wyjedzie deputacya 
lwowska, która osobo przedstawi postulaty m. 
Lwowa. 

Z kolei prez. Neumann zawiadomił Ra- 
dę. że Ministerstwo spraw wewnętrznych pozwo- 
liło na otwarcie miejskiej Kasy oszczędności i zwią- 
zanego % nią Zakładu zastawniezego. Wobee tego 
prosił przewodniczącego komisyi - matki, aby 
imieniem tej komisyi przedstawił na następnem 
posiedzeniu dwunastu kandydatów na członków 
tymczasowego zarządu tej Kasy. 

Z kolei r. dr. Szpor zainterpelował pre- 
zydyum, eo słychać z reorganizacyą szkół im. 
Tańskiej j Piramowicza na wydziałowe i pro- 
sił prezydenta, aby zajął się piłuie tą sprawą. 

P. dr. Dwernicki podniósł znowu nie- 
porządki na ulicach miasta i żądał, aby pre- 
zydyum przypomniało właścicielom kamienie, 
że dozorcy mają nietylko zamiatać chodnik, ale 
i połowę ulicy. s 

Prezydent p. Neumann odpowiedział, 
że okólnik w tej sprawie wysłał magistrat ko- 
misaryatom. 

Z kolei zastanawiano się nad odstąpie- 
niem bezpłatnie p. Bratkowskiemu | morga 
gruntu w Brzuchowicach na zakład kąpielowy. 

Po krótkiej dyskusyi, w której zabierali 
głos rr. dr. Piasecki, Mraczewskii 
Blumenfeld uchwalono odstąpić p. Brat- 
kowskiemn 1 morg gruntu niedaleko willi p. 
Starka za opłatą 5 koron rocznie. z dodatkiem 
dr. Piaseckiego, aby p. Bratkowski utrzymywał 
wtym zakładzie fachowego lekarza hydropatę, 

W myśl refaratu r. Richtmana pozwo- 
lono Dyrekcyi kolei na wzniesienie u zbiegu 
ulic Zygmuntowskiej i Mickiewicza 4-piętrowe- 
go gmachu. 

Z porządku dziennego r. Bol. Lewieki 
postawił wniosek, aby udzielić „Sokołowi IV.“ 
na budowę własnego gmachu subweneyi w 
kwocie 20.000 kor. Wniosek ten uchwalono bez 
dyskusji, 

W myśl ref. r Schneidra uchwalono 
zukupić w Szkle i Starzyskach kawałki lasów 
i grunty na zabezpieczenie źródlisk wodociągo- 
wych za cenę 29.000 koron, a w myśl ref. dr. 
Schleichera kosztem 47.000 koron wy- 
budować drugi tor tramwayowy na ul. Szymo- 
nowiczów. 

Uchwalono również (ref. dr, Próchni- 
cki) powiększyć etat dyetaryuszy magistratu 
do liczby 95 i zezwolić (ref, r. Krach) na 
przedłużenie ulicy Piekarskiej przez tak zwaną 
Baworowszczyznę do cmentarza Łyczakowskie- 
go — z tem, że intereseuci poniosą wszystkie 
koszta urządzenia nowej uliey, której szerokość 
wyniesie 16 metrów, Przecznica do ulicy Pija- 
rów mą mieć szerokości 18 metrów. — Nadto 
przed cmentarzem zostanie urządzony skwer. 

Wreszcie przyznano dalszy kredyt w kwo- 
cie 20.500 koron na budowę publicznych u- 
stępów przy placu Bernardyńskim i ulicy Zy- 
blikiewieza. 

Na tem o godzinie pół do 9 zarządził: 
prezydent p. Nenmann posiedzenie tajne. Zała- 
twiono na niem szereg spraw urzędników magi- 
stratu. 

— Z komitetu obywatelskiego w 
Tarnobrzegu dla sprawy F. Kurasia. W 
czasie od 1 września 1910 do 1 września b.r. 
złożono na dar narodowy w postaci zagrody 
dla poety ludowego F. Kurasia kwotę 2222 ko- 
ron 9 hal. Szczegółowy wykaz składek ogło- 
szony został w jednem z pism ludowych. 

Wszyskim pp. ofiarodaweom składa ko- 
mitet jak najserdeczniejsze podziękowanie. 
Ogólna suma składek dotychczasowych wynosi 
łącznie z datkiem w naturze (materyał bud.) 
7237 koron 67 hal. 

Komitet przystąpił juź do budowy domu 
dla poety, przeto uprasza wszystkie osoby, po- 
siadające listy składkowe o jak najspieszniej- 
szą przesyłkę zebranej na nie gotówki na ręce 
skarbnika komitetu, Ludwika Kuryłły w Dzi- 
kowie (. Tarnobrzeg), W sekretaryacie komi- 
tetu nabywać można zbiorki poezyi F. Ku- 
rasia, oraz pocztówki wydane nakładem komi- 
tetu. 

— Grono profesorów gimnazyum ja- 
sielskiego obchodzić będzie w dniu 29 pa- 
4dziernika b. r. jubileusz 30-letniej pracy pe- 
dagogicznej i obywatelskiej dyr. Józefa Sło- 
twińskiego. 

Wszystkich kolegów i przyjaciół i byłych 
uczniów jubilata, cheących wziąć udział w tej 
uroczystości, uprasza komitet o łaskawe zgło- 
szenie się najpóźniej do dnia 5 października 
b. r. pod adresem ks. prof. J. Gaydy (Jasło, 
gimnazyum). Po otrzymaniu zgłoszeń wyśle ko- 
mitet specyalne programy. 

— (Obywatelstwo honorowe nadała 
gmina miasta Jaworowa, w uznaniu zasług po- 
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łożonych dla dobra miasta, staroście tamtejsze- 
mu p. Jauowi Tyrowiczowi. 


-- Prof. Jerzy Lalewicz odbędzie dnia 
l października lekcye w szkołe muzycznej Sa- 
biny Kasparkówny. 


t Ks. Infułat Feliks Zabłocki, pro- 
boszcz kapituły, dr. prawa kanonicznego — jak 
się w ostatniej chwili dowiadujemy — umarł 
dzisiaj w naszem mieście. Należał do najwię- 
kszą czcią otoezanych kapłanów Archidyecezyi 
lwowskiej, W życiu publicznem wydatną od- 
grywał rolę zanim wiek sędziwy nie zmusił go 
do cofnięcia się w zacisze domowego życia. 


— Zjazd Towarzystwa im. Kaczkow- 
skiego odbył się wczoraj w sali Domu na- 
rodnego. Przewodniczył prof. Świstun. Prządku 
nie zakłócono. 


— Popis ochotniczej straży požar- 
nej „Sokół* odbył wczoraj po południu w po- 
dwórzu strażnicy pożarnej przy pl. Strzeleckim. 
Przybył na nie prezydent miasta p. Neumann, 
r. Makowiez i p. Jonasz, nadto asystowali: 
b. naczelnik straży p. Marcin Majewski, na- 
czelnik p. Żytny i jego zastępca p. Ciećkiewiez. 
Po sprawnych ćwiczeniach podziękował prezy- 
dent p. Neumann straży ochotniczej, stojącej o- 
beenie pod dowództwem naczelnika Baczyńskie- 
go za obywatelska, gorliwą pracę i wśród o- 
klasków wręczył ¡honorową odznakę za 25- 
letnią służbę strażacką pp. Makowiezowi, Mi- 
chałowi Ozabanowi i Zygmuntowi Fadałowiczo- 
wi, a za 20 lat służby p. M. Kościukowi. — 
P. Makowiez podziękował prez. p. Neumannowi 
i wyraził nadzieję, że pod jego rządami znaj- 
dzie się straż ochotnicza niewatpliwie jak pod 
własnym dachem. 


— Publiczny przetarg. Dnia 4 paź- 
dziernika b. r. o godz. 9 przed południem od- 
będzie się w magazynach towarowych na sta- 
cyi w Jarosławiu publiczny przetarg niepodję- 
tych towarów. 


-- A vtiwiazdyc. W niedzielę, dnia Í 
października b. r. Kółko amatorskie „(iwiazdy* 
odegra melodramat ludowy w 6 odsłonach ze 
śpiewami p. t.: „Zagroda Sobkowa* EH. Bto- 
ckiego z muzyką Noskowskiego. Początek o 
godz 7 wieczorem. Bilety weześniej do nabycia 
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w biurze Stowarzyszenia, ul, Franciszkańska 7. 


A Zgubiono: książkę Kasy oszezędności 
nr. 159.780 i skrypt notaryalny: książkę ro- 
botniczą Wilhelma Linka; łańcuszek złoty dam- 
ski, wart. 200 kor.; kamizelkę zielona; broszkę 
złotą z szalirem i rubinem, oraz kilku brylan- 
cikami, wart. B0U kor. 

A Znaleziono: klucze wertheinowskie; 
książkę spłat banku hipotecznego; torebkę dam- 
ską, zawierającą pugilares z drobna kwotą, klu- 
cze i rozmaite drobiazgi. 


A Za wyłudzanie pieniędzy. Kanto- 
rzysta Maks Auerbach, 18 lat liezący,  sfałe 
szewał  stampilę restauratora Zehnguta j 
sporządzał rachunki, na podstawie kiórych wy- 
łudzał pieniądze od odbiorców p. Zehnguta. 
Gdy przed dwoma dniami dano mu 69 koron 
do odniesienia, znikł z pieniędzmi. Auerbacha 
aresztowano. Przyznał się on do winy i powie- 
dział, że wszystkie pieniądze przetrwonił. 

A Przygoda Bośniaków. Dziesięciu za- 
robników z Bośni wybrało się ztamtąd na Mo- 
rawy, gdzie ich zwerbowano, donosząc, że przy- 
jęci będą do robót przy budowie kanału. Bo- 
śniacy zajechali do Lwowa i tu znaleźli się bez 
środków do życia. Policya zaopiekowała się ni- 
mi chwiłowo, mieszcząc ich w areszcie, a nie- 
bawem odszupasowani będą do swej ojeżyzny. 


A Przejechana przez tramway. Ogro- 
mne zbiegowisko wywołał we czwartek po po- 
łudniu wypadek, który zdarzył się na ul. Ba- 
torego. Oto pod wóz tramwayowy nr. 140 wpadła 
przez własną nieostrożność około 60-letnia ko- 
bieta, Marya Łozowa. Aczkolwiek motorowy pra- 
wie momentalnie wstrzymał wóz, 4ozowa od- 
niosła dość ciężkie obrażenia. Na ulicy roze- 
szła się pogłoska, że kobieta zabita. Tymeza- 
sem pokazało się, że obrażenia aczkolwiek ciężkie, 
nie zagrażają jej życiu. 

ZA Napad na studenta. Na przecho- 
dzącego ulica Kadecką "Tadeusza Walnera, ucz. 
VI. kl. realnej, napadło kilku drabów i bez 
powodn pobiło go. Policya aresztowała jednego 
z napastników nazwiskiem Grzegorz Hałaj, któ- 
rego zamknięto w aresztach, za innymi wdro- 
żono poszukiwania, 

A Awantura. Żołnierz policyjny areszto- 
wał przedwczoraj na placu Rybim jakiegoś 
mężczyznę, którego mu wskazano, jako złodzieja. 
W tej chwili przyskoczyli do polieyanta Józef 
Olszewski i Michał Mięsowicz, zarobnicy, i 
chcieli odbić aresztowanego. Aresztowany na- 
brał wobec tego otuchy i rzucił się na policyanta, 
zerwał mu numer, wyrwał szablę, pobił go i 
potargał na nim mundur. Zwabiona krzykiem 
publiczność, stanęła w obronie policyanta, rzu- 
ciła się na awanturniczego złodzieja i srodze go 
poturbowała, tak że musiano wezwać do niego 
pogotowie ratunkowe. Po opatrzeniu odwieziono 
go do szpitala powszechnego. 


A Dezerter. Mieczysław Ryfiak, szere- 
gowiec 30 pp. uciekł onegdaj prowadzącej go 
do spitala eskorcie. Mimo pościgu i skrzętnych 
poszukiwań, Ryfiaka nie zdołano odnaleść. 


Z Niedbały wlasciciel, Mieszkańcy ol- 
ności pod L 3 przy ul. Panieńskie, zwrócjli u- 
wagę policyi, że w domu tym są zupełaję po- 
psute wodociągi i woda zalewa piwaice awia- 
ścicieł kamienicy, Józef Barach, aai nyśli o 
ich reperacyi, co zagraża mieniu lokatorów, 

A Falszywy alarm. Przedwczoraj wie- 
ezorem o godz. pół do 7-ej wezwał wachnistrz 
połicyi Łotocki straż pożarną na ul. Gsóńcka 
47, gdzie miała stać w płomieniach odlewania 
żelaza. Przybyły na miejsce tren straży stwi:r- 
dził, że tylko z komina biły iskry. 

ZA Rabunek. Na idącą onegdaj rano o 
g.4z Winnik do Lwowa służącę Amelię Wo,- 
narównę napadło w ul. Łyczakowskiej dwca 
drabów i wyrwało jej z rąk pakunek, zawie- 
rający 50 koron, srebrny zegarek ze złotym 
łańcuszkiem, książkę służbową i 2 ksiażki do 
nayożeństwa, poczem zbiegli. * 

ZA Upadek z III. pietra. Onegdaj wic- 
czorem spadł Filip Knobloch, pracujący na bu- 
dowie przy ul. Królowej Jadwigi, 4 wysokości 
III. piętra. Nieszczęśliwy połamał sobie żebra, 
odniósł wiele ciężkich ran i doznał wstrząsu 
mózgu. Pogotowie ratunkowe odstawiło Knob- 
locha nieprzytomnego do spitala powszechnego. 

A Przejechanie. W ulicy Karola Lu- 
dwika najechał parokonny fiakier nr. 66 na 
artystę z „Casina de Paris", Teodora Krembser- 
Antonowa, przewrócił go na bruk i przejechał 
przez niego. Antonow doznał ciężkiej kontuzyi 
krzyżów, zranienia prawej ręki i wewnętrznego 
uszkodzenia lewego ucha, nadto ma w zniszezo- 
nem nbraniu szkodę na kwotę 180 koron. 

"A Dwa wypadki nagłej śmierci. We 
czwartek po południu padł na głównej poczcie 
w chwili nadawania telegramu ` Józef Mściwu- 
jewski zarządca dóbr i wyzionął ducha. Jak 
zbadał lekarz, śp. Mściwujewski zmarł na u- 
dar serca. Zmarły przejechał do Lwowa przed 
kilku dniami ze Starego Sambora dla załatwie: 
nia kilku interesów. 

Drugi wypadek nagłej śmierci zaszedł nu 
rogatce Zielonej, gdzie zmarł na udar serca ro- 
botnik Teodor Witała. Ciała obu zmarłych za 
brano do zakładu medycyny sądowej. 

ZA Aresztowanie możownika. Agent 
policyi Friedman aresztował 52-letniego Józeľa 
Sołtyńskiego, sprawcę przebicia onegdaj na bu- 
dowie przy ul. Szpitalnej 35 murarza, Anto- 
niego Wosia, przebywającego obecnie w szpi- 
talu powszechnym. Nożownika widziała zamie- 
szkała naprzeciw rzeczonej budowy Anna Sztu- 
kowa, jak po awanturze obcierał z krwi długi 
nóż, którym fatalnie pokieraszował Wosiu w 
glowę, plecy i ramię. 

A Schwytani wlamywacze. Ubiegłej 
nocy około godziny 1, pełnił służbę koło kas 
kolejowych na dworcu Podzamcze dozorca Wa- 
syl Kuzio i zauważył kręcących się tam dwu 
jakichś ludzi, jednego nawet ze zgaszoną latar- 
ką kolejową. Spytał ich więc, czego tu sobie 
życzą, a zapytani rzucili się wtedy na niego i 
dłutem ciężko go poranili w głowę i po re- 
kach. Na krzyk Kuzia nadbiegli z dworca po- 
licyanci i przytrzymali napastników. Byli to 
niebezpieczni złodzieje, ze Lwowa wywołani, 
Józef Babrak i Dmytro Gębuś. 

A Kronika policyjna. Inżynier Wacław 
Nagórski, zamieszkały przy ul. Dwerniekiegu 
10, zauważył onegdaj na swoim strychu brak 
fotra damskiego, imitacyi bobrów, z fioletowa 
podszewką atłasowa, a z kołnierzem i maukie- 
tami z prawdziwych bobrów, wart. 500 kor., 
dalej brak 4 marynakowych ubrań i dziecin- 
nego paltocika. Złodziej jak zbadano — 
wlazł do kamienicy przez nizki parkan w po- 
dwórzu. 

U drzwi piwnicy p. Bernarda Hausnera 
przy ul. Asnyka 2, rozbił ktoś kłódkę i skradł 
większą ilość poreelany, naczyń kuchennych 
niklowych i innych, jakoteź 2 samowary, ta- 
cznej wartości 525 kor. 

Na głównym dworcu kolejowym przy- 
trzymano wczoraj Tymka Kuńca z Nowosiółek, 
u którego zauważono większą kwotę pieniężną. 
Sprowadzony na policyę, przyznał młodociany 
'Tymko, że zabrał swemu ojcu 388 kor. i wybrał 
się 4 niemi w świat, który się skończył dlań 
na razie w aresztach. 

Do mieszkania p. Adama Madurowicza 
(ul. Gliniańska 19) dostali się onegdaj wieczo- 
rem przez kuchnię złodzieje, skradli trochę 
srebrnej zastawy stołowej i większą ilość gar- 
deroby, bieliznę i futra, łącznej wartości 400 
koron. 

— Proces dr. Seinfelda. Z Krakowa 
donoszą: W procesie przeciw dr. Seiufeldowi 
przesłuchano w dalszym ciągu przedwezoraj 
najpierw świadka Hermana Fritscha, kupea i 
właściciela realności. Podał on, że Seinfeld 
podniósł złożone przez świadka w sądzie wa- 
dyum 66.000 kor. bez upoważnienia; pienią- 
dze te miał świadek sam podnieść, był tedy 
wielce rozdraźniony tem postępowaniem oskar- 
żonego. Na zwrot pieniędzy gotów był świadek 
czekać, aż Seinfeld sprzeda pierwszą parcelę 
ze swych gruntów. 

Przewodniezący: Czy pan sądzi, że 
Seinfeld popełnił oszustwo z zamiarem wyrzą- 
dzenia panu szkody. 

Świadek Fritsch: Seinfeld płacił mi 
i zwracał pieniądze o ile mógł, sądzę, że nie 
był defraudantem, gdyż defraudant nie zwra- 
eałby pieniędzy. 


Przewodniczacy: Czy pan przyłącza | w niej widoczne wpływy (rounoda, Mayerveera 


sią dh postępowania karnego. 

adek. bo mam przekonanie, 
że ugodzoną kwote 54.500 kor. otrzymam. 

Świadek dodaje, że nie zrobił doniesienia 
karnego, 

*wiadkowie lgnacy Mossakowski i Piotr 
Kapała nie jawili się na rozprawę. 

Po przerwie przesłuchiwano zarządcę ma- 
sy konkursowej adwokata dra Bolesława Mi- 
kiewicza, świadka Bondiego i znawców co do 
wartości gruntów Seinfelda. 

Wezoraj znawcy fachowi podawali w roz- 
maitej wysokości wartość gruntów obwinionego. 
Znawcy wezwani przez sąd ocenili grunta na 
S50,000 kor., zaś znawcy wezwani przez obwi- 
nionego na 1,111.000 kor. Po odczytaniu ze- 
znań Mossakowskiego i Kapały, którzy nie przy- 
byli na rozprawę, przemawiali prokurator Lang 
| obrońca dr. Goldhammer; przemawiał krótko 
ohwiniony, wskazując, że nie miał zamiaru ni- 
komu wyrządzić szkody. Rozprawa zakończyła 
się o godz, 9 wieczorem. , 

= Seinfeld uznany został winnym zbrodni 
sprzeniewierzenia 23.271 kor. na szkodę Fritsteha 
i 121.109 kor. na szkodę Ignacego Mossakow- 
skiego, natomiast uwolniony od występku kry- 
dy i sfałszowania pełnomocnictwa w biurze sę- 
dziego śledczego. m6 

Trybunał skazał obwinionego 
nau trzy miesiącezwykłego więzienia. 

Zasądzony zastrzegł sobie 8 dni czasu do 
namysłu w sprawie przyjęcia wyroku. 

— Zabójstwo. Z Krakowa donoszą: We 
czwartek przed przysięgłymi rozpoczęła SĘ u” 
prawa przeciw Józefowi Tatarowi, rolnikowi U 
Sierakowa o zbrodnię zabójstwa na osobie I'ran- 
ciszka Piwka, agitatora wyborczego, dokonaną 
podczas ostatnich wyborów do Rady palstwa. 
Rozprawa zakończyła się zasądzeniem obwinio- 
nego za zbrodnię zabójstwa na » lata ciężkiego 
wiezienia. 

— Pojedynek. Z Budapesztu donoszą: 
Pojedynek na szable między posłami bar. Le- 
vayem a Filnerem odbył się wcoraj przed połu- 
dniem. W trzeciem złożeniu został Levay lekko 
rauny w twarz. 


NNĘ 


Kronika zagraniczna. 


* Katastrofa lotnicza. Z Johannis- 
thalu, koło Berlina donosza: Kapitan Engel- 
hardt spadł podezas popisów lotniczych i zabił 
na miejscu. 

* Strajk. Z Dublina donoszą: Między 
dyrektoreni kolei Read Southern, która ma je- 
sneue pewne trudności strajkowe, a służba tej 
kolei, odbyłu się konlerencyn. Oczekiwane jest 
rychłe porozuwienie. 


sie 


Notatki Jileracko-drtystyCZne. 


EN RPP A 


Z muzyki. („Opowieści Hoffmanna" z 
Didurem). Ernest Teodor Amadeusz (właściwie 
Wilhelm) Hoffmann (1776—1822) to jedna r 
uajciekawszych i najsympatyczniejszych po- 
staci. Znagomity muzyk, kompozytor (opera 
Undine”) i dyrygent — genialny nowelista i 
estetyk. doskonały rysownik, był przytem wzo- 
rowym i pilnym urzędnikiem (radcą sądowym), 
godzać w dziwny sposób ciężkie obowiązki u- 
rzędu swego z niemniej trudnymi literata, kom- 
pozytora i kapelmistrza. Rodem Niemiec, prze- 
bywając przez długi czas w Polsce (jako urzę- 
dnik pruski w Płocku, Poznaniu i Warszawie 
i ożeniwszy się % Polką (Michaliną Rozer) po- 
wziął sympatye do narodu naszego, u temsa- 
mem jest dla nas sympatyczniejszym. Bujna 
fantazya, niezwykła chyba u urzędnika, ślęczą- 
cego dziesięć godzin dziennie nad aktami — 
wyładowywała się w tysiącach pomysłów dzi- 
wacznych, groteskowych, ale podbijających swą 
niezwykłością i oryginalnością. Wpływ Hofi- 
manna, zwłaszcza na romantyków niemieckich 
był ogromny. Ale nietylko niemieckich (patrz 
KE. A. Poć) i nietylko w literaturze. Muzyczna 
romantyka niemiecka (zwłaszcza Schumann) 


pozostawała mocno pod wpływem demonicznej 
romantyki Hoffmanna, 


Trudno się jednak było spodziewać, by 
ona natchnęła twórcę muzycznego, który x ro- 
mantyką muzyczną właściwie nie nie miał 
wspólnego, twórcę wesołych kupletów i mu- 
zyki kankanowej, Jakóba Oifenbacha A jednak 
tak się stało. Złamany na duchu i ciele Offen- 
bach, u schyłku życia swego zabiera się do 
dzieła, którego treści dostarczyły genialne opo- 
wiadania Hoffmanna. Sprytny librecista Juliusz 
Barbicz wykroił libretto z trzech nowel Hoft- 
manna („der Sandmann* akt I. — „Abenteuer 
einer Silyesternacht" akt II. — „Rat Krespel* 
akt IIT.) wiażac z sobą luźne obrazy osobą 
Hoffmanna samego, który jest zarazem osobą 
opowiadającą i działającą. Pomysł był do"ry, 
Przeprowadzony został sprytnie i z wielką zna- 
Jomością efektów scenicznych — a do niego 
Napisał Offenbach krwią swą serdeczną muzykę, 

tóra miała światu pokazać, że pod tą frywolną 
powłoką kryje się mnzyk wyborny i mający 
wiele do powiedzenia — o wiele więcej, niż 
niejeden na wysokich chodzący koturnach. Są 


li Bizeta, 


„le jest teź wiele rysów oryginalnych 
i właściwych tylko twórcy „Pięknej Heleny“ i 
„biosnki Fortunia“. Dzieła swego Offenbach nie 
skończył. Dnia 4 października 1880 zamknął 
powieki na zawsze, zostawiając partyturę nie- 
zinstrumentowaną, a przyjaciel Guiraud musiał 
ją za niego wykończyć. Ale jeszeze niezwykłe 
koleje czekały to dzieło. Po premierze w Ope- 
rze komicznej (10 lutego 1881) nastąpiła wkrót- 
ce (S grudnia 1881) straszna katastrofa Ring- 
teatru podczas przedstawienia „Opowieści Hotl- 
manna*, która zdyskredytowała tę operę fanta- 
styczną (jak ją nazwał autor) zupełnie. Przez 
długie lata nie ośmielił się żaden z teatrów 
dać tej „pechownej* opery. Zły duch — mó- 
wiono —- będący spirits movens opery spro- 
wadza wszędzie nieszczęście. Po dwudziestu pra- 
wie latach przyszła rehabilitacya — Offenbach 
redivivus — i od tego czasu „Opowieści Hott- 
manna* należą do stałych oper repertoarowych 
całego świata. Dają je i u nas dość często — 
jeśli więc obszerniej się o nich pisze, to tylko 
z okazyi wystąpienia nowych sił, które ocenić 
wypada. A w tegorocznych „Opowieściach* pra- 
wie wszystko nowe — od ról głównych do 
podrzędnych — 4 wyjątkiem chórów i orkiestry. 

Najbardziej interesującą nowością był Di- 
dur w poczwórnej postaci wcieleń złego ducha 
(radca Lindorf, handlarz okularami Coppelius, 
tajemniczy rycerz Dapertutto i złowrogi lekarz 
dr. Mirakel). Można się było spodziewać, że 
Didur, mistrz charakteryzacyi, pozy i gry, do- 
skonały Mefisto i Kasper, da postacie niezwykle 
silne, demoniczne. Pod tym względem nie do- 
znaliśmy zawodu z wyjątkiem może postaci 
Coppelinsa, którego zbyt gwałtowne ruchy nie 
były całkiem stosowne. Doskonałym był Da- 
pertutto ale najlepszym w masce i grze dr, Mi- 
rakel, typ szarlatana-demona o wielkiej plasty- 
ce i wyrazistości. Zapatrzony w grę widz zapo- 
minał, że jest słuchaczem tak, że mogę się 
całkiem śmiało przyznać, że nie wiem nawet, 
jak Didur partyę swoją śpiewał. 

ilotffmannem był p. Dobosz, nasz jedyny 
tenor „do wszystkiego". Miał on chwile szczę- 
śliwe („bruidisić i duet w akcie I), obok bar- 
dzo słabych (akt L). należy go jednak skarcić 
za niegrzeczność wobec płei pięknej (w I. akcie 
Hoffmann przyjmuje swą ukochaną Olimpię sie- 
danco i zupełnie obojętnie ?!). 

Olimpia była p. Bleicherowa. Nie wiem. 
czy ona nie dostroiła swego glosu do orkiestry, 
czy orkiestra nie dostroiła się do jej .dyapazonu 
głosowego, dość, że była ciagła różnica między 
nimi o jakie ćwierć tonu. Ale... żart na bok. 
Głos to ładny, lecz źle prowadzony, a już o 
koloraturze jego lepiej nie mówić. Ztąd rada: 
uczyć się jeszcze (ale nie tam gdzie dotych- 
czas), a potem wystąpić. Jeszcze lepszy mate- 
ryał głosowy i to wcale dobrze wykształcony, 
nia p. Ada Nekar, śpiewająca Giuliettę — gra 
jej za to pozostawią prawie wszystko do życze- 
nia. Przy tych debiutantkach gra i śpiew pny 
Hendrichównej nosiły cechę doskonałości — 
w samej rzeczy dawno nie słyszałem tak dobrej 
Antonii. Głosu p. Chełmskiej (Niklas) nie mo- 
głem dosłyszeć, bo siedziałem aż — w drugim 
rzędzie foteli, nie więc o nim napisać nie mogę... 

A reszta”... „Der Rest isl... Schweigen“. 
Bo co pisać o p. Paszkowskim (bas), który 
śpiewa partyą tenorowaą, albo o p. Jelińiskim 
(bas), śpiewającym partyę barytonową i t. p. 
metamorfozach muzycznych. P. Wolfsthal chyba 
już pochwał na tem miejsca nie potrzebuje. 

Ale przy odrobinie dobrej woli można te 
wszystkie usterki i niedomagania zrozumieć. 
A zrozumieć znaczy... przebaczyć. Kto wie, Z 
jak ciężkimi warunkami walczyć się musi w na- 


szym Teatrze, gdzie każdy lepszy; głos za- 
biera nam Warszawa lub zagranica, rozpo- 
rządzająca większymi środkami  materyalny- 


mi, gdzie nie można oddalić przynajmniej po- 
łowy chóru, bo składa się on z ludzi dosługu- 
jących emeryture, którąby stracili, gdyby się 
ich oddaliło, gdzie nie można znaleźć świeżego 
tutejszego narybku ani do orkiestry, ani do 
chórów, a powołanie Czecha lub Niemca wy- 
wołuje zaraz burzę, ten pod wielu wzgłędami 
rozgrzeszy dyrekcyę, bo ten brak ludzi pra- 
wdziwie chętnych do pracy i zawodowo wy- 
kształconych — ta niechęć do zajmowania sta- 
nowisk podrzędniejszych, te nieuzasadnione am- 
bieyjki, to są wszystko wady całego społeczeń- 
stwa, które mszczą się na każdem naszem 
przedsiębiorstwie, a więc i na teatrze. 
E. Walter. 

Adolf Nowaczyński. „Cyganerya war- 
szawską*. Sztuka w czterech aktach. Warszawa. 
Nakład Gebetnera i Wolfa 1911. 

(2.8.) Po mniej więcej śczęśliwie usceni- 
zowanych kronikach historycznych, cieszących 
się niezwykłem powodzeniem teatralnem, daje 
obecnie Adolf p. Nowaczyński w ostatnim swoim 
utworze coś na kształt powieściowego epizodu 
Z dziejów piśmiennictwa polskiego w pierwszej 
połowie XIX wieku. Pragnął widocznie na 
podstawie szczupłych, przez cenzurę rossyjską 
okaleczonych, więc niedostatecznie zrozumiałych 
źródeł, odtworzyć w swojem najnowszem dziele 
cbaraterystyczny obras społeczno-literackiego ru- 
chu, poczętego około 1840, a gasnącego w 
smutnej pamięci 1846 roku. Ruch ten kończy 
i zamyka tragiczny zgon jednego z jego przo- 


szeniem niemal całej bandy „cyganów* po sze- | 


rokim świecie. Grono młodszych niędobitków 
usiłuje go przedłużać czas jakiś, lecz pod ich 
kierownietwem pozbawiony jaskrawych haseł 
ideowyeh i najdzielniejszych koryfeuszów. kona 
wkrótce w anemieznem wyczerpaniu, nie wy- 
wierając już wpływu, jaki w ciągu krótkiego 
swego pierwotnego istnienia wycisnął na żwaw- 
szych umysłach, tudzież na ówczesnej twórczej 
produkcyi literackiej. Autor „Cyganeryi war- 
szawskiej”, nie zdając sobie sprawy z ró- 
żniey objawów dwu odrębnych momentów da- 
nej epoki, złączył je z sobą w niekonsekwentnej 
i leniwie wlekącej się akeyi, przez co zatarł 
znamiona pierwszej chwili cechami drugiej, po- 
zbawiając tym sposobem wątłą kompozycję re- 
alistycznej wierności tak w zarysach, jak w 
barwach. Wielbiciel dysonansów i zgrzytów w 
sztuce pisarskiej, przejął się głównie dysonan- 
sowo-zgrzytliwą zewnętrznością „cyganeryi”, nie 
kladąc dość silnie teatralnego nacisku na jej 
wewnętrzne, harmonijne zespolenie się z ideała- 
mi czasu. Dla tego też może nadał treści swego 


utworu ton dzisiejszej, najnowszej, krotochwiłno- 


sowizdrzalskiej parodyi, nie oszczędzającej na- 
wet czezonych przez „cyganów* natchnień wiel- 
kiego wieszcza, i tylko gdzie niegdzie wplótł 
dźwięk szlachetniejszego nastroju w monotonne, 
nużące, a nieraz i zbyt trywialne brzmienia. 
Nie lepiej udało mu się uplastycznienie postaci. 
Wprawdzie nie genialnych, lecz bądź co bądź 
niepospolitych ludzi przedstawił tak karykatu- 
ralnie, że ci eo ich żywymi pamiętają, widzą 
od razu, że Nowaczyński przekalkował duchowe 
kształty i oblicza „cyganów * ze spłowiałych i 
wypełzłych dagerotypów pamiętnikowych, wy- 
konanych nieudolnie z odległości, nie pozwala- 
jącej uchwycić prawdy na życiowym, gorącym 
uczynku. Widocznie, goniąc tylko za efektem 
scenicznym, nie troszczył się wcale o moralne 
podobieństwo bohaterów, których postawił w 
środowisku, mającem być zarazem tłem i sta- 
fażem obrazu. Tak n. p. to, co niegdyś wypo- 
wiedział Lesław, włożył w usta Kamila, a Le- 
sławowi kazał wiersze poety, należącego do 
drugiego peryodu dziejów cyganeryi, wygła- 
szać za swoje. Laura, „blada hrabina“, którą 
Kamil kochał całe życie i miłości tej aż do 
śmierci pozostał wierny, w opracowaniu No- 
waczyńskiego wydaje się stokroć bledszą niź 
była w istocie, Sztucznie w otoczenie „cygań- 
skie“ wprowadzone figury: Miriamki, Pułko- 
wnika, Rózi, Puleheryi i Ewarysta przypomina- 
ją znane postacie z powieści Kraszewskiego i 
Korzeniowskiego, a Andzia i Klarcia, gdyby 
były owiane szezerą poezyę Murgera, mogłyby 
uchodzić za przyrodnie siostry gryzetek z Sećnes 
de la vie de bohème, Tylko Tante Salome, 
choćby ze względu na gwarę jaką przemawia, 
jest oryginalną kreacya wyobraźni i obserwa- 
cyi autora, który nie bacząc na konieczną w 
sztuce dramatycznej perspektywę, cały personal 
swojej tragi-komedyi, jak szereg rekrutów, trzy- 
mających jedną miarę, ustawił rzędem na pier- 
wszym planie. 

Pomimo tych ułomności literackich, ja- 
skrawo rzucających się w oczy czytelnika, nie 
wątpimy, że „Cyganerya warszawska”, dzięki 
kilku ładnym, wesołym i rzewnym scenom, 
gdy ją dyrektorski ołówek skróci do połowy, 
a dobry reżyser zręcznie wystawi przy współ- 
udziale wykwintnej gry utalentowanych akto- 
rów, może zdobyć w teatrze sukces nawet nie- 
mały, jaki był udziałem niemal wszystkich 
poprzednich utworów scenicznych p. Adolfa No- 
waczyńskiego. 

UM 

„_ Teatr artystycznyc. Prowineyi pozba- 
wlony w obeenym sezonie stałego teatru, przy- 
bywa w najbliższym czasie doskonale zorgani- 
zowana drużyna pod nazwą „Teatr artystyczny *, 
ułożona z artystów teatru poznańskiego, łódz- 
kiego i wybitniejszych sił „Teatru Nowego“ ze 
Lwowa. Repertoar składać się będzie z najlep- 
szych utworów oryginalnych i tłum: czonych. 
Dyrekcya nie szczędzi starań i kosztów, by 
teatr ten postawić na wysokim poziomie arty- 
stycznym. Próby w pełnym toku. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


W sobotę, 30 września, 0 godz. pół do S 
wieczorem, po raz trzeci, „Opowieści Hefima- 
na“, opera fantastyczna w 4 aktach J. Ofen- 
bacha, Czwarty gościnny występ A. Didura, 
W. Hendrichównej, oraz występ Ady Nekar i 
Klary Bleicherowej. 

W niedzielę, I października, o godz. pół 
do 4 po południu, po raz trzeci, „Nieznajomy 
tancerz“, komedya w 3 aktach T. Bernarda; 
z p. Nowackim w roli tytułowej. 

W niedzielę, 1 października, o godz. pół 
do 8 wieczorem, „Faust“, opera w 5 aktach 
Gounoda. Gościnny występ A. Didura i W. 
Hendrichównej. 

W poniedziałek, 2 października, na ogól- 
ne żądanie, po raz 20, „Peer Gynt", poemat 
dramatyczny w 5 aktach H. Ibsena, z muzyką 
Edwarda Griega. 

We wtorek, 3 października, „Cyrulik se- 
wilski*, opera komiezna w 3 aktach Rosiniego. 
Gościnny występ Adama Didura. 


We środę, 4 października, po raz pierw- 


downików, połączony z równoczesnem rozpro- | szy, (wznowienie), „Gniazdo rodzinne”, sztuka 


w 4 aktach H. Sudermana; z Konstancyą Be- 
dnarzewska w roli Magdaleny. 

We czwartek, 5 paździciwika, po raz osta- 
tni w bieżacym sezonie, „Sprzedana narzecz0- 
Da”, opera komiczna w 3 aktach Fr. Smetany. 
Gościnny występ Adama Didura i Wandy Hen- 
drichówny, 

W piątek, po raz pierwszy, (nowość), 
„Anatol“, 6 obrazów cyklu Artura Schniżzlera. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W niedzielę, 1 października, o godz. 8 
po południu, „Damy i Huzary“, komedya w 3 
aktach Aleksandra hr. Fredry. (Popularne. Ce- 
ny miejsc zniżone do połowy). 

W niedzielę, 1 października, o godz. pół 
do 8 wieczorem, „Cyganerya warszawska“, satu- 
ka w 4 aktach A. Nowaczyńskiego. 

W poniedziałek, 2 października, „Cyga- 
nerya warszawska", sztuka w 4 aktach A. No- 
waczyńskiego. 

We wtorek, 3 października, „Cyganerya 
warszawska“, sztuka w 4 aktach A. Nowa- 
czyńskiego. 


Repertuar symfonieznej orkiestry wło- 
ściańskiej z Królestwa Polskiego. 
Koncerty następne odbędą sie w Stani- 
sławowie, Kołomyi, Czerniowcach, Ozortkowie, 
Tarnopolu, Złoczowie i Brodach. Dnie koneet- 
tów tych ogłoszone będą niebawem, 


Poradnik 
dla oszczędnej kuchni domowej. 


WATT 


Proporcya na 6 osób. 


Niedziela: Zupa z podrobi kur z ryżem. 
Kura w szarym sosie z kaparami. Knedelki 
z bułki przysmażane. Kruchy torcik z jabł- 
kami. (1 kura), 

Poniedziałek : Rosół z pulpetami. Sztu- 
ka mięsa. >oczewicza na kwaśno. Knedle ze 
śliwkami. (mięso */, klg.). 

Wtorek: Zupa pomidorowa. Siekanka 
z płucek i kartofle tłuczone ze słoniną. Ma- 
karon z masłem. (Jedne płacka z sercem). 


Środa: Zupa kartoflana. Caber barani 
z buraczkami. Naleśniki z serem. (1 kig. 
cabra). 

Cewartek: Zupa jarzynowa „Maggi“, 
Pieczeń wołowa z kapustą. Legumina „kra- 
kowska* z kaszki, (Mięso */, klg.). 

T Piątek : Zacierki na mleku. Krokiety 
z kartofli i podpieńki duszone ze śmietaną. 
Buchty z makiem. 

Sobota: Zupa grzybowa z łazankami, 
Kotlety baranie z wieprzowiną siekane. Ka- 
pusta włoska duszona. Kompot. (Mięso '/, 
klg. 5 bułki moczone). 


PrZICDARSKZ 

Marmoladu z głogu na surowo. Głóg 
oczyszczony z ziarn i wypłukany ułożyć w 
kamiennem naczyniu, przykryć szczelnie i 
wstawić do rury miernie gorącej. Gdy jago- 
dy zmiękną tak, że dadzą się w palcach roz- 
gnieść, wtedy przetrzeć przez włosienne sito 
albo mosiężne, poczem odważyć przetarty 
miąsz i zimięszać go z taką samą ilością 
mączki cukrowej; złożyć do donicy od tarcia 
maku, i trzeć wałkiem, zawsze w jedną stro- 
nę 2—3 godziny, poczem złożyć ją w czysto 
wymyte pęcherze wieprzowe zawiązać twardo 
i zawiesić w suchem miejscu na jaki miesiąc, 
a będzie znakomita. Chcąc jej używać jako 
deser, zawiesza się ją po miesiącu nad piecem 
kuchennym a po tygodniu można ją nożem 
krajać. W smaku wyśmienita. 

Zupa z węgierek na zimno. Śliwki wẹ- 
gierki ułożyć w kamiennem naczyniu i zalać 
trochą wody, poczem postawić na ogniu, aby 
się zupełnie rozgotowały, następnie przetrzeć 
przez durszłag i wraz z sokiem pozostałym 
od gotowania pozlewać w suche butelki, mo- 
cno zakorkować i pęcherzem obwiązać, usta- 
wić w baniaku wyłożonym sianem, zalać wo- 
dą aż po szyjki i gotować 14 godziny od 
zagotowania. W zimie biorąc do użytku wy- 
lać w garnuszek, osłodzić, dać troszkę cyna- 
monu i jeden goździk, podbić śmietaną z tro- 
szką mąki i zagotować. Jest tak zupełnie jak 
świeżo w lecie gotowana. 

Sok żurawinowy do herbaty. Litre ca- 
łych żurawin zalać gorącą wodą w takiej ilości, 
aby je objęła dobrze, poczem wstawić na 
mocny ogień, aby się zagotowały i popękały, 
wylać na sito i zostawić w spokoju do dru- 
giego dnia dla zklarowania się. Na litrę so- 
ku wziąć 1'/, funta cukru i zagotować na 
wolnym ogniu kilkakrotnie. Sok ten ma gli- 


ezny kolor, zwłaszczą smażony w mosiężnem 
naczyniu. c 


Nowina, 


Wyścigi jesienne, 


(Dzień drugi). 


Lwów, 30 września. 


Wicher, szaruga i zimno odstraszyły 
wczoraj publiczność od wzięcia udziału w wy- 
ścigach. Przybyło jej też bardzo niewiele — 
przeważnie tylko kilku sportsmenów, właści- 
ciele koni i sprawozdawcy. 

Biegów było ogółem pięć. 

I. Bieg z płotami, Panowie jeżdżą. 
Nagroda 950 kor.. z których 800 kor. zwy- 
cięzcy, 100 kor. drugiemu, 50 kor. trzeciemu 
koniowi Meta 2400 metrów. 

Biegało 7 koni. Pierwsza przybyła 
„Selta“ 8 l. kl. Zd. br. Tarnowskiego, pod 
rotmistrzem Langiewiczem, pobijająe aż dzie- 
sięcioma długościami „Zeppelina“ 41. w. p. K. 
Ostaszewskiego, pod rotm. Hagelinem. 

Trzecią była „Governoors Daucher* 3 
1 kl. własność porucznika Osadzińskiego, pod 
jeżdzcem podpor. Heinrichem. 

Totalizator 5:11, 10:22, 20: 45, 

II. Bieg sprzedażny, handicap. Nagro- 
da 1000 koron. Meta 2000 m. Biegały 4 
konie. Pierwszy przybył „Casimir“, 28-letni 
wałach rotmistrza Hagelina, pod jeźdźcem 
A. Szablewskim, pobijając po walce jedną 
długością „lze“, st, wałacha p. D. Dydyń- 
skiego, pod jeźdźcem B. Zangenem. 

Trzecim był „Kuliczek*, 3-letni ogier 
Zdzisława hr. Tarnowskiego, pod jeźdźcem 
Sudołem. 

Totalizator: 5 : 12, 10 : 25, 20 : 50. 

Zwycięzca nie znalazł nabywcy. 

III. Bieg sprzedażny. Steeple-chase. Na- 
groda 1050 koron. Meta 4000 m. Biegały 8 
konie. 

Pierwsza przybyła do mety „Sielanka“, 
5-letnia klacz rotmistrza E. Kollera, pod wła- 
ścicielem, pobijając pewnie dwiema długo- 
ściami „Kuliga“, st. wałacha p. B. Dydyń- 
skiego, pod jeźdźcem B. Zangenem. 

Trzecim był „Clou“ st. w. własność 
porucznika bar. R. Dercsenyi'ego. 

Totalizator 5:10, 10:20, 20: 40. 

Zwycięzca nie znalazł nabywcy. 

IV. Dobal-Steeple-chase. Nagroda hono- 
rowa i 1000 kor. Meta 3200 m. Biegało 6 
koni. 

Pierwszą u mety była „Chorążanka" 5 
l. k. rotmistrza T. Langiewicza, pod właści- 
cielem, pobijając łatwo trzema i pół długo- 
ściami „Doroszenkę* 6 l. og. p. B. Dydyń- 
skiego, pod jeźdźcem K. Zangenem. 

Trzecia przybyła do mety „Seana“ 4 
l. kl, własność Zdzisława hr. Tarnowskiego, 
pod podporucznikiem Heinrichem. 

Totalizator 5:17, 10:84, 20: 68. 

V, Bieg pocieszenia płaski. Nagroda 
800 kor. Meta 2000 m. Biegały 3 konie. 

Pierwsza przybyła do mety „Pela“ 41 
kl. własność Oskara hr. Potockiego, pod 
jeźdźcem Wiważilem, pobijając łatwo czere- 
ma długościami „Dniestr“ 8 l. og. rotimstrza 
Koelera, pod jeźdźcem Płoksijem. 

Totalizator 5:5, 10:10, 20:20. 

Trzeci, ostatni dzień wyścigów, jutro, 
t.j.w niedzielę po południu o godzinie 2:30. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Lwowska Izba handlowa i przemy- 
słowa odbyła onegdaj posiedzenie, na którem 
p. Jonasz postawił wniosek, aby polecić 
prezydyum lzby, by w porozumieniu z inne- 
mi poczyniła odpowiednie kroki, celem zwal- 
czenia istniejących karteli, oraz domaganra 
się od Rządu niedopuszczania do tworzenia 
się dalszych, oraz zniesienia odpowiedniej u- 
stawy. 

Po przemówieniach rr. Bardasza, 
Schirmera i Raucha, r. Gurgul żą- 
dł przejścia do porządku dziennego nad 
wnioskiem r. Jonasza. 

Pos. dr. Stesłowiez oświadczył, że 
Izba przed kilku miesiącami na wezwanie P. 
Ministra wystosowała obszerny memoryał w 
sprawie drożyzny mięsa, nabiału i jarzyn. 
Izba zwracała uwagę i na przeszkody w han- 
dlu skutkiem stosowania ustawy o pryszczy- 
cy, zajęła się również sprawą handlarzy iin- 
terweniowania wtej sprawie w Ministerstwie 
rolnictwa. Mowca jednak nie jest zdania, 
aby w tej sprawie wypowiadać się, jak ró. 
wnież kwestya karteli nie da się załawić je- 
dnym wnioskiem. 

E. Wolski żądał, aby polecić sekre- 
taryatowi wypracowanie wniosków, któreby 
stanowiły podstawę do gruntownej dyskusyi 
na specyalnem posiedzeniu, jakie prezydyum 
mogłoby zwołać w przyszłym tygodniu. 

R. Gubrynowiez domagał się, aby 
wezwać sekretarza Izby dr. Stesłowicza, aby 
jako poseł w Wiedniu przypomniał postu- 
laty, zawarte w memoryale lwowskiej Rady 
miejskiej i wraz z innymi posłami domagał 
się ich spełnienia. 

Ostatecznie przyjęto wniosek r. Wol- 
skiego, nie oznaczając terminu, 
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Dr. Rucker poruszył sprawę zniesie- 
nia przez dyrekcyę poczt we Lwowie dyżuru 
południowego w kasach pieniężnych, co sta- 
nowi wielkie utrudnienie dla świata kupie- 
ckiego i domagał się interwencyi prezydyum 
w tej sprawie. 

Z porządku dziennego zaopiniowano 
przychylnie prośbę gal. Banku ludowego dla 
rolnictwa i hsadlu we Lwowie o koncesyę 
na zakład zastawniczy, oświadczono się za 
budową linii telefonicznej z Liska do Sanoka 
i przyznano zasiłek w kwocie 400 kor. p. 
Rudolfowi Hirschdórferowi na kształcenie się 
w Akademii handlowej w Antwerpii. 

W myśl referatu sekret. dr. Stesło- 
wieza postanowiono zobowiązać się do sub- 
wencyonowania przez 5 lat kwotą 500 kor. 
szkoły rzemiosł budowlanych w Buczaczu, 
przyznać 200 kor. subwencyi na urządzenie 
krajowego kursu introligatorskiego i 200 kor. 
zasiłku na rok 1912 dla Tow. św. Stanisła- 
wa Kostki na przytułek dla terminatorów i 
oświadczono się za założeniem zakladu dla 
dezynfekcyi surowców w Brodach. 

Na posiedzeniu poufnem przyjęto listę 
kandydatów na fachowych sędziów obywa- 
telskich przy sądzie kraj. we Lwowie, a to 
pp.: dr. Henryka Baczewskiego, Ant. Kulkę, 
Herm. Rubla, J. Abranowicza, Ign. Bendla, 
Maur. Jonasza, Sal. Elstera, Wal. Halskiego, 
Marka Weinreba, Szym. Dischego, dr. Henr. 
Grabińskiego, Mich. Ulama, Józ. Karracha, 
Józ. Birnbauma. 


Przedstawiciele rafineryj naftowych, 
jak donoszą z Wiednia, zjawili się dnia 28 wrze- 
śnia na zaproszenie w Ministerstwie handlu. 
Szef sekcyi Brooche powtórzył zasadnicze żą- 
dania Rządu, że sanacya przemysłu naftowe- 
go nie może nastąpić kosztem konsumcyi kra- 
jowej i że ceny detailiczne nie mogą pod ża- 
dnym warunkiem wrócić do wysokości cen 
dawnego kartelu. Ze strony rafinerów pod- 
noszono, że przy ostatnich cenach en gros 
85 koron loco Bogumin, nie ma żadnego zy- 
sku i że zniżenie tej ceny musiałoby wywo- 
łać straty, przyczem należy też uwzględnić 
przesilenie w przemyśle olejów mineralnych. 
Rafinerzy zgodzili się w końcu na to, że ce- 
ny ponad 35 kor. loco Bogumin na razie nie 
będą podwyższone. Ministerstwo handlu za- 
strzegło sobie żądanie ewentualnej dalszej 
zniżki od 35 koron. 


OSTATNIA POCZTA. 


* Komisya statutowa krakowskiej Rady 
m. Krakowa odbyła posiedzenie w sprawie 
reformyordynacyiwyborczej gmin- 
nej i prawie jednomyślnie oświadczyła się 
za wprowadzeniem  czteroprzymiotnikowego 
głosowauia przy wyborach gminnych. 


== Wiener Zeitung ogłasza rozporza- 
dzenie calego gabinetu zmieniające, niektóre 
postunowienia rozporządzenia z 15 pa- 
Żdziernika 1902 Dz. p. p Nr. 200 co do 
obowiązków i praw służących pomocniczych, 
zatrudnionych w państwowych władzach i 
urzędach. 

== Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
czeskiego uchwalono wybrać komisye: 
narodowo:polityezną, szkolną i finansową i 
wszystkie uznać za nieustające. Posłowie 
Svehla, Skarda i Klofacz uzasadniali wnioski 
0 zapomogi z powodu nieurodzaju i klęsk ele- 
mentarnych. 

= Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
dolno-austryackiego marszałek podał 
do wiadomości depeszę p. dr. Gessmanna, 
w której składa on mandat członka Wydzia- 
łu krajowego. 

Odrzucono wniosek p. Lintheima o znie- 
sieniu celibatu nauczycielek na wsi, a przy- 
jęto wniosek o zniesieniu celibatu nauczycie- 
lok wiedeńskich. 

P. Seitz i tow. wnieśli do Namiestni- 
ka interpelacyę w sprawie wyroków na ucze- 
stników ostatnich rozruchów wiedeńskieh i 
w sprawie konfiskaty pism za artykuły o wy- 
rokach. 

— Wczorajsze posiedzenie Sejmu wę- 
gierskiego było bardzo burzliwe. Kilka- 
krotnie przychodziło do gwałtownych seen. 

= Na okręg raciborski ogłasza polski 
komitet prowincyonalny dla Szląska Górnego 
kandydaturę ks. proboszcza Jana Banasia 
na posła do parlamentu niemieckiego. 

= fiossyjskie ministerstwo spraw wc- 
wnętrznych zawiadomiło eparchaty rz. 
kat., że nie może postarać się o sankcyę de- 
kretu w sprawie zmniejszeuia liczby świąt, 
że dekret ten nie może być ani opublikowany 
ani w życie wprowadzony. 

== Prasa nacyonalistyczna francuska 
wyraża niezadowolenie z powodu, iż odpo- 
wiedż niemiecka na notę rządu francuskiego 
nie zawiera jeszcze definitywnego zakończe- 
nia rokowań marokkańskiech. 

Figaro poinformowane zawsze dobrze 
o usposobieniu rządu, oświadcza, iż według 
informacyi ze źródła kompetentnego nie na- 


leży zbyt czarno patrzyć na sprawę. AE konsulatu; zamierza on wyjechać z 


oficyalne nie chcą w żądaniach niemieckich 
dopatrywać się niczego, co mogloby rokowa- 
nia rozbić. 

= Wedle wieści obiegających Saloniki, 
między komitetem bułgarsko-ma- 
cedońskim a albańskim nastąpiło zu- 
pelne porozumienie i oczekiwać naieży wspól- 
nej akcyi. 

== Wedle wiadomości z Teheranu, b. szach 
Mohammed Ali został podobno w pobli- 
żu Astrabadu przez Adin Mohammed chana 
pojmany wraz z 400 perskimi i rossyjskimi 
Turkmenami i zabity. 

Doniesienia urzędowe stwierdzają tylko, 
że d. 28 bm. po południu przyszło w pobli- 
żu Nobaran do zaciętej walki między woj- 
skiem rządowem a wojskami Saldar ad Dau- 
leha, którego wojska poniosły klęskę i co- 
fnęły się, zostawiając na polu bitwy 400 
trupów i 200 rannych. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWS 


KIEJ 


Wiedeń, 30 września. Dzisiejsza Wie- 
ner Zig. ogłasza: Najj. Pan zamianował 
członkami galicyjskiej Rady szkolnej krajo- 
wej na następny okres jej działalności: ks. 
prałata Lenkiewicza, ks. kanonika Oza- 
pelskiego, ks. Arcybiskupa Teodorowi- 
cza, profesora szkoły ewangelickiej Kożdo- 
nia, profesorów Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go Sternbacha i K. Morawskiego, 
profesora Uniwersytetu lwowskiego Stu- 
dzińskiego, profesora Politechmki Fie- 
dlera, dyrektora Sołtysika, radcę Dwo- 
ru Barwińskiego i dyrektora Pawło w- 
skiego. 

Wiedeń, 30 września. Wiener Ztg. do- 
nosi: P. Minister spraw wewnętrznych za- 
mianował starszego komisarza powiatowego, 
Wiktora Makowieckiego starostą; komi- 
sarzy powiatowych: Włodzimierza Hendri- 
cha, Juliusza Friedricha, dr. Henryka 
Stubenvolla, Zygmunta Gronziewieza, 
dr. Romana Trzeciaka, Karola Olpiń- 
skiego, dr. Kazimierza Chłapowskiego 
sekretarzami Namiestnictwa w Galicji. 

P. Minister spraw wewnętrznych za- 
mianował w dyrekcyi policyi we Lwowie 
starszego komisarza, Bronisława Benoit 
radeą policyi; komisarzy: Jakóba Łysakow- 
skiego, Adama SŚmółkę, Pawła Neube- 
cka, starszymi komisarzami. 

P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał starszego oficyała Aleksandra Sienkie- 
wicza, naczelnikiem kancelaryi w sądzie 
obwodowym w Tarnowie. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 30 września. Prognoza na 1 
października 1911. W Galicyi wscho- 
duej: Przeważnie pochmurno czasami 0- 
pady, nieco chłodniej, zachodni ożywiony 
wiatr. 

W Galicyi zachodniej: Pochmer- 
no, opady, chłodno, półnoeno-zachodni oży- 
wiony wiatr, 


Wojna włosko - turecka. 


Rzym, 80 września. Do Giornale 
d'Italia donoszą z Trypolisu: Onegdajsza noc 
minęła spokojnie. Włosi przepędzili noc, ezu- 
wając w konsulacie, tutejszej filii „Banca di 
Roma“ i hotelu „Minerwa*. W meczetach 
odprawiano modły. Patrole przeciągały ulica- 
mi. Wczoraj rano zapanowało napowrót je- 
szcze większe wzburzenie. Pogoda piękna. 
Morze spokojne. Widać całą flotę włoską. 

Do Corriere d'Italia donoszą z 'rypo- 
lisu pod datą wczorajszą godz. 10 rano: Wło- 
ski pancernik zbliżył się do portu. Szalupa 
podpłynęla do brzegu. Kilku oficerów mary- 
narki z biaią flagą udało się na ląd i zawia- 
domiło władze tureckie o ultimatum włoskiem, 
wzywając do poddania twierdzy. Do wypadku 
nie przyszło. 

Do Tribuny donoszą z Trypolisu, że 
włoski kontrtorpedowiec „Garibaldino* wczo- 
raj o godz. 11 przed południem przybył do 
portu, eo wywarło wielkie wrażenie na Tur- 
kach. Obeeni w porcie Włosi powitali okręty 
okrzykami: „Niech żyją Włochy*. Jeden z 
oficerów udał się na ląd, powitany przez 
wice-konsula Gallego. Po naradzie wice-kon- 
sul zarządził, aby wszyscy Włosi udali się 
na pokład parowca włoskiego, będącego w 
porcie, albo zebrali się w konsulacie. 

Rzym, 50 września. Cały dzień wycho- 
dziły nadzwyczajne wydania gazet. Wieczo- 
rem tłumy zalały plac Colonna, wznosząc en- 
tuzyastyczne okrzyki. Odbyły się manifesta- 
cye przed Kwirynałem, ministerstwem wojny 
i spraw zagranicznych. 


Rzym, 80 września. Przybył tu gene- | 


rał Caneva i po naradzie z ministrem wojny 
wyjechał do Neapolu. 

Rzym, 30 września. Messagero donosi, 
że włoski konsul w Irypolidzie, Galle, nie 


Trypolis wraz z kolonią włoską i dziennika- 
rzami włoskimi dopiero w razie bombardo- 
wania miasta. 

Rzym, 30 września. Do Agencyt Ste- 
famiego donoszą z Konstantynopola: Rząd an- 
gielski zarządził, aby wszyscy angielscy ofi- 
cerowie, którzy są w służbie we focie ture- 
ckiej, wystąpili teraz ze służby. 

Rzym, 30 września. Do Agency Ste- 
famiego donoszą z Malty: Na konsulów wło- 
skich, którzy 27 b. m. przybyli do Benghasi 
(na Cyreneice) napadło pospólstwo i zagro- 
dziło im drogę. Mimo interwencyi tureckiego 
gubernatora, tłum rozbił ich kufry i rozrzu- 
cił znajdujące się w nich przedmioty. Poli- 
cya dobywszy broni rozproszyła tłum. Żoł- 
nierze tureccy nie puścili obu konsulów na 
okręt, jednakże udało się obu w nocy w ma- 
łej barce uciec i dostać się na parowiec, 
który przywiózł ich do Malty. Ludność w 
Benghasi, podburzana przez Młodoturków, jest 
rozgorączkowana i rozgoryczona. Obawiają 
się o bezpieczeństwo Włochów. Rybacy roz- 
poczęli bojkot, 

Rzym, 30 września. Do Tribuny dono- 
szą: Rząd wydał eskadrze włoskiej nakaz, 
aby wieczorem w dniu wczorajszym rozpo- 
częła akcyę. 

Rzym, 50 września. Tutejszy poseł tu- 
recki dziś wyjeżdża. 

Konstantynopol, 30 września. Rada 
ministrów zgromadzona jest ustawicznie w 
pałacu. 

Porta wystosowała do mccarstw apel, 
w którym wyraża przykre ździwienie z po- 
wodu postępowania Włoch i odwołuje się do 
uczuć ludzkości i zamiłowania pokoju mo- 
carstw, z prośbą o zapobieżenie rozlewowi 
krwi. 

Konstantynopol, 30 września. Włoski 
okręt wojenny zaatakował wczoraj w połu- 
dnie dwa tureckie torpedowce koło Pre- 
vesy. Jeden torpedowiec uszedł, drugi tra- 
fiony ugrzązł na mieliźnie; załoga ocaliła 
się. Słychać, że włoski okręt wojenny rozbił 
się koło Trypolisu. 

Paryż, 80 września. Do 4g. Havasa 
donoszą z Konstantynopola: Krąży pogłoska, 
że włoskie pancerniki pojawiły się przed 
Smyrna i Salonikami. 

Paryż, 30 września. Do Ag. Havasa 
donoszą z Salonik: Włoski krążowik zni- 
szezył w porcie Prevesy torpedowce 
tureckie i wysadził żołnierzy na ląd. Wła- 
dze wojskowe wysłały batalion do Prevesy, 

Paryż, 30 września. Do Ag. Havasa 
donoszą z Konstantynopola pod datą wczoraj- 
szą godz. pół do 11 wieczorem: Włosi wy- 
lądowali w Trypolidzie i Benghasi. 

Paryż, 350 września. Z Tunisu donoszą 
do Agencyi Havasa: Według pogłosek nad- 
chodzących z Malty, angielski krążownik 
„Medea“ wyruszył celem obsadzenia Bomby, 
portu między Derną a Aleksandryą. 

Paryż, 80 września. Ag. Havasa do- 
nosi: Munister spraw zagranicznych, po na- 
radzie z premierem, przesłał ambasadorowi 
Cambonowi do Berlina telegraficznie instruk- 
cje co do stanowiska rządu w sprawie Ma- 
rokka. Jest nadzieja, że rokowania wkrótce 
będą ukończone. 


Kelacy pod berłem rossyjskiem. 


Częstochowa, 30 września. (Tel. pryw.). 
Na Jasnogórę przybyła kompania z Kłobu- 
cka z emblementami kościelnymi i chorą- 
gwiami. Gdy po trzech dniach pobytu w kla- 
sztorze pielgrzymi przygotowywali się do po- 
wrotn zauważyli u wszystkich chorągwi brak 
szytych złotem frendzli razem kilkudziesięciu 
sztuk, wartości 400 rubli. Aby nie powracać 
tak do domu kupili w miejscowych sklepach 
brakujące ozdoby. 


Sprawy rossyjskie. 


Petersburg, 30 września. (Zel, pryw.). 
Birż. Wiedom. donoszą 4 Wilna, że w zwią- 
zku z zamachem na Stołypina dokonano tam 
szeregu rewizyj i aresztowań i zabrano har- 
dzo interesujące korespondencye. 

Petersburg, 30 września, (Tel. pryw.), 
Członkowie prawicy wraz z nacyonalistami 
wypracowali deklaracyę w sprawie żydowskiej. 
finlandzkiej i polskiej. Podobno oświadczają 
w niej, że ufają nowemu premierowi, iż w 
stosunku do inorodców nie zejdzie z drogi 
wytkniętej przez Stołypina. 

Prezes Dumy Rodzianko zrzekł się 
przewodniczenia Filii związku nacyonalistów 
w Jekaterynosławiu motywując to tem, że 
prezes Dumy obowiązany jest stać ponad 
stronnictwami, 


Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 
Nadużywanie alkoholu uwa- 
żane jest często jako wyłączna przy- 
czyna zaburzeń w trawieniu. Doświad- 
czenia w klinice król. uniwersytetu w 
Budapeszcie wykazały, że pijacy, któ- 
rzy wskutek długotrwałego schorzenia 
żołądka utracili całkiem apetyt, odzy- 
skują go na nowo w przeciągu na- 
der krótkiego czasu w razie C0- 
dziennego używania naturalnej wody 

gorżkiej Franciszka Józefa. 


We FRANZENSBADZIE 
(Palast-Hotel, wejście od Kirchenstrasse) 


ordynuje również w bieżącym sezonie 


Dr. Stanisław Przybylski 


b. asystent kliniki ehirurgicznej i położniezo-gineko- 
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych I wene» 

rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11—12 i od 3—5 

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 


HELIOS. Kinematograf arty- 
styczny w Filharmonii. Wspaniały 
program najcelniejszych obrazów z dohorową 
muzyką kapeli koncertowej „Talia“ w so- 
bote, niedzielę i święta bez przerwy od 
godz. 4-te do 10-tej. Początek ostatniego 
programu o godzinie pół do 9 wieczorem. 
Polecamy jako pewną i korzystną lokacyę 
kapitałów: 

4'/, Listy Tow. kred. ziemskiego, 

4% i 475%, Listy Banku krajowego, 

4% i 474% Listy Banku hipotecznego. 


SOKAL i LILIEN 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
lecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotnie i bez prowizyi. 


CENNIK 
Lwowskiej izby handiowej I przamystowaj. 


płacą | żądsją 


Lwow, dnia 30 września. | zę? 
I. Akcye za Bztukęe PETA k A 
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 684 —|690 — 
Banku gal. dla handlu i przem, : 
po zł. 200 (400 kor). . . > 442 —|445 — 
Kol. fwów-Czern.-Jasay po 200 
zł. w. 2. w srebrze (400 kor.) 550 —|555 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tam Lipińskiego po 500 kor. . 505 —|512 — 
El. Listy zastawne za 100 kor. — 
anku b. g. 5 pr. w. a. wyl.z 10 pr. 0) = — 
mn s? w. a. los w501. „ | 98 90| 99 60 
o  „ „kpr. w.a.601. po 200K. = 92 70| 93 40 
„ kraj. 41/, pr. w. & los w511. k: 99 —| 99 70 
5 „ A pr. w. 8. los w 571. 2 92 30| 93 — 
Pow. kred. gal. ziem. % Pr. = 
piarwsza emisya) . . - - * „ 96 —| — — 
"uw. kred. galic. ziemsk. % pr. z 
lou WELG LAT RO ea EAT 
4 pr. los w 56 lat. . - > * 91 90 
BMK gal. ziera. kr. 4'/4'/o 601. = | 98 30| 99 — 
Zemelny Bank hipoteczny LWÓW „ | 98 30| 99 — 
IL. Obligi za 100 kor. = 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a, © | 98 —| 98 70 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. œ| — —_| __ _ 
Koraun. Banku kr, 5 pr. (2 A =i R T 
" ” m 4:|spr. (3em. a | 96 30| 99 — 
h n — „ pI. (4 em) 90 50| 91 20 
Kol. lokalne dtto 4 pr,- à 90 25| 90 95 
Pożyczka m, Krakowa „ . | . 89 80| 90 50 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor, 
z roku 18693 "w, e » s 5 92 50 93 20 
pożyczka m. Lwowa 4 pr... , , 88 70| 89 40 
nn 4 konwen, , 90 50| 91 50 
szkolca krajow, £ pr, 
r. 1908 , „ „ . . , 91 50| 92 20 
KV. Losy. 
M. Krakowa po zł, 30 (40 kor). 95 = |105 — 
i Y» Monety. 
Dukat casarski , 0 OE 
O R TEE 
100 rubli rossyjakich srebrnych [252 —la54 — 
n u . n. papierowych 5 
GQ marek riemiackich , , A > KE e 30 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 28 września 1911. 


A. Ogólny dług państwa, płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
imaj-listopad . © . . . . 91-65 91-85 
styczeń-lipiec +» « « «ea , 91:65 91-85 
Jednolity dług państwa w srebrze 
łuty-sierpien . . . . . . . . 9475 9495 
kwiecień-październik . 9485 95:05 
nA 


L. 17.421/11 (10550 3—3) 
Ogłoszenie. 

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiadomo- 
ści, że w dniu 17 pażdziernika 1911 odbę- 
dzie się między godziną 8 a 12 przed połu- 
dniem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach rozprawa celem zawarcia so- 
lidarnej ugody co do prawa poboru podatku 
spożywczego od wina w okręgu poborowym 
Milówka na rok 1912, a warunkowo t. j. z 
prawem wypowiedzenia na lata 1913 i 1914 
łyb też bezwarunkow.» na powyższy trzech- 
letni okres czasu. 

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę (2960) zdwa ty- 
siące dziewięćset sześćdziesiąt koron. 

Do rozprawy przystąpić musi przewa- 
żna część przedsiębiorców eo do ilości głów 
i rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego 
opłacie podatku konsumcyjnego od wina w 
pomienionym okręgu poborowym, albo oso- 
biście, albo przez swego wykazanego pełno- 
mocnika. 

Oferty na wydzierżawienie przedmioto- 
wego prawa wniesione po niniejszem ogło- 
szeniu mogą być tylko wtedy uwzględnione, 
jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt co 
najmniej o 10 pre., jeżeli będą dawać zu- 
pełną gwarenecyę pewności i jeżeli zostaną 
tak wcześnie wniesione, aby interesowani 
przedsiębiorcy mogli być zawiadomieni naj- 


Do najęcia 
przy ul. Asnyka Í. 7. 
W parterze: 

3 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
łazienka, albo 
2 pokoje kawalerskie z przedpokojem 
i łazienką, 
Klektryczne urządzenie. 
Na Il. piętrze: 

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
łazienka, balkon. 


Elektryczne urzadzenie. 
Bliższa wiadomość na parterze po lewej 
stronie lub na IL. piętrze po prawej. Do 
zorca wskaże. Można też zasięgnąć wiado- 
mości w Redakcyi „Gazety Lwowskiej* ul. 
Czarnieckiego 1. 10 od 12 do % po południu. 


Dr. Flora Mira Ogórek-Pankowa 


specyalistka chorób kobiecych i nerwowych po- 
wróciła i ordynuje od godz. 11—12 i 3—4 po 
południu ui. Akademicka 26. Telefon 494. 


IRENA RUŻYCKA po ukończeniu studyów 
we Wiedniu i Paryżu i kilkuletniej praktyce, roz- 
poczyna mankę śpiewu solowego. Zgłoszenia 
od 20 września miedzy II a I po połud. 
przy ul. Senatorskiej 7. II. p. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 80 września 1911 
Hotel George'a. 

P. H. Uziembło z Batowie. 

Hotel Europejski. 

PP. W. Morawski z Odrzechowa, W. 
Szczawiński z Wiednia, F. Wieniawski z Li- 
powiec, J. Ozyżewicz z Podhajsc. 

Hotel Savoy. 

P. B. Zduńczyk z Oleszyc. 


Hotel Narodna Hostynnycia. 
P. T. Staruch ze Słobody złotej. 


Roronowa waluta. 
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. 
1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1580*— 1640*— 


płacą żądają 


non 


1860 po 160 zł. 4 pr. . 41:55 429:85 

an „ 1864 po 100 zł. 603:— 615:— 
'» „ 1864 po 50 zł.. e . . 808:— 309— 
Listy zast. doraen państ. pol20zł.5pr. 28650 29050 


E. Dług państwa (wszystkich w Radzia państwa 
reprezentowanych krajów koronnych), 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr.. 


"RDW: 115:30 115:50 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 


podatku 4 pr. 91:65 91:85 
C. Obligacye kolejowe» 

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93:50 9450 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 11225 11325 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5°/, pr. (osterap. akcye) . ; 44? — hhh — 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

IW 25 HA )DB o 6 o.o a 0 o 11370 11470 
Kol. Karola Ludwika po 200 zé. rak. 
_ (ostemp. akcye) . . . . . . . 92:25 9825 
Eol. Arcyks. Rudolfa w wal. korom. 

wcina od podatku 4 pr. . 92:25 93:25 


Obiigacye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106— 
w złocie za 300 zł. 5 pr. . . . 12075 12175 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1060 i 


5000'zł. 4 pr. . . . -. . . . 93870 9470 
Kol. czeskiej emiws. z r. 1895 za 

WO DR Api | o_6 © 4 6 EO g ME 
Kol. północnej ces. Ferdynanda am. 

ZECZLSSG JES prea e 0 OBZ5 (9675) 
Kol. północnej ess. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . . 95:90 96:90 
Kol. północnej ces. Ferdynanda sm. 

z r. 1887, £ pre. . . . . . . 95:90 96:90 
Kol. północnej cas. Fardynanda eza, 

x r. 1888, & pre. . . . . . . 9550 9650 
Kol. północnej ces. Ferdynanda 6m. 

z r. 1891, & pr. . . . . . . 95:60 96:60 
Kol. północnej ces. Fardynanda em. 

z r. 1898, 4 pre. . . . . . . 9650 97:50 
Kol. północnaj ces. Ferdynanda er. 

z r. 1904, & pre . . . . . . 9560 9660 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kor. á pr.. . . . . . . . . 9280 9880 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 9275 9375 
Koi, Iwowsko-czern.-jaaskiej z roku 

18%4 4 93:—  94— 


r. = r m. . . . . . - 
Kal. Araki. Rudolfa (Salzkammar- 
gut) za 400 marek 4 pr. , . . 11375 11475 


b. Blag państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg, złota renta 4 pr., . 110:25 11045 
Se n W wał. kor. 4 pr. 90:30 90.50 
„ Obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 304—  316— 
„ poź. prera. za 100 zł. (200 kor.) 431—  443— 
on a = n 50 zł. (100 kor.) 244—  220-— 


Koronowa waluta. płacą żądają 
E. Obligacye indemnizacyjre. 

Kroacyi i Slawonii . . 92:50 93:50 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 90:80 91:80 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los5pr. 101:50 10250 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 pr. . . . . -. « 0825 98:25 
Bukowińskie obl. propinacyjna los 

za 160zł 5 pr BADZ == 
Gal. poź. kr. x roku 1893 4 pr. . 92:35 98:35 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 9775 9875 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1836 

Spr e © 02 o N: 8:55 89:50 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

Mai) EI io a_ó.o Go o Wa" Rem 
Poż. gerb. prem. za 100 frank. 2 pr. 124%— 130*— 
Tareckie obl. prom. kol. za 400 frank. 23850 241:50 


G. Listy sastawae. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(zs 100 zł. Nom.). 


Angio-Austr. banku los 4*ją pr.. . 


Austr. zakł. kr. siem. los w 50 1. & pr. -~—  —— 
> „ obl. prem. zr. 18803 pr. 293:— 299'— 
= b n n n 18898pr. 272 — 278'— 
Bukow. zakł. krad. siem. log 5 pr. 10010 10110 
n » m, n n 4pr = 2 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pram. los5pr. 110— —'— 
0 m g JG EWIE LED 55% 98:90 99:90 
O a Oa pr 2200202180 93:80 
Banku gal. ziera, kred. 4ž/ pr. 601. 9875 9975 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 91—  9%— 
m 8 h „ &pr.los.4ilat 97— 9750 
È z o n 4 pr. stare 96:70 9770 

Banku kraj. dla Głalicyi Lodomeryi 
4: pr. 51/4 lat zwrotna -  99— 100— 

Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lət 41a pr. . . . . 9875 9975 
Banku kr. obl. kolaj. żel. 57*/, 1. 44pr. 92.05 93:05 
Śuetzo-wzg. banke 50 lat 4 pre. . 9750 98:50 
"i 56 lat w. 3.4 pr. 9750 98:50 

H, Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom. 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 11275 11375 
Tow. żegl. par. po Dun. Es. r. 1886 A 11275 11375 

Koiej Lwów-Czsru.-Jassy œ r. 1884 
zavo a a a odc o 800 8740 

Kolaj Lwów-Uzern. z r. 1884 za 300 
SAR. 190003 91:90 
gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— ) —— 
Węg. gal. kol. sm. 1870 sa 200 ze. 5pr. 10250 / 10350 
mł AEG AD WEETNIJ Apr. 9975 —— 

X. Losy (z2 sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 3506 39-50 
Zakł. kred. dla hand], i przem. 100zł. 500— 51%— 
Clary 40 zł. m. k. . . . . . . 160:— 190:— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . —— —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 95— 105— 


później na 14 dni przed wyznaczoną rozpia- 
wą ugodową. Oferta taka będzie miała tylko 
ten skutek, że ofiarowany w niej czynsz bę- 
dzie żądany jako roczny ryczałt ugodowy. 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 21 wrześnią 1911. 


L. cz. 20717/911. 
Ogłoszenie. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiadomo- 
ści, że w dniu 16 października 1911 odbę- 
dzie się między godziną 8 a 12 przed połu- 
dniem w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach rozprawa celem zawarcia s0- 
lidarnej ugody eo do prawa poboru podatku 
spożywezego od wina w okręgu poberowym 
Jordanów na rok 1912, a warunkowo t. j. 
z prawem wypowiedzenia na lata 1913 i 
1914, lub też bezwarunkowo na powyższy 
trzechletni okres czasu. 

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę (2301 kor.) dwa 
tysiący trzysta jeden koron. 

o rozprawy przystąpić musi przewa- 
ina część aS Mon co do ilości głów 
1 rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego 
opłacie podatku konsumcyjnego od wina 
w pomienionym okręgu poborowym, albo 
osgbiście, albo przez swego wykazanego peł- 
nomocnika. 

Oferty na wydzierżawienie przedmioto- 
wego prawa wniesione po niniejszem ogło- 
szeniu mogą być tylko wtedy uwzględnione, 


(10552 3—3) 
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AZ WNWKWWWNEK WER 


Koronowa waluta. płacą  żądaie 
Pożyezka miasta Lublany 29 zł. 81:— 8T:— 
Paltyg40 zł m k . 0%. . —— —— 
Ozarw. Srzyża snstr. tow. 10 zł. 70:—  16— 

R „ węg. tow. 5 zł, . . 4475 50:75 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zi. 7650 8250 
Salaa 40 zł. m. k. . . . . . . 260-— 290'— 
Pożyozka miasta Salzburga 20 zł. . —— —— 

S. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anuglo-Austr. 240 kor. . 322175 32875 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 4095:— 4105— 
Zakł. kred. dla handlu i przen. 639:50 64050 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . 833:— 0834 — 
Dolno sustr. tow. esk. 400 kor. . 168:— 77150 
Gal. banku hip. 200 zł. 684:—  686*— 

3 „ dla han. i przera. 200 zł. 448'— 450— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 53950 54050 

„  Austro-węg. 1400 kor. . . 1978:— 1988:— 

„ Związku (Unionbank) 200 zł, 614*— 615'— 


215:50 27650 


Qzeskiego banku związkowego 10% zł. 
27950 28050 


Ziynosteńska banka 100 zł. 


E. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. koi. lok. akc. pierw. 800 zł. 453:— 459'— 
n n» n Akcye zakład. 200 zł. 432-— 433— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. rak. 4995*— 5010— 


Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 400zł. 398— 400:— 
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 555:— 556:— 
„ Iwów-Kleparów-laworów lokal, 

400 kor.. 320:— 325— 


Austx. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 1140— 1147— 
L. Akkcye przedsiębiorstw przemysłowych 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 758—  763:— 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 757— "763:— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 807:50 80550 
Prag. tow. żelazn. przera. 200 mł. . A711:— 2727:— 


Schodniey 500 kor. . . . . . 47980 480'— 
Mur. zarz. tytoniow. 500 franków 308:— 31150 
Trifa!l., tow. kop. węgla 7O st. 241:— 4h- 
M. Wekgl 3e 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— —— 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.. 24185 24210 
Paryż za 100 franków . . a 9605 96:20 
Petersburg za 100 rubli B7/, ps 250— 25575 
Niemieckie banki . . . . . 118'02'/4 118221); 
Włoskia banki 94171), 9495 
Francuskie banki NEDE LZ —— 
Szwajcarskie banki . . . . .  95573fją 9575: 
R Raluty. 
Dukat cesarski 776 o o UEY 11:43 
Austr.-węg. ò guld. złota moneta —— == 
30-frankówka . NKOF= sof og 1 220 19:23 
20-markówka . 23:59 28:65 


Rossyjski ółimperyał a 


Niem. banknoty za 100 marek. 11805 11825 
Włoskie banknoty za 100 lir . 9470 9490 
Ruble . PRD. A 2:55 2:555/4 


jeżeli przewyższą wyznaczony ryezałt co naj- 
mniej o 10 pre., jeżeli będą dawać zupełną 
gwarancyę pewności i jeżeli zostaną tak 
weześnie wniesione, aby interesowani przed- 
siębiorcy mogli być zawiadomieni najpóźniej 
na 14 dai przed wyznaczoną rozprawą Ugo- 
dową. 

Oferta taka będzie miała tylko ten 
skutek, że ofiarowany w niej czynsz będzie 
żądany jako roczny ryczałt ugodowy. 

C. k. Dyrekeya okręgn skarbowego. 

Wadowice, dnia 21 września 1911. 


L. Nam. IX. b) 600/5 1911 (10741 3—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńcach państwowych 
w tarnowskim okręgu budowniczym w latach 
1912, 1918 1914 odbędzie się dnia 9 pa- 
żdziernika 1911 w e. k. Starostwie w Tar- 
nowie licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1912 
dostawić się mającego wynoszą: za 2010 m’ 
14.288 kor. z czego na żwir z rzeki Wisło- 
ka przypada 860 m, szuter porfirowy z Mię- 
kini lub Regulie 1150 m3. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 


Z E HD EBWW W. 


wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nietylko cy- 
frami ale i literami. * 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejseu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi- 
skiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko względnie gdzie 
przedmiotem oferty jest przewóz od kolei, na 
każdą kolejową stacyę odbiorezą osobno, jeżeli- 
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło- 
mów lub szutrowisk względnie stacyi kole- 
jowych, wtedy podać w niej należy eeny je- 
dnostkowe dla każdego kamieniołomu lub szu- 
trowiska względnie stacyi osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów, szu- 
trowisk lub stacji. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie lieytacyi nie będą oferty przyj- 
mowane. 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 17 września 1911. 
Za c. k. Namiestnika: 
Szeligowskiw.r. 


je) 


L. 17.215/911 (10656 3—3) 


Obwieszczenie. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje I. publiczną licytacyę 
w celu wydzierżawienia prawa podatku spożywczego od mięsa i wina w poniżej poszcze- 
gólnionych okręgach dzierżawnych na trzy lata t. j. na rok 1912, 1913 i 1914 bezwarun- 


kowo lub warunkowo Ba rek 1912 z miiczącem przedłużeniem kontraktu na dalszy rok], 


1918 względnie i rok 1914 (o ile wypowiedzenie nie nastąpi w te”minie przepisanym) na 
dzień 18 października 1911 o godz. 9 przed południem. 

Licytacya odbędzie się ustnie lub za pomocą pisemnych ofert. 

Warunki lieytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed licytacyą w biurze Nr. 17 c. k. Dy. 
rekcyi okręzu skarbowego w Nowym Sączu, tudzież w dotyczących nadzorach straży skar- 
bowei nowosądeckiego okręgu skarbowego. 

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed- 
miotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny 2 po południu ostatniego dnia po- 


przedzającego ustną licytacyę t. j. do 17 października 1911 na ręce e. k. Dyrektora okręgu |. 


skarbowego w Nowym Sączu. 

Wadyum w wysokości 10 pre. ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do- 
łączone do oferty, zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisyi lieytacyjnej złożone. Do wa- 
dyum złożonego w obligacyasch dołączone być mają spisy tych obligacyi w 3 egzempla- 


rzach na przepisanym formularzu, 


Kwity kasowe opiewające na kaucyę z niewygasłej dzierżawy, książki kas oszczędno- 
ści i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyjmywane. 


Cena 


Nazwa okręgu Przedmict| Klasa SA 
z dzierżawnego dzierżawy | taryfy 1 U 
— 
1 | Nowy Sącz wino 8750 | — 
| 2 | Muszyna 6615 | — 
"| mięso NS "==> 
3 | Stary Sambor edy || Z 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Nowy Sącz, dnia 16 września 1911. 


L. VIII b. 8881/1 (26) (10705 3—38) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Wisłoce 
pod Mięciszowem - Mielcem w km. od 38580 
do 21:770 zezwolonych przez e. k. Minister- 
stwo robót publicznych rozporządzeniem z 
dnia 7 lutego 1910, L. 130JI. b. wykonać się 
mających w latach 1911 i 1912, odbędzie 
się dnia 9 pażdziernika 1911 o godzinie 12 
w południe (czas kolejowy) rozprawa ofer- 
towa w ©. k. Kierownictwie budowy regu- 
lacyi Wisłoki w Dębicy. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materysłów wynosi około: 4 000 
m? faszyn wiklowych,; 20.000 m3 faszyn la- 
sowych i 300.000 sztuk kożków faszynowych. 

Powyż podana ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 60.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi- 
nach oznaczonych przez e.k. Kierownietwo 
budowy regulacyi Wisłoki w Dębicy i może 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 209%, zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 
czone, ani tez rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jednost- 
kowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionsm e. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu- 
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we- 
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zná- 
czkiem stemplowym na l'koronę i w wa- 
dyum w kwocie 2000 koron w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych obliezo- 
nych według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poni- 
żej podanego wzoru ma być podany jedno- 
lity opust z cen fiskalnych dla całej dosta- 
wy wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do- 
piszami nie będą uwzględnione. 

c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 21 września 1911. 

Za e. k. Namiestnika : 
Szełigowski w. r. 


i. (Wzór oferty). 


Korona Oferta. 

Mocą któ|rej ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (my) się w latach . . . . 
dostarczyć w terminach przez e. k. Kierowni- 
ctwo budowy regułacyi Wisłoki w Dębicy 
oznaczonych, materyały faszvnowe do ba- 
dowli regulacyjnych na rzece Wisłoce w 
ilości i pod warunkami podanemi w obwie- 
szezeniu za opustem . . . . (cyframi i 
słowami) odsetek z cen fiskalnych. 


Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (my) . 

2 WEDEKÓBA ao - 1911. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. cz. VIII. b. 3200/1 (35) (10742 2—3) 
Obwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli na rzece Wisioku pod 
Nową wsią - Zaborowem w km. od 85070 
do 83'340 zezwolenych przez e. k. Nam'e- 
stnietwo rezporządzeuiem z dnia 18 sierpnia 
1911, L. VII. b. 3200,1. (35) wykonać się 


„mających w latach 1911 i 1912 odbędzie się 


dnia 12 października 1911 o godzinie 12 
w południe (czas kolejowy) rozprawa ofer- 
towa w ce. k. Kierownietwie budowy regu- 
lacyi Wisłoka w Rzeszowie. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około 4000 m 
kamienia łamanego, 

Powyż podana ilość materyałów ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi- 
nach oznaczonych przez e. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Wisłoka w Rzeszowie i 
może być w razie zwiększenia lub zmriej- 
szenia zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorea jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ileści dostar 
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen je- 
dnostkowych przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionem e. k. Kierowni- 
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 
w południe dnia oznaczonego na rozprawę, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wadyum 
w kwocie 1000 kor. (tysiąckoron), w go- 
tówce lub pupilarnych papierach wartościo- 
wych, obliczonych według kursu z dnia po- 
przedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podaną cena za 1 
më kamienia ułożonego w stosy na miejscu 
budowy, wyrażona cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub we wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany. 
opiewające na częściową dostawę, lub zaopa- 
trzone dopiskami nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 11 września 1911. 


Stempel (Wzór oferty) 


na 1 kor. Oferta. 


Mocąj której ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w roku 1911 i 1912 
dostarczyć w terminach przez e. k. Kierowni- 
ctwo budowy regulacyi Wisłoku w Rzeszowie 


oznaczonych kamienia łamanego do budowli ! 


regulacyjnych na rzece Wisłoka pod Nową 
wsią- Zaborowem w km. od 85:07 do 88:34 
w ilości i pod warunkami podanymi w obwie- 
szczeniu i żądam (y) za I m?” kamienia na 
placu bśdowy: 

a) z łomu w 
końmi dostarczonego po : 
hał. (słowami i cyframi), 
b) z łomu w . CE przy 
użyciu transportu kolejowego od  stacyi 
w. a . . 4100 Sstacyjn> -JIENE 
kor. kal. słowami i cy- 
frami. 

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (my) . 


wprost 
kor. 


Próbkę kamienia załączam. 
"2 S dnia . „1911. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. cz. E. 33/11 (10) (10770 3—3) 
Kdykt ticytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie (działu ubezpieczeń 
na życie), odbędzie się dnia 20 października 
1911 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 118 
w Stanisławowie licytacya dóbr Nowosiółka- 
Kadłubiska objętych wykazam hipotecznym 
I. 141 księgi gruntowej dla większych po- 
siadłości w powiecie buezsckim położone 
wraz z przynależneściami, składającemi się 
z budynków mieszkalnych, ekonomicznych, 
lasów, inwentarza martwego i żywego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 817.607 kor. wraz z przy- 
należnościami. 

Najniższa cena wynosi 211 738 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg  katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 


„|rze Nr. 114 


Takie prawa, wobee których niniej 
sza licytacya byłaby niedopnszezalną, należy 
zgłosić do sądu uajpóźniej przy wyzaaczo 
sym terminie licytacyjnym, inaczej roszcza- 
nie tego rodzaju ce do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juk ze skutkiem podne 
saci. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieaionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 21 sierpnia 1911. 


L. ez. E. 475/11 (6) 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie Leiby Wernera, zastąpio- 
nego przez Feliksa Grzybowskiego, odbędzie 
się dnia 30 października 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. III. w Łopatynie lieyta- 
cya 1/8 części realności lwh. 957 ks. gr. 
gm. kat. Łopatyn Romana Jarmułowicza 
własnej wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 368 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 245 kor. 72 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, która się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienicnym, w biu- 
rze Nr. III. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


łopatyn, dnia 6 września 1911. 


(10795 3—3) 


L. czz 29459/1911 (10762 3—3) 
Obwieszezenie. 


C. k. Dyrekcys okręgu skarbowego w 
Krakowie podaje do wiadomości stron inte- 
resowanych, że 

dnia 20 pazdziernika 1911 
o godzinie 9 z rana odbędzie się w kance- 
lacyi Oddziału straży skarbowej w Podgórzu 
rozprawa, celem zawarcia solidarnej ugody 
względem prawa poboru podatku spożywczego 
od wina w okręgu poborowym „Podgórze* 
składającym z następujących miejscowości : 
. Podgórze, 
. Bierzanów z Kaimem, 
. Kurdwanów dolny, 
. Kurdwanów górny, 
. Piaski wielkie, 
. Płaszów, 
. Prokocim, 
. Przewóz, 


QO "73 GOD OTHS 00 ŁO p 


9. Pychowiee, 

10. Rząka, 

11. Rybitwy, 

12. Wola duchacka. 

Solidarna ugoda zawarta zostanie albo 
na rok 1912 bezwaruskowo z milczącem 
przedłużeuiem na latą 1913 i 1914, albo też 
na bezwarunkowy przeciąg trzech lat, t. j. 
Ra czas od 1 stycznia 1912 do 81 grudnia 
1914 r. 

Roczny ryczałt ugodowy za prawo po- 
boru podatku spożywczego od wina ustana- 
wia się na kwotę 3050 kor. (słownie: trzy- 
tysiące pięćdziesiąt koron). 

Towarzystwo solidarnej ugody dla po- 
datku spożywczego od wina obowiązane bę- 


. | dzie nadto w myśl ustawy krajowej z dnia 


7 lipca 1909 (Nr. 102 dz. ust. kr.) pobierać 
30 pre. dodatek krajowy, tudzież uiszczać na 
rzecz kraju 80 pre. kwoty ryczałtu rocznego 
płaconego z tytułu państwowego podatku od 
wina 

Ugoda zawartą zostanie jedynie wów- 
czas, gdy do zawarcia jej przystąpi większość 
liczebna przedsiębiorców płacących podatek 
spożywczy i jeśli rozmiar przedsiębiorstw 
tej większości będzie większy od rozmiaru 
przedsiębiorstw, które do spółki vgodowej 
nie przystąpią. 

Pełnomoenizy upoważnieni do zawarcia 
ugody muszą się przy rozprawie wykazać 
wobec kierującego rozprawą urzędnika są- 
downie lub notaryalnie legalizowanem peł- 
nomocnictwem. 

Wysokość kancyi, jaką spółka vgodowa 
obowiązaną będzie zaraz przy rozprawie ugo- 
dowej ziożyć, wynosi conajmniej jednę czwartą 
część rocznego ryczałtu ugodowego. 

Z e. k. Dyrekcyi okręgu skarbow: go. 


Kraków, doia 20 września 1911. 


L. 29.459, 11. 
Obwieszezenie. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Krakowie podaje do wiadomości stron inte- 
resowanych, że dnia 19 pażdziernika 1911 
o godzinie 9 przed południem odbędzie się 
w kancelaryi Nadzoru c.k. Straży skarbowej 
w Chrzanowie rozprawa celem zawarcia od- 
rębnych solidarnych ugód względem prawa 
poboru podatku spożywczego od mięsa i wi- 
na w okręgu poborowym „Chrzanow* skła- 
dającym się z następujących miejscowości: 

1. Babice, 
2. Balin, 
3. Bolęcin, 
4, Chrzanów, 
5. Czyżówka, 
6. Kąty, 
7. Kościelec, 
8. Mętków, 
9. Myślachowiee, 

10. Piła, 

11. Płaza, 

12. Pogorzyce, 

18. Siersza, 

14. Trzebinia miasto, 

15. Trzebinia wieś, 

16. Trzebionka, 

17. Wodna, 

18. Wyg elzów, 

19. Zagórze, 

20. Zarki. 

Solidarna ugoda zawartą zostanie albo 
na rok 1912 bezwarunkowo z milezącem 
przedłużeniem na lata 1918 i 1914, albo też 
na bezwarunkowy przeciąg trzech lat, tj. na 
cżas od l stycznia 1912 do 31 grudnia 1914. 

Roczny ryczałt ugodowy za prawo po- 
boru podatku spożywczego od mięsa ustana- 
wia się na kwotę 22 750, słownie: dwadzie- 
ścia dwa tysiące siedmset pięćdziesiąt koron, 
zaś Za prawo poboru podatku spożywczego 
od wina na kwotę 3020 kor., słownie trzy 
tysiące dwadzieścia koron. 

Towarzystwo solidarnej ugody dla po- 
datku spożywczeg» od wina obowiązane bę- 
dzie nadto w myśl ustawy krajowej z dnia 
7 lipea 1909 (Nr. 102 dz. u. kr.) pobierać 
30 pre. dodatek krajowy, tudzież uiszczać na 
rzecz kraju 80 pre. kwoty ryczałtu rocznego 
płaconego z tytułu państwowego podatku od 
wina. 

Wzęlędem każdego z powyższych dwóch 
przediniotów zawartą zostanie osobna ugoda. 

Ugoda zawartą zostanie jedynie wów- 
czas, gdy do zawarcia jej przystąpi w ększość 
liczebna przedsiębiorców płacących podatek 
spożywczy i jeśli rozmiar przedsiębiorstw tej 
większości będzie większy od rozmiaru przed- 
siębiorstw, która do spółki ugodowej nie 
przystąpią. 

Pełnomocnicy upoważnieni do zawarcia 


ugody muszą się przy rozprawie wykazać, 


wobec kierującego rozprawą urzędnika sądo- 
wnie lub notaryalnie legalizowanem pełno- 
mocniectwem. 

Wysokość kaucji, jaką spółka ugodowa 
obowiązaną będzie zaraz przy rozprawie ugo- 
dowej złożyć, wynosi co najmniej jedną 
czwartą część rocznego ryczałtu ugodowego. 

Z e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego. 

Kraków, dnia 20 września 1911. 
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L. 28.569511 (10804 2—3) 


Obzuerieszezenie. 


Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, że eelem wydzierżawienia prawa 
poboru podatku konsumeyjnego od wina, moszczn winnego i owocowego w okręgach dzier- 
żawnych poniżej poszczególnionych na czas trzech lat t. j. od 1 stycznia 1912 do 81 gru- 
dnia 1914 odbedzie się w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu dnia 19 pa- 
żdziernika 1911 od godziny 9 rano do 1 po południu publiezca licytacya. 

Ceny wywołauia rocznego czynszu dzierżawnego, tudzież c. k. Urzędy podatkowe, 
w których czynszy dzierżawne mają być opłacane, uwidocznicne są poniżej przy każdym 
przedmiocie dzierżawnym. 


Wykaz przedmiotów dzierżawnych : 


FEE a 
BZEA| Cen | Koota Urząd Ilość | 
cea > | wywołania im podatkowy miejsco- | 
Nazwa okręgu GETE || Gan złożyć się gdzie wości i 
dzierżawnego | Zes 8 MJ mającego WE należących 
i Saž gj dzierża- EF dzierżawny do okręgu | 
gg | wnego i ma być dzierża- 
BRO] | uiszezony wnego | 
z LF | E R | 
„2 | 156 | 85 | 15 | 69 | Budzanów 9 
BĘ 
A ~= 5 | EE ck. 
2 | Skałat SEZ | 551 |50| 55 | 15 | Skatat 32 
OE, = l 
3 | Tarnopol >. ea 371 | 70 | Tarnopel 63 | 
JB == 
| | 52 = | I | 
4 | Trembowla = 1617 161 | 70 | Trembowla 33 
| 


Oferty pisemne zaopatrzone znaczkiem wartościowym stemplowym na 1 kor., do któ 
rych też należy dołączyć wadya w kwotach powyż podsnych gotówką lub w papierach 
wartościowych, jakie wedle obowiązujących przepisów na kaucyę przyjęte być megą i ozna- 
czone jako takie na kopercie mają być wnoszona na ręce e. k. Dyrektora okręgu skarbo- 
wego w Tarnopolu najpóźniej do godziny 9 rano dnia 19 października 1911, poczem roz- 
pocznie się ustna licytacya, która trwać będzie do godziny 1 po południu tego samego 
dnja, 

Oferty niezaopatrzone w przepisane wadya względnie oferty wniesiore w drodze te- 
legraficznej nie będą uwzgiędnione. 

Dzierżawca prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, moszezu winzego i owo- 
cowego winien jest w myśl $$ 1 i 2 gal. ustawy kraj. z 7 lipca 1909 Dz. u. kr. Nr. 102 
uiszczać do kas rządowych równicześsie z czynszem dzierżawnym, 30 pre. tego czynszu 
tytułem dodatku krajowego do tego podatku, a natomiast ma prawo pobierać od stron ów 
dodatek krajowy oprócz samego podatku konsumcyjnego. 

Bliższe warunki lieytacyjne i dzierźawne można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu i w e. k. Nadzorach straży skarbowej należących do tegoż okręgu 
skarbowego. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Tarnopol, dnia 21 września 1911. 


L. 22274/1911 


(10811 2—3) 
Ogłoszenie licytacyi. 


„ Č. k. Dyrekeya okregu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celom wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego cd mięsa, 
tudzież od wina, moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierża- 
wnych odbędzie się publiczna lieytacya ustna z dopuszczeniem ofert pisemuych. Czas 
trwania dzieriawy obejmuje bezwarunkowo lata 1912, 1913 i 1914, lub t-ż bezwarunkowo 
rok 1912 z miieżącem przedłużeniem na dalsze dwa lata t. j. 1913 i 1914. 


aram a m 


Licytacya odbędzie się | 


EEE. sa hu e. k. Dyre 
Ok _ sma Hs DO > | w łani w gmachu ć. K. Dyre- 
i R pa a E aS Ę As rai keyi okręgu skarbowe- 
dzierżawny erżawy ra Ha > 3 e go w Wadowicach od 
S sad > 2 zynszu | 2 
A maa I. godziny 9 rano do 1 
S ZE Be Sar a w południe 
Bestwina 6 | | 527 | — 
a e Z 
Kalwarya | E 28 | 4106 | — 
34% III. 
= , 
Slemień = IB 1100 |5— 
rz 
„ SAME 2 >... | SRB 
Zator 35 4162 | — 
; sia" E O | dnia 
Biała 5 7080 | 77 19 października 
1911 
Kalwarya s 28 1616 | 16 
S Eo 3 hb) 
E 
Kęty E 20 1426 | — 
3 
ej |-——n=——_—_— ————-—|——— 
rz 
8 | Myśleniee m 32 1917 | 99 i 
9 | Oświęcim 23 3850 | — 
| = 


UWAGA. W myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 Dz. ust. krajowej Nr. 10% 
obowiązany jest każdy dzierżawea prawa poboru podatku spożywczego 
od wina, moszezu winnego i owocowego pobierać wraz z podatkiem spo- 
żywezym dodatek krajowy w wysokości 30 pre. rządowego podatku koa- 
sumcyjneg", jak długo ten dodatex krajowy istnieć będzie i za prawo 
poboru tego dodatku krajowego uiszczać 30 pre. od czyu-zu dziezżawne- 
go prawa poboru podatku konsumcjjnego. f , 

Zmiana owego dodatku krajowego ma mieć ten sam skuiek, co 
| zmiana taryfy podatku kozsumeyjnego. 


RE ZEE sE. ODES WSO W TZ O A ZZ O WC CC CA ACZ, 


Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokła- 
dnem podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówee lub w papie- 
rach wartościowych wyncszące 10 pre. ceny wywołamia i ostemplowane znaczkiem na 1 
koronę wnosić należy na ręce e. k. dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy 
w Wadowicach w godzinach urzędowych najpóźniej do godziny 9 przad południem dnia 
19 października 1911. Przy ofertach ustnych należy przod rozpoczęciem licytacyi złożyć 
powyż określone wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego l eytacyę. 

Bliższe warunki lieytacyi i wykaz miejscowości należących do tego okręgu dzierża: 
wnego przejrzeć można w godzinash urrędowych w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach i Nadzorach e. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, 
Wadowicach i Żyweu. 

Książeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum lieytacyjne lub kaucye odno- 
szące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych, nie będą przyjmowane ani jako wadya 
lieytacyjne, ani jako ksucye dzierżawne. Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi nie 
będą bezwarunkowo uwzględnione. 

W razie składania kaueyi dzierżawaej w papierach wartościowych ma być dołączony 
w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 17 
lipca 1903 1. 10067 (Nr. 111 Dz. rozp. skarb.). 


C. k. Dyrekcya okręgu skarhowego. 


Wadowice, dnia 27 września 1911. 


ù. ez. 21590/911 


(10810 2—3) 
Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa. tudzież od 
wina, moszczu winnego, Zacieru winnego i moszczu owocowego w okręgach dzierżawnych 
niż-j wyszczególnicnych na rok 1912, a warunkowo z zastrreżeniem milezącego przedłu- 
żenia, względnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy, na dalszy drugi i trzeci rok to jest 
1918 i 1914, lub bezwarunkowo na ebres trzech lat, to jest od 1 stycznia 1912 do końca 
grudnia 1914, rozpisuje się niniejszem publiezuą licytacyę na dzień 24 października 1911 
od godziny 8 rano do 12 w południe. Lieytacya odbędzie się w biurze e. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego we Lwowie. (Podwale l. 3). 

Oferty pisemne zaopatrzona w 10 pre. wadyum należy wnosić na ręce Dyrektora 
okręgu skarbowego we Lwowie najpóźniej do godziny è w południe dnia poprzedzającego 
ustną lieytacyę. 

Kwity kasowe, opiewające na kaucye niewygasłej dzierżawy, książeczki Kas oszezę- 
dności i losy nie będą bezwarunkowo przyjęte, ani jaro wadya licytacyjne, ani jako kaueye 
dzierżawne. 

Suładający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach obowiązany jest 
przedłożyć spis tych obligacyi w trzech egzemplarzach w myśl reskryptu e. k. Minister- 
stwa skarbu z dnia 17 lipca 1908 1. 10067. 

Oferty telegraficzne nie będą przyjmowane i uwzględnione. Konkretne nadaże są 
wykluczone 

Dzierżawca prawa pohoru podatku społywczego od wina, moszczu winnego, zacieru 
winnego i moszezu owocowego obowiązany jest po myśli ustawej krajowet z dnia 7 lipca 
1909 Nr. 102 Dz. ust. kraj. pobiersć dodatek krajowy do rządowego podatku spożywczego, 
jak długo ten dodatek k:a owy istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego 
opłacać 80 pre. od każdorazowego rocznego czynszu dzierżawnego rządowego podatku spo- 
żywczego. Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, eo zmiana tarzfy po- 
datku spożywczego. 

Blizsze warunki liaytacyjne, jakoteż i wykazy miejscowości przynależnych do poje- 
dynczych okręgów dzierżawnych, można przeglądać w biurze e. k Dyrekcyi okręgu skar- 
bowego we Lwowie, jakoteż we wszystkich e. k. Nadzorach straży skarbowej lwowskiego 
okręgu skarbowego. 


Wykaz 
tych okręgów dzierżawnych, w których pobór podatku spożywczego od mięsa i wina będzie 
na nowo wydzierżawiony od dnia i styczuia 1912 w drodze publicznej licytacji. 
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Bóbrka r wie, Podwale l. 3, 
Jaryczów al 
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C. k. Dyrekcya okregu skarbowego. 


Lwów, dnia 23 września 1911. 
auem KA O r E S 
L. 28.570/911 (10805 2—3) Cena wywołania rocznego czynszu 
Obwieszczenie. dzierżawnego, który jest płatny w c.k. urzę- 
Niniejszem podaje się do powszechnej | dzie podatkowym w Tarnopolu wynosi 50.000 
wiadomości, ża celem wydzierżawienia prawa kor., t. j. pięćdziesiąt tysięcy koron. 
poboru podatku konsumeyjnego od mięsa w Dzierżawca uprawniony będzie do po- 
tarnopolskim okręgu dzierżawnym, do które- | boru podatku konsumeyjnego od mięsa w 
go należy 63 miejscowości, na czas trzech | Tarnopolu wedle I. klasy, zaś w innych miej- 
lat t. j. od 1 stycznia 1912 do 31 grudnia | seowościach należących do powyższego okrę- 
1914, odbędzie się w e. k. Dyrekcyi okręgu | gu dzierżawnego wedle klasy III. taryfy mię- 
skarbowego w Tarnopolu dnia 19 paździer- | snej do $ 8 ustawy z 16 czerwca 1877 Dz. 
nika 1911 od godziny 9 rano do 1 po po-|u. p. Nr. 60. 
łudniu publiczna lieytacya. Wadyum, które przy ustnej licytaeyi 


należy złożyć do rąk komisarza licytującego, 
zaś przy pisemnych nadażach dołączyć do 
dotyczącej oferty i to gotówką, lub w pa- 
pierach wartościowych, jakie wedle obowią- 
zujących przepisów na kaucyę przyjęte być 
mogą, wynosi 10 pre. ceny wywołania, t. j. 
5000 kor, słownie: pięć tysięcy koron. 

Oferty pi. emne zaopatrzone znaczkiem 
wartościowym stemplowym na 1 koronę iod- 
powiednio na kopercie oznaczone, mają być 
wnoszone na ręce e. k. Dyrektora okręgu 
skarbowego w Tarnopolu, najpóźniej do go- 
dziny 9 rano dnia 19 października 1911, 
poczem rozpocznie się ustna licytacya; która 
trwać będzie do godziny 1 po południu, tego 
samego dnia. 

Oferty niezaopatrzone w przepisana wa 
dya, wzglednie oferty wniesione w drodze 
telegraficznej nie bedą uwzględnione 

Bliższe warunki lieytacyjne i dzierża- 
wne można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu i w e. k, Nadzo- 
rach straży skarbowej, należących do tegoż 
okręgu skarbowego. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Tarnopol, dnia 21 września 1911. 


L. ez. Praes 13842 16 Z/11 (10765 2—3) 
Ogłoszenie licytacyi. 
(elem zabezpieczenia dostawy mlewa, 

kaszy, fasoli i grochu dla domów więzien- 

nych w Krakowie, Jaśle, Nowym Sączu, Rze- 
szowie, Tarnowie i Wadowicach, oraz dla 

Zakładu karnego w Wiśniczu na rok 1912 

rozpisuja się licytacyę w drodze ofert pi- 

semnych na następujące artykuły spożywcze: 


mąka pszenna Nr. 3 około 10.360 kg. 
„ P Nr. 4 > 2890 
= - Nr. 5 A 2.800 , 
z Nr. 6 »  JB000 
= E Nr. 7 š 5.200 ,„ 
> p Nr. 8 A 12.700 , 
„ żytnia razowa > 30.000 , 
> > „Nr. J „ 40.000 , 
x E „ Nr » 41.000 , 
pecak . dż » 3 5.850 ,„ 
otręby żytnie . . : 990 , 
grysik pszenny ... , 6.150 ,„ 
kasza jęczmienna . 7.450 , 
„ jaglana 7 3550 , 
ryż cały lub łamany Ę 2595 , 
fasola. ©. 00... 7 24.250 , 
roch ae «06 ST ON 21.300 , 
bób jadalny M. a e p 600 , 
kukurydza mielona . . , 900 


Powyższe artykuły spożywcze mają być 
dostarczone do stacyj kolejowych w Krako- 
wie, Jaśle, Nowym Sączu, Rzeszowie, Tar- 
nowie, Wadowicach i Bochni. 

Oferty na wszystkie lub poszczególne 
zakłady więzienne, na wszystkie, lub nie- 
która gatunki artykułów spożywczych, zaopa: 
trzone marką stemplową na 1 kor. należy 
wnosić najpóźniej do dnia 10 października 
1911 do godziny 12 w południe do Prezy- 
dyum Sądu krajowego wyższego w Krakowie. 

Do oferty należy dołączyć kwit kasowy 
urzędu podatkowego na złożone wadyum 
w wysokości 8.000 korsn w gotówce lub 
w papierach wartościowych bezpieczeństwo 
pupilarne mających. 

Biiżeze warunki dostawy mogą być 
udzielone na żądanie, lub też przejrzane w 
Dyrekcyi kaneelaryi Sądu krajowego wyższego 
w Krakowie, w Prezydysch Sądów obwcdo- 
wych w, Jaśle, Nowym Sączu, Rzeszowie, 
Tarnowie i Wadowicach oraz w Dyrekcyi 
Zakładu karnego w Wiśniczu, wreszcie w 
Izbia handlowej i Hali zbożowej w Krakowie, 
tudzież w Centralnym związku gal'cyjskiego 
przemysłu fabrycznego wa Lwowie, 

Z Prezydyum c k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Kraków, dnia 16 września 1911. 


L. cx. E. IL 120/11 (24) (10807 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie c. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 2 listopada 1911 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. licytacya 
realności pod lk. 5592), we Lwowie położo- 
nej wyk. hip. ]. 1489 dz. II. ks. gr. gm. 
m. Lwowa objętej wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 6 okien wewnętrznych, 
4 skrzydłowych o zwyczajnem oszkleniu i 
okuciu, drzwi 2 skrzydłowych zewnętrznych 
pełnych, kutych i lakierowanych. kociołka 
blaszanego, lampy ściennej, ośmiu kluczy do 
mieszkań, klucza od strychu, wodociążu i 
betonowej śmieciarki. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 42.000 kor. przynależności 
zaś na 178 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 21089 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
uiłej wymienionym, w biurze Nr. II 

Takie praws, wobec których niniejsza 
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leytacya byłaby niedspuszezslią, 
zgłosić do sadu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytseyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchersości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone” 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciążary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytaeyjnego powstzaę, zawiadamiane 
będę o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego i mie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeż, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddział II. 
Lwów, dnia 4 sierpnia 1911. 


L. cz. E. VI. 888/11 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Agaty Świątek w Kobierzy- 
nie, zastąpionaj przez adwokata dr. Bobera 
w Tarnowie, odbędzie się dnia 18 listopada 
1911 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya 
1/6 części realności lwh. 178 gminy Kobie- 
rzyn składającej się z dwóch parcel grun- 
towych. 

Część tej nieruchomości wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 119 kor. 41 hal. 

Najniższa cana wynosi 80 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentá, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), raoża każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2. 

Takie prawa. wobec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie iicytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
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rodzaju co do samej nieruchomości nie reo- 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tarnów, 25 sierpnia 1911. 


L. ez. KE. VII. 855,11 (4) 
Kdykt lieytacyjny. 
Na żądanie dr. Mieczysława Gałeckiego 
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w Tarnowie, odbędzie się dnia 15 listopada 


1911 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya 
realności lwh. 329 gm. Zukowiea składającej 
się z domu, wozowni, stajni, stodoły i gruntu. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eye, jest oceniona na 7250 kor. 

Nejniższa cena wynosi 4833 kor. 32 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. p.), może 
każdy, mający chęć kupienie przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już se skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnów, dnia 25 sierpnia 1911. 


L. cz, E. 1024/11 (4) 
Edykt heytacyjny 

Na żądania Abrahama Izaka Rosen 
berga w Trembowli odbędzie się dnia 17 pa- 
żdziernika 1911 o godzinie 9 30 przed połu. 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4 w Trembowli licytacya połowy resl- 
ności obj. lwh. 127 ks. gr. gm. kat. Trem- 
bowla złożonej z pb. 285 obszaru 1 ar 58 
m.* na której pobudowany jest dom z ka- 
mienia. 

Nieruchomość wystawio: a na licytacyę 
jest oceniona na 3440 kor. 

Najniższa cena wynosi 1720 kor., po- 
niżej tej cemy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupna przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Trembowla, dnia 11 sierpnia 1911. 
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L. cz. E. VII. 788/11 (4) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Salomona Laufera w Tar- 
nowie, odbędzie się dnia 3 listopada 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 lieytacya 23 144 
części realności Iwh. 27 gm. Janowice skła- 
dającej się z domu i gruntu wraz z przyna: 
leżnościami, składającemi się z 29 drzew 
owocowych obok domu rosnących. 
Części tej nieruchomości wystawione 
na licytacyę są ocenione na 585 kor. 98 h., 
przynależności żaś na 4 kor. 52 h. 
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nalaży ! 


Najniższa cena wynosi 398 kor. 66 h., 
poniże tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, która się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia it. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 

Takie prawa, wobec Których niniej- 
saa licytacya byłaby niedopuszczalne, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie iicytecyjnym, inaczej roszcze- 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiam podno- 
rzene. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, dnia 5 września 19/1. 


L. ez. KB. VII. 1564/11 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Duia 3 listopada 1911 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya realności 
lwh. 1448 gm. Ostaw biały. 

Nieruchomość ta jest 
800 kor. 

Najniższa cena wynosi 588 kor. 35 h. 

Warunki lioytacyjne i dokumenta w 
biurze Nr. 19. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta- 
cyjnym 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Dałatyn, dnia 18 września 1911, 
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oceniona na 


L. cz. E. 1V. 2029/10 (12) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 24 października 1911 o godzinie 
11 przed południem odbędzie się w sądzie 
tutejszym w biurze Nr. 20 lieytacya: a) re- 
alności lwh. 514 ks. gr. Kawsko, b) realno- 
ści lwh. 394 tej gminy tworzących gospo- 
darstwo włościańskia wrez z przynależnościa- 
mi, składającemi się z cgrodzenia. 

Wartość szacunkowa wynosi: ad a) 
7700 kor., ad b) 200 kor., zaś przynależno- 
ści 40 kor. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nienastąpi wynosi: ad a) 513% kor., ad b) 
160 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeż mcżna w sądzie tutejszyw 
w biurze Nr. 16. 

Fakie prawa, wohae których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
Bić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogźyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powykszej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjneżo powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 8 września 1911. 
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L. cz. E. 3284,10 (5) (10907 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 5 października 1911 o godzinie 
9 rano w sądzie tut. odbędzia się licytacya 
110/884 części realności lwh. 109 gm. Mo- 
ściska. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 2817 
kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 1408 koron 
60 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

Prawa niedopuszczające sprzedaży do 
skutku należy w sądzie zgłosić. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 30 sierpnia 1911. 


L. ez. E. 708/11 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądania wierzyciela popierającego 
browaru piwnego J. E. hr. Larischa Mónni 
cha w Karwinie, zastąpionego przez dr. Gold. 
fingera, adwokata w Krakowia, odbędzie się 
dnia 26 października 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr, 6 w Jaworznie licytacya 
1/4 części realności lwh. 439 ks, gr. gminy 
kat. Jaworzno objętej wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy(a- 
cyę, jest ocenioną na 6500 kor. 

Najniższa cena wynosi 3250 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruebomości dokumeata (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
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pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Ne. 6. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczałną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości uie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa iu 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obsenie juź istnieją, bądź w toku postepe- 
wżnia licytacyjnego powstaną, zawiadamianu 
będą o dalszych wyderzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymieaionago i nie wskażą temuż s3- 
dowi pałnoimoenika do doręczeń w siedxzikia 
sän samieszkułogo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IN. 

Jaworzno, dnia 4 września 1911. 


L cz. E. 624/11 (10) (10908 1-8) 
Edgkt lieytacyjny. 

Dnia 5 października 1911 o godzinie 9 
rano w Sądzie tut. w biurze Nr. 10 odbędzie 
się lieytacya: 1. połowy lwh. 118 gminy 
Strzelczyska, 2. 1/8 części Iwb. 119 ks. gr. 
gm. Strzelczyska wraz z przynależnościami, 
składającemi się z płotu, 30 drzew owoco- 
wych, 8 wierzb, 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: 1. na 1350 kor., 2. na 5 
kor., przynależności zaś ad 1. na 54 kor. 
70 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 936 kor. 
46 hal., ad 2. 8 kor. 34 hal. 

Warunki lieytacyjne i inna dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

Prawa niedopuszczające sprzedaży do 
skutku należy w sądzie zgłosić. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 30 sierpnia 1911. 


L. cz. E. 303/11 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 31 października 1911 odbędzie 
się licytacya realności lwh. 395 gm. Kro- 
ścienko wraz z przynależnościami. 

Cena szacunkowa wynosi 1955 kor. 80 
hal., przynależności zaś na 20 kor. 

Najniższa oferta wynosi 1975 koron 
80 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w tutejszym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościenko, dnia 19 września 1911. 


(10905) 


L. ez. E. 1470/11 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Adama i Józefa Rębnów 
Swoszowej, odbędzie się dnia 3 listopada 
1911 o godzinie 10 przed południem w sš- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 33 
w Jaśle licytaeya realności 1/4 części real- 
ności lwh. 95 ks. gr. gm. Swoszowa. 

Nieruchomość ta w 1/4 części wysta- 
wiona na licytacyę jest ocenioną i wartość 
tejża ustaloną na kwotę 398 kor. 

Najniższa cena wynosi 262 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bułarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, wotee których niniej- 
eza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
eym terminie licytacyjcym, inaczej roszcze- 
ala tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jui ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
ziżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do deręczeń w siedzibie 
szdn zamieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 9 września 1911. 
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L, cz. E. 212/11 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Spółki oszezędności i po- 
życzek w Pilźnie, zastąpionej przez adwo- 
kata dr. Guewę w Pilżaie, odbędzie się 
dnia 26 października 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 lieytacya 6/12 części real- 
ności lwb. 64 i 1/12 części realności lwh. 
65 ks. gr. gm. Bielowy. 

Nieruchomości ts wystawiona na licy- 
tacyę są ocenione, a to: 6/12 części realno- 
ści lwh. 64 gm. Bielowy na 148 kor., zaś 
1/12 część realności lwli. 65 gm. Bielowy 
na 210 kor. 
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Najniższa cena wynosi: ad 1. 98 kor.;: niżej wymienionog 
Š M 


66 hal, ad 2. 140 kor., poniżej tej ceny) 


szrzedał nie przyjdzie do skutku. 
Warunki leytecyjne, które się zatwior į 
dza i cdnoszące się do tych nieruchomeści | 
dokumenta wyciąg tabularny, wyciąg kats- | 
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może ka- 
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas | 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienia” | 
nym, w biurze Nr. 10. 
© /0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pilzno, dnia 20 września 1911. 


| 
L. cz. E. 958/11 (5) (10841) 

Dnia 28 października 1911 o godzinie 
9 przed południem W sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Mr. V. odtuędzie się licytacya po- 
łowy reslności lwh. 159 gminy Podpieczary 
skłedającej się z pbud. o powierzchni 3 ar. 
59 m.* budynków i percel gruntowych o po- 
wierzchni $6 ar. 03 m. Anzy Uhreptowskiej 
własnej. . : 

Nieruchomość wystswiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 1775 kor. kę 

Najniższa cena wynosi 1183 kor. 33 h.. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. f , 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, | 
mający chęć kupienia przejrzeć „podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie 126] wymienio- 
nyw, w biurze Nr. V. . 

C. k. Bad powiatowy, Uadział V. 

Tyśmienicz, dnia 6 września 1911. 


L cz. E. V, 8196/10 (8) 
Edykt licytacyjay- | 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i oszezędności w Rzeszowie, Zestąpionego 
przez adw. dr. Herzhafta, odbędzie stę dnia 
31 października 1911 0 godzinie 9 pized 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 44 parter licytacya realności 
lwh. 459 ks. gr. Zwięczyca wraz Z przyna- 
leżnościami. A 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 38400 kor., przynależności 
zaś na 160 kor. 

Najniższa cena wynosi 2374 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. h 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szam zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabulsrny, wy- 
iag katastralny, protokoły ocenienia it. d.), 
może wazy, mający chej kupienia, p. zejrzeć 
porras godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienienym, w biurze Nr. 85. 

© Takie prawe, wober ktorych niniej- 
szą jieytacya byłaby niedopuszezslną, należy 
xgłosie do sądu uajpóźaiej przy wytnaczo- 
nym terminie licyżecyjnym, inaczej roszcze- 
nia lego rodzaju eo da samej nieruchomości 
nie moglyby być już zo skutkiem podro- 
GrDBC. 

ie osoby, dia których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już 3BtRIEJĄ, bądź w toku postgjo- 
wania licyiscyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą 0 dalszych wydarzeniach tego postę. 
powaniż jedynie przez przybicie na tablicy 
Padowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego nie a wskażą temuż są- 
dowi AE de doręczeń w siedzibie 

mieszkarego. : 
w U. K. Sad powiatowy, Oddziaś V. 

Rzeszów, dnia 18 września 1911, 


Oae 


L. cz. E. 2112/11 (6) 
Edykt ucybŁogjny. 

Na żądanie Mordka Oflehbergera w 
Horodence odbędzie się dnia 3 listopada 
1911 o godz. 10 przed południem w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30 
licytacya 1/5 części realności objętej lwh. 
1332 gm. Horodenka, składającej się Z pgr- 
3682/2 rolą wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się Z kartofli. 

Nieruchomość względnie jaj część wy- 
stawiona na licytazcyę jest oceniona na 360 
kor. przynależności zaś na 36 kor. 

Najniższa cena wynosi 264 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się, równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokuments, wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły oeenienia i 
t. d, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w _są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 80. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytecyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogiyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
waniu licytacyjaego powstaną, zswisdsmiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
owania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu, 
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iergegcz w stadzihie 


L *zmioszkatsiro. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Hvrodenka, dnia 6 września 1911. 


Ł. ez. R. 1858/11 (8) 
Edykt licytacy ny. 

Na żądanie Jana Urama w Jaśle, za- 
stąpionego przez adwokata dr. Chwaliboga, 
odbędzie się dnia 3 listopada 1911 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 23 w Jaśle liey- 
tacya połowy realności lwh. 198 ks. gr. 
gim. Subniów. 

Nieruchomość powyższa w połowie wy- 
stawiona na lieytacye jest ocemioną i war- 
tość tejże ustaloną na 1850 kor. 

Najniższa cena wynosi 900 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dekumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, wohee itórych nizdej- 
sza Hoeyiseza bylaby niedopuszezalną, uet 
zgłosić do gądu aajpóźniej przy WyZ0RC%¿0O- 
nym teriajsie lieptseyjnyjm, inaczej rosug 
nia tego rodzeja CO Ào sam 
gie mogizby byé juk xa Sk 
agone. 

(e osoby, dls których jszie prawa lub 
ciąkary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe” 
wanie lieytacyicoygo powstaną, sawiadamiane 
bądą o dalszych wydarzeniach tego posiępo- 
wania jedynie przez przybicie na tebliey Są 
dowej, jesli mie miesuksją w okręgu sądu 
mite; wymicajonego i nie wkzałą temił sge 
dowi pełsomoenika de doręczoć w sisdsibie 
sądu zamieszk adego. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 

Jasło, dnia li września 1911. 
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L. cz. E. 1389/9 (46) (10875) 
Zdykt re'ieytacyiny. 

Na żądanie p. Berlą Leibendórfera w 
Drohobyczu, odbędzie się dnia 8 listopada 
1911 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 79 
w Drohobyczu relicytacya realności obj. lwh. 
604 ks. gr. gm. kat. Drohobycz-Wojtowska 
góra obejmującej parcelę gri. łącznego ob- 
szaru 9 a. 96 m.* ze znajdującym się na niej 
domem mieszkalnym i drewuinią wraz z 
przynależacściami, składającemi się z 73 me- 
trów parkanu i 5 drzew. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
relicytacyę, jest oceniona na 14.3877 kor., przy 
należności zaś na 171 kor. 

Najniższa cena wynosi 8774 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne zatwierdzone u- 
chwałą z 7 sierpnia 1909 1.ez. E. V. 1889/9 
(6) i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kuments (wyciąg tubularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 81. 
skie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytaeyjny:u, inaczej roszcze- 
wa lego rodzaju co do samej gisruchorcosci 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
sxone. 
łk. Te osoby, dła których jakie prawa lub 
Glięsiry na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania ieytscyjnego powstaną, zawiadsmiaze 
będę c dalszych wydarzeniach tego posiępc- 
vam jedynie przes przybicie na tablicy są- 
dowoj, jeśli nie mieszksją w okręgu sydu ni- 
iej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądy 

Mmie8zRBŁEKO. 
r 0. k. "Sąd powiatowy, Oddział V, 

Drohobycz, dnia 8 września 1911. 
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(10667 3—3) 
Sądowa hala aukeyjna we Lwosie, 
ul. Podlewskiege 1. 6. e 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszeuniej 

od 8 do 1% przed południem i od 2 do © 

po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 
wieczorem. 
Licytacye: 

Poniedziałek 2 października 1911 od 10 do 
12 godz. przed południem: niedoręczal- 
ne przesyłki pocztowe i przedmioty 
znalezione w obrębie gmachu poezto- 
wego, obuwie, szafy sklepowe, obrazy, 
lichtarze, suknie, fasony na kapelusze 
i borty słomkowe, maszyna do krajania 
kartonów, pudełka kartonowe, 3 worki 
pszenicy, ubranka dla chłopeów, kocy- 
ki, stare książki, broszury, oraz meble. 

Wtorek 3 października 1911 od 10 do 12 


i nie wsknia temuż są- | 


tne, kasa żelazna, maszyna do pisania, 
prasa do kopiowania, lampa, okuwie, 
konfekcya damska, dziecinna, zegarki 
daniskie złote, pierścienie, cbrączki 
ślużne, meble, kolczyki, broszki, los, 
krajobrazy, grramofos, dywany, oraz 
obrazy. 

Sroda 4 października 1911 od 10 do 12 
godz. przed południem: pianino, ma- 
szyna do szycia, dywany, obrazy, Orez 
różne meble domowe. 

Czwartek 5 października 1911 od 10 do 12 
godz. przed południem: fortepian, ma- 
szyna do szycia, kasa Wertheimowska, 
świecznik, portyery, dywany, gobeliny, 
tbrania, maszyna do pisania, obrazy, 
różne meble domowe. 

Piątek 6 października 1911 od 10 do 12 
godz, przed południem: fortepian, lo- 
downia pokojowa, dywany, zegar, bla- 
cha, gramofon, maszyna do szycia, 
oraz różne mebłe domowe, rogi jelenie. 

Sobota 7 października 1911 od 4 do 8 go- 
dziny wieczorem: kilimy, portyery, dy- 
wany, maszyna do szycia, zegar, budzik, 
paleto, obrazy, lampa, krajobrazy, li- 
chtarze, kapy, firanki, waga stołowa, 
oraz równe tanie meble i sprzęty do- 
mowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
tieytacyą w godziaach urzędowych. 

Lwów. dnia 28 września 1911. 


L. IX. b. 2112/14 (10845 1—3) 
Obwieszczenie. 

Na niepodzielne zabezpieczenie przebu- 
dowy mostu Nr. 74 na potoku Łotoczany w 
km. 62:800 traktu podbeskidzkiego w odle 
głości 3'0 km. od Gajów wyżnych w sposób 
stały z betonu zwykłego i uzbrojonego roz- 
pisuje się niniejszem ponownie publiczną li- 
cytacyę ofertową. 

Koszta fiskalne wszystkich robót oraz 
z kwotami ryczałtowymi obliczono na 23.758 
kor. 82 hal. Oferty sporządzone wedle prze- 
pisanego formularza i zaopatrzone marką 
stemplową na 1 kor. wraz z przepisanem 
wadyum względnie poświadczeniem jego zło- 
żenia należy w kopercie zapieczętowanej z 
napisem „Oferta na przebudowę mostu na 
potoku Łotoczany koło Gajów wyżnych, nie 
otwierać przed rozprawą* wnosić do proto- 
kołu podawczego c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie najpóźniej do 12 października 1911 
godzina 12 w południe. Otwarcie ofert na- 
stąpi w tym ssmym dniu po godzinie 12 w 
południe w Departamencie IX. b. przyczem 
wolno uczestniczyć oferującym lub osobom 
przez pich upoważnionym. 

Podstawę do wnoszenia ofert stanowią 
warunki ogólne i szczegółowe lit. A. i B 
wykaz cen jednostkowych lit. ©. kosztorys 
sumaryczny lit. D. i plan, które mogą być 
przeglądane w godzinach urzędowych w De- 
partamencie budownictwa drogowego e. k. 
Namiestnictwa. 

Zatwierdzenie oferty nastapi przez e. k. 
Ministerstwo robót publicznych. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 26 września 1911. 

Za e. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


L. 5625 z r. 1911 (10853 1—2) 
Zawiadomienie. 
Zabezpieczenie artykułów spożywczych 
w sposób traktyerniczy dla Sanatoryum woj- 
skowego w Szkle, jakoteż dla szpitali woj- 
skowych w Sanoku, Stryju, Samborze i Gród- 
ku Jagiellońskim, na czas od 1 stycznia aż 
do 31 grudnia 1912, względnie aż do końca 
roku 1914 odbędzie się a mianowicie: Dla 
Sanatoryum wojskowego w Szkle, w Szpita- 
lu garnizonowym Nr. 8 w Przemyślu 16 pa- 
Gdziernika 1911, w Szpitalach wojskowych w 
Sanoku i Stryju 18 października a w Szpi- 
talach woiskowycli w Samborze i Gródku 
Jagiellońskim 19 października 1911. 
Początek rorprawy we wszystkich za- 
kładach o 10 godzinie przed południem. 
Biiższe warunki, dotyczące powyższych 
rozpraw są do przejrzenia w ogłoszeniach 
we wszystkich Zakładach sanitarnych obrębu 
Intendentury, jakoteż w odpowieduych ze- 
szytach warunków w Szpitalu garnizonowym 
Nr. 3 w Przemyślu, w powyż wymienionych 
Szpitaiach wojskowych i przy Intendanturze 
10 Korpusu w Przemyślu. 
C. i k. Intendantura 10 Korpusu. 
Przemyśl we wrześniu 1911. 


L. cz. E. 1489/11 (4) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Zacharyasza Bergera, kup?a 
w Rawie, odbędzia się dnia 23 października 
1911 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 w 
Rawie licytacya całej realności obj. lwh. 1903 
gm. Potyljez. ; 
Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 700 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 


(10837) 


godz. przed południem: towary bława- imie nastąpi, wynosi 467 kor. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 223 z dnia 1 października 1911. 


Warunki licytacyjne, które się po uzu 
pełnieniu zatwierdza i odnośne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 3. 

Takis prawa, wobec których niniejsza 
brytacya byishy  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
uym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze” 
tia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już te skutkiam podna- 
340e. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licysacyjnega powstsnś, zawiadamiane 
beda o dalezych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie ma tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niiej wymienionego i ale wskażą temui sn 
dowi pełnomocnika do doręczen, w siedzibie 
szdu samiaczkatcgo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa ruska, dnia 20 września 1911. 


Pó 


L. cz. E. 62/9 (23) 
Edykt licytacyjay. 

Na żądanie Arona Blausteina i Beri- 
scha Kliersfelda, odbędzie się dnia 24 pa- 
żdziernika 1911 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 26 licytacya: a) całej realności lwh. 
26, b) 1/6 części z połowy realności lwh. 31 
i e) 2/12 części realności lwh. 258 gm. Ter- 
łowa wraz z przynależnościami, składającemi 
się z 6 śliw, obrogu i studni. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
eye są ocenione: a) na 923 kor, b) na 66 
bal., c) 186 kor. 388 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 615 kor. 
32 hal., ad b) 44 kor. 44 hal., ad e) 90 kor. 
88 hsl., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podezos 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr.83. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 15 września 1911. 


(10827) 


L. ez. E. 1578/11 (3) 
Kdykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Chrzanowie, zastąpionego przez adwokata 
dr. Kapplers w Chrzanowie, odbędzie się 
dnia 24 października 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 16 licytacya realności 
lwh. 890 gm. Płaza. A 
Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na kwotę 5259 kor. w 
czem jest uwzględniona wartość domu kry- 
tego nowym dachem. 
Najniższa cena wynosi 3506 kor., po- 
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niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Chrzanów, dnia 14 września 1911. 
L ez. E. 1579/11 (3) (10784) 


Kdykt lcytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Chrzanowie, zastąpionego przez adw. dr. 
Kepplera w Uhrzanowie, odbędzie się dnia 
24 października 1911 o godzinie 830 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 16 licytacya 6,8 części realności 
lwh. 52 gm. Młoszowa. 
i 6,8 tej nieruchomości wystawione na 
lieytacyę, są ocenione na 6357 kor. 10 hal. 

Najniższa cena wynosi 4238 koron 06 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Chrzanów, dnia 14 września 1911, 


L. cz. E. 688/11 (3) (10833) 
„  Edykt licytacyjny. 

Dnia 26 października 1911 o godz. 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 w Liszkach 
licytacya : a) realności lwh. 171 i b) 2/644 
części realności lwh. 11 gm. Kamień. 

Najniższa cena: ad a) 1466 kor. 66 
hal., ad b) 1405 kor. 32 hal. 

Warunki i akta do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Liszki, dnia 19 września 1911. 


L. cz. E. 4278,9 (16) (10836) 

Wyznaczoną na żądanie Stowarzyszenia 
pożyczkowego w Cieszanowie na dzień 2 pa- 
ździernika 1911 godz. 9 przed południem li- 
cytacyę: 

a) połowy realności lwh. 1039 i 

b) połowy realności lwh. 1067 gm. Lu- 
bycza kniazie odwołuje się z powodu przy- 
padającego na ten dzień uroczystego święta 
żydowskiego. 

i Odwołaną lieytacyę wyżej poszczegól- 
nionych nieruchomości przedkłada się na 9 
października 1911 godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 3, w którym to dniu odbędzie 


się licytacya powyższych realności pod wa- 
runkami podanymi w edykcie z dnia 2 
sierpnia 1911 E. 4278;9 (14) ogłoszonym w 
„Gazecie Lwowskiej“ w numerach 19%, 193 
i 194 z dnia 24, 25 i 26 sierpnia 1911. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Rawa ruska, dnia 20 września 1911. 


L. cz. E. 664/11 
Edykt licytacyjny. ' 

Na żądanie Altera Friedberga w Wi- 
śniowczyku odbędzie się dnia 16 paździer- 
nika 1911 godzina 11 rano w sądzie niżej 
wymiecionym, biuro Nr. 11 licytacya połowy 
realności lwh. 142 i całej realności lwh. 764 
gm. Rakowiec. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cję, są ocenione: połowa realności lwh. 142 
na 1310 kor., zaś cała realność lwh. 764 
na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi eo do połowy 
realności lwh. 142 kwotę 866 kor. 66 hal., 
co do całej realności lwh. 764 kwotę 538 
kor. 34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku, 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśniowczyk, 26 sierpnia 1911. 
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L. cz. E. 264/11 (9) 
Edykt licytacyjny. i 

Na żądanie p. Zofii Ojczykowej zastąpio- 
nej przez dr. Franciszka Bzrdla w Krakowie 
odbędzie się dnia 11 października 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 licytacya real- 
ności lwh. 154, 181, 185, 206, oraz 1/6 i 
21/60 części realności lwh. 28 ks. gr. gm. 
kat. Filipowice objętych, Pawła Ojczyka wła- 
snych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a mianowicie: a) realność lwh. 
154 gm. Filipowice na 1442 kor. 87 hal., 
b) realność lwh. 181 gm. Filipowice na 3140 
kor., e) realność lwh. 185 gm. Filipowice 
na 5841 kor., d) realność lwh. 206 gm. Fi- 
lipowice na 2880 kor., e) 1/6 i 21/60 części 
realności lwh. 28 tejże ksgr. ma 754 kor. 
20 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 961 kor. 
92 hal, b) 2098 kor. 34 hal, e) 3560 kor. 
67 hal, d) 1553 kor. 34 hal., e) 502 kor. 
80 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki hcytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruehomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytneya byłaby niedopuszcza!ną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wy£naczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzeju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem poduo- 
SZM. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzenisch tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zakliczyn, dnia 7 września 1911. 
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L. cz. EB. 747/10 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Teichnera zastąpio- 
nego przez pełnomocnika p. dr. Wiktora Ku- 
trzebę adwokata w Jordanowie, odbędzie się 
dnia 21 października 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 licytacya: 

a) połowy realności lwh. 144, 

b) 1/16 części realności lwh. 298 i 

e) 1/4 części realności lwb. 299 ks. gr. 
gm. Bystra objętych. 

Nieruchomości wystawione Ra licytacyę 
są ocenione: ad a) 180 kor, ad b) 1541 
kor. 41 bal., ad e) 1074 kor. 17 hal., czyli 
łącznie 2795 kor. 59 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 120 kor., 
ad b) 1027 kor. 60 hal., ad e) 717 kor. 10 
hal., czyli razem 1864 kor. 70 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. 

„Takie prawa, wcbee których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszezslną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacza- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
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ści nie mogłyby } kiem podno 
SZółe. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary its powyższych nieruchomościach bądź 
obeenia już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytsepinege powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabiiey są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 

Jordanów, dnia 10 września 1911. 


L. cz. E. 589/11 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Andrzeja Maslaka odbędzie 
się dnia 17 października 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 26 licytacya: 

a) realności obj. lwh. 85 gm. Puka- 
SOWEŁ, 

b) realności obj. lwh. 37 gm. Puka- 
sowce, 

e) realności obj. lwhb. 120 gm. Puka- 
Sowce. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
Rą ocenione: 2) na 1152 kor., b) na 180 kor., 
e) na 170 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 768 kor., 
ad b) 86 kor. 66 hal., ad e) 113 kor. 32 
hbal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 38. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, 12 września 1911. 


L. cz. E. 1663/11 (10821) 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
18 października 1911 o godzinie 3 po połu- 
dniu (sala 5) licytacya: 
a) realności lwh. 430 gm. Trybuchowcee, 
b) realności lwh. 431 gm. Trybuchowee. 
Wartości szacunkowej: a) lwh. 430, na 
3655 kor., b) lwh. 431 na 1170 kor. 
Najniższa cene wynosi: ad a) kwotę 
2436 kor. 66 hal, ad b) kwotę 780 kor. 
Akta przejrzeć można w tut. sądzie. 
C.żk. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 11 września 1911. 
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Rozmaite obwieszczenia. 


L. Prez. 24.141 (18 N. M./11) (10755 3—3) 
bwieszezenie. 

C. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że p. Karol Morwitz 
e. k. notaryusz w Złoczowie wskutek przy- 
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 10 lipca 1911 |]. 14.886 
przeniesienia go na urząd e. k. notaryusza 
w Stanisławowie z dniem 30 września 1911 
z urzędowania w Złoczowie ustępuje, a dnia 
3 października 1911 urzędowanie w Stani- 
sławowie obejmuje. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 20 września 1911. 


L. Prez. 23.555 (18 N. M./11) (10756 3—3) 
bwieszeczenie. 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że p. 
Franciszek Radziszowski reskryptem c. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 9 maja 
1911 1 10.889 notaryuszem w Niżankowi- 
cach zamianowany, złożywszy dnia 19 wrze- 
śnia 1911 przysięgę służbową, urzędowanie 
swe rozpocząć może. 

Prezydyum c. k. sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 20 września 1911. 


L. XVII. 7548/22 
OBWIESZCZENIE 
e. k. Namiestnictwa we Lwowie z 29. 
września 1911 1. XVII. 7548/82 w spra- 
wie obrotu zwierzętami z Państwem nie- 
mieckiem. 

C. k. Ministerstwo rolnictwa wydało 
pod dniem 23. września 1911 1. 89.727 na- 
stępujące obwieszczenie: 

„Na podstawie $ 5 ogólnej ustawy o 
zaraźliwych chorobach zwierzęcych z 6. sier- 
pnia 1909 Dz. p. p. l. 177 i rozporządzenia 
ministeryainego z 10. lutego 1910 Dz. p. p. 
1. 87, tudzież na podstawie artykułu 5 umo- 
wy weterynaryjnej z Państwem niemieckiem 
z 25. stycznia 1905 i punktu 8 dotyczącego 
protokołu końcowego Dz. p. p.l. 25 ex 1906 
zakazuje się aż do odwołania z powodu pa- 
nująceej w Niemczech pryszczycy, przywo- 
zu zwierząt racicowych hodowłanych i 
użytkowych do królestw i krajów zastąpio- 
nych w Radżie Państwa z następujących 
obszarów Państwa niemieckiego, a to: 


nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- |z okręgów rządowych (Regierungsbezirke): 


Królewiec, Gdańsk, Marienwerder, Poczdam, 
Frankfurt, Szczecin, Kóslin, Poznań, Byd- 
goszcz, Wrocław, Lignica, Opole, Magdeburg, 
Merseburg, Erfurt, Szlezwik, Hannower, Hil- 
desheim, Lüneburg, Stade, Osnabrück, Au- 
rich, Müaster, Minden, Arnsberg, Cassel, 
Wiesbaden, Koblencya, Düsseldorf, Kolonia, 
Trier i Akwizgran w Prusach, z okręgów 
rządowych  (Regieruagsbe:irke): Bawarya 
górna, Bawarya dolna, Palatynat, Frankonia 
dolna, Frankonia środkowa, Frankozia gór- 
na i Szwabia w Bawaryi, z powiatów (Kreis- 
bauptmaanschaften): Drezno, Lipsk i Zwiekau 
w Saksonii, z okręgów (Regierungskreise): 
Neckar, Schwarzwald, Jagst i Donau w Wir- 
tembergit, z okręgów (Regierungskreise): 
Freiburg, Karlsruhe i Mannheim w Badenie, 
z prowincyi (okręgów rządowych): Starken- 
burg i Oberhessen w Hessyi, z Wielkich 
księstw: Mecklenburg-Schwerin, Sachsen- 
Weimar i Mecklenburg-Strelitz, z księstwa 
Oldenburg w Wielkiem księstwie cldenburgs- 
kim, z księstw Brunszwik i Sachsen-Meinin- 
gen, z księstwa Gotha w Sachsen-Coburg 
Gotha, z księstwa Anhalt, z księstw Schaum- 
burg-Lippe i Lippe, z wolnych miast hban- 
zeatyckich Bremy i Hamburga, a wreszcie 
z okręgów rządowych (Regierungsbezirke): 
Alzacya dolna, Alzacya górna i Lotaryngia 
w Alzacyi-Lotaryngij. 

Wskutek niniejszego obwieszczenia traci 
mec obowiązującą obwieszczenie Minister- 
stwa rolnictwa z 3. maja 1911 1. 19.078 
(Wiener Zeitung z 5. maja 1911 Nr. 108). 

Przekioczenia tych przepisów karane 
będą według postanowień ustawy ogólnej o 
chorobach stadnych z 6. sierpnia 1909 Dz. 
pop. 1 LC. 

To podsje się do powszechnej wiado- 
mości w ślad za obwieszczeniem z 10. maja 
1911 1. XVII. 4177/19, którem ogłoszono za- 
cytowane wyżej obwieszczenie ministeryalne 
z 8. maja 1911 L 19.078. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, 29 września 1911. 

Za e. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


L. Prez. 2264 (18 P.11) (10772 2—3) 
Obwieszczenie. 

Jego Ekscelencya prezydent wyższego 
sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
czwartej zwyczajnej kadencyi posiedzeń s3- 
Gów przysięgłych na rok 1911 przy e. k. 
sądzie obwodowym w Złoczowie rozpoczyna- 
jącej się dnia 18 listopada 1911 o godzinie 
9 rano przewodniczącym sądów przysięgłych 
c. k. radcę Dworu i prezydenta sądu obwo- 
dowego dr. Eugeniusza Zwisłockiego, a za- 
stępcami przewodniczącego wiceprezydenta 
e. k. sądu obwodowego Jacka Żyborskiego, 
radcę sądu krajowego wyższego Karola Vin- 
cenza i radców e. k. sądu krajowego Mi- 
chała Bałtarowicza, Juliana Garliekiego, Ka- 
zimierza Watraszyńskiego, dr. Franciszka 
Mischaleka i Stanisława Malyego. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Złoczów, dnia 16 września 1911. 


L. Prez. 2072/18 (11) (10816 1—3) 
bwieszezenie. 

Jego Ekscel. Pan Prezydent wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
czwartej dnia 27 listopada 1911 o godzinie 
9 przed południem rozpoczać się mającej zwy- 
czajnej kadeneyi posiedzeń sądów przysię- 
głych na rok 1911 przy tutejszym e. k. są- 
dzie obwodowym przewodnieżącym sądów 
przysięgłych e. k. Radcę Dworu i Prezydanta 
sądu obwodowego dr. Marcelego Misińskiego, 
a zastępcami przewodniczącego  Wieeprezy- 
denta sądu obwodowego Henryka Góralski: go, 
Radeę wyższego sądu krajowego Franciszka 
Buczyńskiego i Radeów sążu krajowego Sta- 
nisława Dulewskiego, Włodzimierza hr. Rus- 
soekiego, Władysława Mayera i Jana Gail- 
hofera. 

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 

Stryj, dnia 16 września 1911. 


L. e. C. 204/11 (1) 
Bdykt. 

Przeciw Janowi Gajdzie, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Frysztaku 
przez Antoniego Kumora z Przykówki po- 
zew o własność parceli grt. 685/6 w Przy- 
bówce. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 16 
października 1911 o godz. 11 rano. s. roz- 
praw Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw Jana Gajdy 
ustanawia się p. Jakóba Kurowskiego w 
Przybówce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać: będzie Ja- 
na ajdę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Frysztak, dnia 12 września 1911. 


(10790) 


L. eż. O. IL. 343/11 
Edykt 

Przeciw niewiadomej z życia i miej- 
sca pobytu Leji z Weinrebów Farb, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Kałuszu 
przez Chaję Licht kupeową w Kałuszu po- 
zew o 364 kor. 64 hal. 

Na podstawia pozwu wyznaczono au- 
dyancyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
października 1911 o godz. 9 rano b. Nr. 16. 

Celem strzeżenia praw tej kurandki 
ustanawia się p. adw. dr. Finkelsteina w 
Kałusza, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tę 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oma w sądzie 


(10791) 


się nie zgłosi, lub pełnomosnika nie za- 
mianuje. 
u. k. Sąd powiatowy, Oddziać II. 
Kałusz, dnia 20 września 1911. 
L. ez. O. 210/11 (1) (10688) 


Edykt 

Przeciw Henrykowi Kowslskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Frysztaku przez Szkółkę handlową Towarzy- 
stwa „Rolnik* w Jaśle pozew o 622 kor. 
50 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dycacyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
października 1911 o godz. 11:80 rano sala 
rozpraw Nr. 2. 

Celem strzeżeuia praw Henryka Ko- 
walskiego ustanawia się p. Michała Korda- 
szewskiego c. k. notar. w Hrysztaku, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Hen.- 
ryka Kowalskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Frysztak, dnia 6 września 1911. 


L. ez. ©. II. 164/11 
Edykt. 

Przeciw niezaanemu z miejsca pobytu 
Szymonowi Szydłowskiemu wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Sieniawie 
przez Weronikę Łancucką i Marye Zerebecką 
pozew o 280 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 24 października 1911 o godz. 
8 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nxwia się p. dr. Marszała w Sieniawie, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sieniawa, dnia 31 sierpnia 1911. 


(10694 


L. cz. ©. TV. 299/11 
Edykt. 

Przeciw Wojciechowi Zacharze, Anto- 
niemu Zacharze, Józefie z Zacharów Grillo- 
wej i Maryi z Zacharów Paruchowej, któ- 
rych miejsce pobytu jest ni znane, wnie- 
slony został do c. k. sądu powiatowego w 
Bochni przez spadkobierców ś. p. Józefa 
Kmaka a to małol. Stefanas, Józefa, Marye, 
Franciszka, Helenę i Henryka Kmaków zast. 
przez matkę i opiekunkę Juli; Kmakową w 
Bochni pozew o uznanie deklecacyi ekstabu- 
lazyjnej co do kwot 200 i 36" kor. 

Na podstawie pozwu w zeaczono ter- 
min do ustnej rozprawy ra dzień 16 pa- 
ździernika 1911 o godz. 9 1aro b. Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu ustanawia się p. dr. Ja- 
kóba Springera adw. w Bochni, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
powołanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnom enika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oc dział IV. 

Bochnia, dnia 16 września 1911. 


(10782) 


L. cz. ©. I. 826/11 (10753) 
Edykt. 
Przeciw Janowi Augustyn, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo 
stał do.e. k. sądu powiatowego w Sienia- 
wie przez Jędrzeja Murdzę pozew o wła- 
sność pgr. 8747, 8750 w Cieplicach, 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 11 iistopada 1911 o godz. 
9 rano. 

Ceiem strzeżenia praw Jana Augustyna 
ustanawia się p. Pawła Augustyna w Cie- 
plicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie ma jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sieniawa, dnia 14 września 1911. 


L. Prez. 3439, 18 P/L (10817 1—3) 
Obwieszczenie. 

Pan pzezydent e. k. wyższego sądu kra- 
jowego we Lwowie zamianował na mocy $ 
801 pr. kar. dla IV. zwyczajnej kadencyi po- 
siedzeń sądów przysięgłych w roku 1911 
przy e. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu, 
c.k. radeę dworu jako prezydenta tegoż sądu 
dr. Włodzimierza Koziekiego przewodniezą- 
cym, a c. k. wiceprezydenta Konstantego 
Onyszkiewieza. nadradców Ignacego Nowaka, 
Jana Cybyka, Izydora Mydłowskiego, Kon- 
stantego Mironowicza, tudzież radców Emi- 
liana Kobrzyńskiego, dr. Maurycego Morgen- 
rotha i Jana Gubafa. zastępcami przewodni- 
czącego sądów przysięgłych. | i 

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 13 listopada 1911 o godzinie 8 rano. 

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Tarnopol, dnia 24 września 1911. 


L. cz. ©. IL. 580/11 (1) (10868, 
Edykt. l 

Przeciw Tomaszowi Gawłowi, Antonie- 
mu Gawłowi i Katarzynie z Gawłów Janecz- 
ko, których miejsce pobytu jest. nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowe- 
go w Rzeszowie przez Marcina Bornata po- 
zew 0 212 kor., 212 kor. i 212 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została ustna rozprawa na dzień 2 paździer. 
nika 1911 o godz. 11 rano b. Nr. 46 par- 
ter, tegoż sądu. 

Oeiem strzeżenia praw Tomasza Gawła, 
Antoniego Gawła i Katarzyny z Gawłów Ja- 
neczko ustanawia się p. dr. Ottona Koppla 
adw. w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo , dopóki oni w „Sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
mianują. i k 
C. k, Sąd powiatowy, Oddział TiL 
Rzeszów, dnia 4 września 1911. 


L. ez. ©. I. 284/11 (1) (10834 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Frankowi Wróblak z Medenie 
którego miejsee pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Medenicach przez Chaima Snssmana pozew 
o 974 kor. 25 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencye na dzień 16 października 1911 o 
godz. 9 rano, b. Nr. 8. 

Uelem strzeżenia praw Franka Wró- 
blaka ustanawia się p. adw. dr. Apfla w 
Medenicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Medenice, dnia 22 lipca 1911. 


L. cz. ©. I. 362/11 (1 
KTK 

Przeciw Wasylowi Hawryskiewiczowi i 
tow., którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Lubaczowie rpizez Chaima Hersza 2 im. 
Metzgerz w Wielsich oczach pozew o znie- 
sienie współwłasności lwh. 1. 124 i 176 ks. 
gr. gm. Lipowiec. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzięń 31 października 1911 o 
godz. 10 rano, b, Nr. 16. 4 

Celem strzęłenia praw Wasyla Ha- 
wryszkiewicza us.answia się p. dr. Jakóba 
Szłapę adw. w Labgczowie, kuratorem. 

Tenże kurajoć zastępywać będwa ku- 
randa w rzeczoiej sprawia na Jego koszt i 
Riebezpieczeństwo, dopóki on w wądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lubaczów, dnia 7 września 1311. 


L. ez. O. II. 386/11 (1) 
, Edykt. 

Przeciw niewiadomemu Jackowi Jur- 
czakowi z Zyndranowy, wniósł Feéko Jur- 
czak z Zyndranowy do sądu tut. pozew o 
600 kor. zpn., na który wyznaczono audyen- 
cyę na dzień 28 września 1911 o godz. 9 
rano, b. Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nowiono dr. D. Smulnicza adw. w Dukli 
kuratorem, który zestępywsć będzie pozwa- 
nego dopóki tenże w sądzie nie zgłosi, lub 
pełnomoenika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dukla, dnia 12 września 1911. 


L. ez. 0. IL. 338/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw nieobeenym Kseni z Biłych 
Przybylak i Annie z Biłych Małeńczak z 
Czeremchy wniósł Samuel Friedrich z Ry- 
inanowa pozew o 834 kor. 34 bal. 

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
HRS 1911 o godzinie 9 rano, b. 
Nr. 1 l 


(10824) 


(10796) 


1 


Kuralorem dla pozwanych ustanowiono ! 
e. k. notaryusza Kaliniewicza z Rymanowa 
na koszt pozwanych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rymanów, dnia 22 września 1911. 


L. cz. ©. IV. 198/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomym z miejsca po- 
bytu Walentemu, Zofii i Jadwidze Frączom 
wniosła Matya z Frączów Dziubowa z Wi- 
dełki skargę o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 404 gm. Widełka przez po- 
dział fizyczny. 

Rozprawa odbędzie się dnia 6 paździer- 
AG o godz. 9 rano w tut. sądzie, b. 
Nr. 3. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się kuratorem p. dr. Sesligera adw. 
w Kolbuszowej i poleca mu, by praw 
swych kurandów wedle przepisów ustawy 
strzegł i bronił, dopokąd się w sądzie nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie ustanowią. 

Kolbuszowa, dnia 18 września 1911. 


(10831) 


L. ez. C. I. 450/11 (2) (10832) 
Edykt. 

Przeciw Jurkowi Fitkajło, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Kopy- 
£zyńcach przez Paraszkę Fitkajło pozew o 
1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 6 października 1911. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Moslera w Kopy- 
czyńeach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczaństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kopyczyńce, dnia 25 września 1911. 


L. ez, C. II. 230/11 
Edykt 

Przeciw Janowi Dominikowi z Wierz- 
banowy, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
wego w Dobczycach przez Marcina i Ma- 
ryannę Kowalczyków z Wierzbańowy pozew 
o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 1% października 1911 o 
godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Jana Dominika 
ustanawia się p. dr. Diutersdorfa adw. w 
Dobczycach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dobczyce, dnia 22 września 1911. 


(10822) 


L. cz. 0. IL. 319/11 (1) 
Edykt. 


Przeciw Wiktoryi Koptowej z Dobczyce, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony Został do sądu tut. przez Franciszka 
Miarczyńskiego z Dobczyce pozew o 400 kor, 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 


prawę na dzień 12 października 1911 o 
godz. 9 rano. 


„ Celem strzeżenia praw Wiktoryi Kopto- 
wej ustanawia się p. dr. Dittersdorfa adw. 
w Dobczycach kuratorem, który ją zastępy- 
wać będzie w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

O., k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dobczyce, dnia 21 września 1911. 


(10822) 


L. eż, O. IV. 145/11 


Edykt. 

Przeciw Towarzystwu kredytowemu z 
Zółkwi stowarzyszeniu zarejestr. z nieogr. 
poręką, obeenie nieistniejącemu, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Źółkwi 
przez Fischla Hemmerlinga i Chaskla Loth- 
ringera pozew o wykreślenie prawa zastawu 
dla sumy 852 złr. czyli 704 kor. zpn. ze 
stanu biernego połowy realności obj. lwh. 
274 kgm. Zółkiew I. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
4 października 1911 o godz. 10 rano, b, 
Nr. LV. z 

Celem strzeżenia praw pozwanego To- 
warzystwa ustznawia się p. dr. Thona adw. 
w Zółkwi, kuratorem. A 

Tenże kuratər zastępywać będzie po- 
zwane Towarzystwo w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki upo- 
ważnione do zastępstwa tegoż Towarzystwa 
osoby w sądzie się nie zgłoszą. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Żółkiew, dnia 12 września 1911. 


(10843) 


3 
Konkursa. 


L=" (10763 1—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady c. k. nota- 
ryusza w Jaworowie tudzież ewentualnej po- 
sady w okręgu naszej Izby, któraby się opró- 
Żniła przez przeniesienie, rozpisujemy kon- 
kurs i wzywamy wszystkich, którzyby się o 
posadę tę ubiegać chcieli, aby podania swe, 
należycie udokumentowane, wnieśli przez 
przełożoną władzę swoją, do podpisanej e, k. 
Izby notaryalnej do dnia 81 października 
1911 włącznie. 

C. k. Izba notaryalna. 

Przemyśl, dnia 18 września 1911 r. 


L. Prez. 23.984 
Konkurs. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 213 „Ga- 
zety Lwowskiej* ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posadę starszego naczelnika 
kaneelaryi przy c. k. Sądzie obwodowym w 
Złoczowie z dniem 5 października 1911 
upływa. 

Prezydyum e. k. Sądu krajowego 

wyższego. 
Lwów, dnia 14 września 1911. 


(10327 2—2) 


L. 1429 (10813 1—4) 
Konkurs. 

Gmina miasta Grzymałowa ogłasza ni- 
niejszem konkurs na posadę sekretarza i kon- 
trolora urzędu gminnego. 

Kandydaci mają wykazać: 

1. nieprzekroczony wiek 40 lat, 

2. prawo obywatelstwa austryackiego, 

3. świadectwo egzaminu kwalifikacyj- 
nego na sekretarza i kontrolora, złożonego 
w Wydziale krajowym po myśli ust. gm. z 
dnia 3 lipea dzuk. Nr. 51, 

4. znajomość języków krajowych, 

5. świadectwo zdrowia przez e. k. le- 
karza powiatowego, 

6. praktykę dwuletnią w zawodzie se- 
kretarza i kontrolora gminnego. 

Roczna płaca wynosi 1200 kor. 

Posada obsądzona będzie prowizorycznie 
na 1 rok, potem może nastąpić stabilizacya. 

Podania wnosić należy do Urzędu gmin- 
aego w Grzymałowie najpóźniej 30 paździer- 
nika 1911. 

Urząd gminny. 

Grzymałów, dnia 25 września 1911. 

Dr. Kofler 
burmistrz. 


L. 4891 (10764) 
Konkurs. 

Wydział Rady powiatowej w Starym 
Samborze stosownie do powziętej uchwały z 
dnia 9 września 1911 rozpisuje niniejszem 
konkurs celem obsadzenia z dniem 1 listo- 
Bo AE posady akuszerki okręgowej w 
tarejsoli z przydzieleniem gmin należących 
do okręgu sądowego Starosolskiego z roczną 
płacą 820 kor., z tych 200 kor. z funduszów 
powiatowych a 120 kor. z funduszów gminy 
o płatnych w miesięcznych ratach z 
ołu. 

. Kandydatki ubiegające się o tę posadę 
mają wnieść podanie do 15 października 1911 
do tutejszego Wydziału powiatowego i dołą- 
czyć do podania: 

1. metrykę chrztu, 

2. świadectwo moralności, 

8. świadectwo zdrowia, 

4. świadectwo złożonego egzaminu w 
e. k. szkole położnictwa, 

„5. świadectwo z odbytej praktyki w za- 
wodzie położnictwa, 

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Stary Sambor, dnia 21 września 1911. 
Prezes 
Wasylkiewicz. 


L. 842 (10555) 


Konkurs. z 

Z fundacyi na cel udzielania stypen- 
dyów kandydatom izrael. do zawodów ręko- 
dzielniezych lub przemysłowych rozpisuje się 
niniejszem konkurs na jedno lub więcej sty- 
pendyów do łącznej wysokości 250 kor. 

Stypendya udzielone zostaną kandyda- 
tom, którzy celem uzyskania fachowego 
uzdolnienta kształcą się bądź to w naukowych 
zakładach. zawodowych, bądź to w praco- 
wniach rękodzielniczych lub w innych za- 
kładach: przemysłowych czy to w kraju czy 
za granicą. 

.  Btypendyum może też być udzielone ta- 
kiemu kandydatowi, który po ukończeniu 
fachowej nauki w zakładach wyżej wymie- 
nionych będzie dalej odbywać studya zewo- 
dowe i praktykę w zagranieznych szkołach 
albo zakładach i warsztatach rękodzielniezych 
lub przemysłowych, a to w celu uzupełnie- 
nia i rozszerzenia nabytych wiadomości fa- 
chowych i praktycznego wydoskonalenia się. 

Warunki uzyskania stypendyum są na- 
stępujące: 
Kandydat winien wykazać : 


i. niemożność utrzymania się ani ko- 
sztem własnym, ani też kosztem osób w myśl 
$$ 141—143 ust. cyw. do tego zobowiąza- 
nych w zakładzie, do którego uczęszcza i po- 
noszenia kosztów swego kształcenia %awo- 
dowego, 

2. ukończony co najmniej 14 rok życia, 

8. przynależność do Lwowa, 

4. prowadzenie się moralne, 

5. pobieranie z dobrem powodzeniem 
nauki w zakładzie naukowym lub fachowym, 
względnie w warsztacie, ewentualnie winien 
kandydat przedłożyć świadectwo uzdolnienia 
do samoistnego wykonywania obranego za- 
wodu. 

Stypendyum zostanie przyznanem ucz- 
niom z reguły na przeciąg jednego roku pod 
warunkiem, że tak pod względem postępów, 
jak zachowania się odpowiedzą wszelkim wy- 
maganiom. Nadane stypendyum może im je- 
dnak być przedłużone na czas dłuższy, naj- 
dłużej na 3 lata, jeżeliby nauka lub wydo- 
skonalenie się w zawodzie obranym przez 
stypendystę tego wymagało. 

Podania zaopatrzone w powyżej okre- 
ślone dowody, wnieść należy do Przełożeń- 
stwa gminy wyznaniowej izraelickiej we 
Lwowie (ul. Bernsteina l. 12) najpóźniej do 
15 listopada 1911. 

Lwów, dnia 15 września 1911. 


LW. 123.108 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania stypendyum z zapisu 
śp. ks. Jana Kucharskiego o rocznych 600 
kor. ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
uczniów Akademii roiniezej w Dublanach, 
a ubiegać się mogą o nie tylko synowie 
prawdziwie biednych rodziców, narodowości 
polskiej, obrządku łacińskiego. 

Pierwszeństwo mają synowie biednych 
ale prawych urzędników prywatnych, a zmo- 
wu między tymi przy równych zresztą wła- 
snościach tacy, którzy udowodnili szla- 
cheetwo. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce Dyrekeyi Akademii rolniczej w Du- 
blansch do Wydziału krajowego najpóźniej 
do 15 listopada 1911 i załączyć: metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież świade- 
ctwo szkolne, względnie dowody, iż są sy- 
nami prywatnych urzędników lub, że należą 
do szlachty. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 21 września 1911. 

Piotrowski, w. r. 


(10606) 


L. 848 (10554) 
Konkurs. 

Z fundacyi im. Szyfry Biny Nathanson 
dla wyposażenia ubogich dziewcząt izraeli- 
ckich, zatwierdzonej reskryptem ce. k. Namie- 
stnictwa z 28 grudnia 1904 L. 179.800. roz- 
pisuje się niniejszem konkurs na 2 stypen- 
dya posagowe po 1000 kor, które w drodze 
"on nadane zostaną dnia 22 grudnia 

O takie stypendyum posagowe ubiegać 
się mogą dziewczęta wyznania mojżeszowego, 
pochodzące z rodziny bp. Szyfry Biny Na- 
tbanson, których oboje rodziee, lub też tylko 
jeden rodzie noszą lub nosiły rodowe nazwi- 
sko fundatorki „Bursztyn*, a w braku takich 
kandydatek, wyposażone być mogą inne ubo- 
gie dziewczęta izraelickie. 

Bliższe tedy warunki ubiegania się o 
to stypendyum są: 

a) pokrewieństwo z bp. fundatorką z 
wykluczeniem atoli dzieci, względnie potom- 
stwa Szachne Landaua, 

b) ubóstwo, 

e) moralność, 

d) wiek między 16 a 35 r. życia. 

Pierwszeństwo między kandydatkami 
ukwalifikowanemi w wymogach b, e, d, mają 
przedewszystkiem sieroty, a pomiędzy niemi 
sieroty tak po ojcu, jakoteż i po matce. 

„ Wypłata stypendyum posagowego na- 
stąpi po legalnym ślubie kandydatki do jej 
rąk przez kuratoryę fundacyjną w kaneelaryi 
Zboru izrael. we Lwowie. 

Podania udokumentowane dowodami 
wyżej określonymi wniesione być maią do 
protokołu podawczego Przełożeństwa Gminy 
wyznaniowej izrael. we Lwowie (ul. Bern- 
steina 1. 12) najpóźniej do 15 listopada 1911. 

Lwów, dnia 15 września 1911. 


L. cz. 16167/TV. (10849 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę werkmistrza dla oddziału elektrotechni- 
cznego w c. k. państwowej Szkole przemy- 
słowej we Lwowie, z remunerscyą do 2400 
koron rocznie. Posada będzie nadana kon- 
traktowo z trzymiesięcznem wypowiedzeniem, 

Podanie wystosowane do e. k. Rady 
szkolnej krajowej, a zaopatrzone w krótki 
opis życia i studyów zawodowych, metrykę 
chrztu (urodzenia) następnie wł świadectwo 
przynależności, świadectwo zdrowia, świade- 


etwo z kilkoletniej praktyki tak w fabrykach 
motorów elektrycznych, jak i przy instalacji 
urządzeń elektrycznych, wreszcie w świade- 
ctwo moralności potwierdzone przez powia- 
tową władzę polityczną (Dyrekcyę policyi) i 
określające cel, dla którego je wydano, na- 
leży wnosić na ręce Dyrekeyi wymienionej 
na wstępie szkoły najpóźniej do końca pa- 
ździernika b. r. 

Pierwszeństwo będą mieli ci kandydaci, 
którzy wykażą się świadectwem z ukończonej 
szkoły przemysłowej (oddział elektrotechni- 
czny) 

Pożądane jest osobiste przedstawienie 
się kandydata w Dyrekcyi zakładu. 

C. k. Rada szkolna krajowa. 

Lwów, dnia 26 września 1911. 

Za e. k. Namiestnika: 
Dembowski w. r. 


L. cz. 16166/IV. (10848 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W e. k. Szkole rzemiosł budowlanych 
w Jarosławiu jest do obsadzenia posada na- 
uczyciela dla działów techniezno - budowla- 
nych w IX. klasie rangi. 

Do tej pesady przywiązaue są pobory 
unormowane ustawą z 19 września 1898 Dz. 
p. p. L. 175, a mianowicie 2800 kcron ro- 
cznej płacy i 120 kor. dodatku aktywalnego. 

O uzyskaniu w danym razie wyższych 
poborów, posunięciu do wyższej klasy rangi 
i policzeniu czasu służby spędzonej w pra 
ktyce technicznej, artystycznej lub przemy: 
słowej, albo też w zawodzie nauczycielskim, 
stanowią $$ 2 i 6 ustawy z dnia 19 wrze- 
śnia 1898 Dz. p. p. L. 175 i $$ 19 i 20 
ustawy z dnia 24 lutego 1907 Dz. p. p. L. 55. 

Kandydaci zajmujący już stałą posaję 
służbową w państwowem szkolnictwie prze- 
mysłowem, zatrzymują w razie nadania im 
niniejszej posady nauczycielskiej nadal swe 
dotychczasowe pobory. 

Podania wystosowane do c. k. Redy 
szkolnej krajowej, a zaopatrzone w krótki 
opis życia i rodzaj studyów, metrykę chrztu 
(urodzenia) świadectwo przynależności, we 
wszystkie Świadectwa studyów i aplikacji, 
tudzież w świadectwo zdrowia, należy wnosić 
najpóźniej do 31 października b. r. 

Kandydaci nie zajmujący stałej posady 
państwowej mają nadto dołączyć świadectwo 
moralności, potwierdzone przez powiatową 
władzę polityczną i określające cel dla któ- 
rego je wydano. 

Kandydaci pozostający w czynnej służbie 
państwowej lub krajowej, winni wnieść od- 
nośne podanie na ręce przełożonej władzy. 

Celem uzyskania niniejszej posady winni 
kandydaci nadto wykazać się egzaminomi 
z odbytych studyów technicznych na wy- 
dziale architektury. 

Pierwszeństwo mają ci kandydaci, którzy 
się wykażą świadectwami z odbytej praktyki 
w zawodzie architektonicznym. 

Pożądane jest osobiste przedstawienie 
sią kandydata w Radzie szkolnej krajowej. 

C. k. Rada szkolna krajowa. 

Lwów, dnia 22 września 1911. 

Za c. k. Namiestnika: 


Dembowski w. r. 


L. 117.64011. (10890 i—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Sierosławicach z pobora- 
mi 3 klasy 3 stopnia, ryczałtem 266 kor. 
rocznie na służącego i ewentualnem wyna- 
grodzeniem 1500 kor. rocznie za codzienną 
jazdę posłańczą do Bochni i z powrotem. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
13 października b. r. do ce. k. Dyrekcji 
poczt i telegrafów we Lwowie. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galieyi. 
Lwów, dnia 27 września 1911. 


L. 4866/11 (10855 1—3) 


Konkurs. 

Magistrat miasta Gorlic rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na posadę rachmistrza 
Kasy miejskiej stosownie do przepisów $$ 
28 i 51 ustawy gminnej dla 80 miast z d. 
13 marea 1889 Nr. 24 Dz. ust. kraj. 

Rachmistrz musi posiadać kwalifikatyę 
przepisaną rozporządzeniem Wydziału krajo- 
wego z dnia 29 maja 1891 Nr. 67 Dz. ust. 
kraj., ustanawiającem kwalifikacye urzędni- 
ków w 30 miastach. 

W szczególności od kandydatów na tę 
posadę wymagane są następujące warunki: 
. nieprzekroczony 40 rok Życia; 
. obywatelstwo austryackie ; 
. znajomość języków krajowych; 
. nieskazitelny charakter; 
. egzamin państwowy z 
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rachunko- 
wości; 
6. przynajmniej jednoroczna praktyka 
przy Kasie jednego z magistratów, lub przy 
kasie rządowej, lub Wydziału krajowego. 
Do posady powyższej przywiązaną jest 
roczna płaca zasadnicza w kwocie 1.800 kor. 
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i cztery dodatki pięcioletnie po 10 pre. pła- 
cy zssądniczej, tudzież prawo do emerytury. 

Posada nadaną będzie na razie prowi- 
zorycznie, zaś po roku nienzgannej służby 
nastąpi stabilizacya. 

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy na ręce Magistratu miasta 
Gorlic w terminie do końca’ psździernika 
1911. 

Z Magistratu miasta Gorlic. 
Burmistrz: 
w. z. H. Nowak. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 346 poj. I. 240 (10716 3—3) | 


Na podstawie podania z dnia 29 sier- 
pnia 1911, na którem podpisy petentów pp. 
Maryi lo Scharffowej 20 Sokulskiej i Józefa 
Kuliga notaryalnie do l. rep. 11.041 są le- 
galizowane, c. k. sąd obwodowy zezwala i 
zarządza, aby w rejestrze handlowym dla 
firm pojedynczych przy firmie „Tadeusz 
wciągniętej w tonie I. str. 240. 

1. Posiadsczka tejże Marya Scharff 20 
Sokulska została wykreślona, a w jej miej- 
sce Józef Kulig jako posiadacz został zapi- 
sany, 

2. aby prokura udzielona Kazimierzowi 
Sokulskiemn została wykreślona. 

C. k. Sąd obwodowy iako hanulowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 9 września 1911. 


L, cz. PZD (0) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Budzan rolniczkę w Wiszence. 
Kuratorem jej ustanowiono Ołeksę Fe- 
dorowieza rolnika w Wiszenee. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział 1. 
Janów, dnia 22 lipca 1811. 


(10643 3—3) 


L. cz. Ne. IV. 1417/11 (1) (10672 2—3) 
Edyk t. 

Dla nieznanego z miejsca pobytu Sta- 
nisława hr Jabłonowskiego, właściciela dóbr 
w Mokrzasach wielkich, ustanawia się w celu 
ochrony jego praw kuratora w osobie p. Ka- 
rola Wiszniewskiego, właściciela dóbr w Do- 
brzanach. 

O. k. Sad obwodcwy, Oddział IV. 

Przemyśl, 9 września 1911. 

y s 
Upadłości. 

L. cz. 5. 7/11 (1) (10736 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie zezwolił 
na otwarcie (kupieckiego) konkursu do ma- 
jątku masy Bernarda Grossmanna niezareje- 
strowanego właściciela handlu towarów mo- 
dnych pod nazwą „Old England“ ul. Kazi- 
mierzowska 47 we Lwowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c.k. Radcę Wyż. Sądu kraj. dr. Władysława 
Małsczyńskiego, zaś tymczasowym  zawia- 
doweą masy pana adwokata dr. Jana Strze- 
mieńskiego we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
djencji, wyznaczonej na dzień 9 paździer- 
nika 1911, o godz. 11 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 20 przedłożyli dokumen- 
ta, poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania inne- 
go i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheg wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdałej do dnia 18 listopada 
1911, a na andyencyi likwidacyjnej na dzień 
20 listopada o godzinie 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodewego. 

Postępowanie konkursowe eo do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 


i 
| 


Dalsze ogłoszenia w toku postępowania ; L. cz. T. 14/1 (1) 


konkursowego umieszczać się będzie w cześci 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
ręczeń, w teinże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 

(. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 25 września 1911. 


Amortyzacye. 


L. ez. T. 14,11 (7) (10618 3—3) 
Wdrożenie postępowauia amortzacyjnego. 

Na wniosek krajowego zwiątku produ- 
centów ropy, stowarzyszenia z ograniczoną 
poręką we Lwowie, oraz Norberta Golda 
przemysłowca we Lwowie po oświadczeniu 
się na ten wniosek ze strony Towarzystwa 
akcyjnego „Petrolea* we Wiedniu, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodaweów zagubionego przekazu 
składowego Towarzystwa akcyjnego dla prze- 
mysłu oleju skalnego we Wiedniu IM. Inva 
lidesgasse 1 wystawionego na imię p. Nor- 
berta Golda we Lwowie opatrzonego Nr. bie: 
żącym 2982, opiewającego na kg. 188. 4701 
ropy prowenieneyi borystawsko - tustanowi- 
ckiej z prawesa bezpłatnego magazynowania 
i terminem odbioru 81 marca 1911 bez po- 
wziątka, do którego dołączony był dopisek 
potwierdzający prolongatę tego terminu od- 
bioru do 30 kwietnia 1911, a zatwierdzają- 
cegto pozatem zwykłe postanowienia listu 
składowego będące w użyciu u wszystkich 
firm magazynujących ropę w Borysławiu i 
Tustanowieach. 

Posiadacza powyższego przekazu skła- 
dowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 45 dni, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejący uznany 70- 
stanie i wnioskodawcom wolno będzie żądać 
wydania nowego przekazu składowego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Sambor, dnia 22 sierpnia 1911. 


L. ez. T. 41/11 (6) (10766 (3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Mendla Immelesa kupca 
w Brodach wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi nasitępująkego wnioskodawcy rze- 
komo zaginionego a do wylosowania prze- 
znaczonego listu zastawnego gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie S»rya 
II. Nr. 14.981 wydauego w r. 1888 o 56 
letnim okresie amortyzacyjnym z 4 pre. stopą 
oprocentowania i należącego do niego kuponu, 
a mianowicie kuponu z terminu 30 czerwca 
1911. 

Posiadacza powyższego papieru warto- 
ściowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami, w przeciwnym bowiem 
razie, po upływie trzech lat po dniu płatności 
ostatniego kuponu, lub w razie wcześniej- 
szego wylosowania po upływie jednego roku 
po dniu płatności, zaś należące do tego ku- 
pony w przeciągu jadnego roku od dnia ich 
płatności, lub teź o ila ten dzień iuż minął, 
od dnia tego edyktu uznane zostaną za nie- 
istnieiące. Skoro wymieniony powyżej papier 
wariteściowy przez wylosowanie do wypłaty 
przeznaczony zostanie, winien wnioskodawca 
o tem sądowi donieść. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 9 sierpnia 1911. 


L cz. T. 94/11 (1) (10743 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Berlia Schułtzmanna, ku- 
pea we Lwowie ul. Słoneczna l. 4 wdraża 
się postępowanie celem amoityzacyi następu- 
jących rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nych dwu weksli, a mianowicie : 

1. weksla towarowego z daty Lwów 28 
lipca 1911 na 800 kor. opiewającego, pła- 
tnego we Lwowie w sześć miesięcy od daty 
wystawienia, przyjętego przez Simona Roma- 
na we Lwowie, a wystawionego i żyrowanego 
przez Berla Schutzmanna, 

2. wekala gotówkowego z daty Lwów 
18 lipca 1911 na 400 kor. opiewającego, 
płatnego we Lwowie w sześć miesięcy od 
daty przez Salomona Lówa we Lwowie przy- 
iętego, a przez Berła Schutzmanna' wysta- 
wionego i żyrowaRego. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni lieząc od daty płatno- 
ści tych weksli, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu, za nie- 
istniejące uznane zostaną. 

C.k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIL.. 

Lwów, dnia 7 września 1911. 


(16674 3—3) 
Eik i 

Na żądanie Mojżesza i Barucha Weit- 
mantów kupców w Baligrodzie wdraża się 
postępowanie w celu amortyzacji dwóch blan- 
kietów weksłowych, jednego za 1 kor. 20 
bal, drugiego za 1 kor. 40 hal. obu przez 
Mojżesza Weitmana jako akceptanta i Baru- 
cha Weitmannz jako wystawcę i żyranta 
podpisanych, zresztą nie wypełnionych zatem 
wymogów weksli po myśli art. 4 ust. wekst. 
nie posiadających, które wnioskodawcom 
miały rzekomo zaginąć. 

Wzywa się sedy każdego, ktoby odno- 
śne blankiety wekslowe posiadał, aby się z 
takowemi wciągu 45 dni od ostatniego ogło- 
szenia niniejszego edyktu w sądzie tutejszym 
z takowymi zgłosił i prawa swoje do nich 
wykazał, ileże po bezskutecznym upływie tego 
terminu odnośne blankiety wekslowe za umo- 
rzone i wszelkich skutków prawnych pozba- 
wione uznsne będą. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 2 września 1911. 


G. Zl. T. VI. 66/11 (2) (10668 3—3) 
Amortiesierung. 

Auf Ansuchen des Herrn Julius Hayek 
k. u. k. Hauptmannes im Inf, Reg. 102 in 
Prag lil. wird das Vesfahren zur Amortisie- 
rung des nachstehenden dem Gesuchsteller 
angeblich in Veriust geratenen vom Credit- 
vereine der Mitglieder der Wechselseitigen 
Versicherungsgesellschaft in Krakau heraus- 
gegebenen Depotscheines Nr. 894, iiber die 
Lebensversicheruagspolizze der Wechselsei- 
tigen Versicherungsgesellschaft in Krakau 
Nr. 84.531 eingeleitet. 

Der Iahaber dieses Depotscheines wird 
daher aufgefordert, seine Rechte binnen 
1 Jahr 6 Wochen und 3 Tage geltend 
zu machen, widrigens müssten sie nach Ver- 
lauf dieser Frist tür unwirksam erklärt 
werden. 

K. k. Landesgericht, Abteilung VT. 

Krakau, am 31 August 1911. 


LEE G E A) (10626 3--3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Abrahama Lówa w Smorzu 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego weksla. 

Wekseł przekazowy opiewający na kwotę 
583 kor. 90 hal. z daty: 5morze dnia 15 
lub 25 maja 1911, płstny dnia 1 paździer- 
nika 1911 płatuy dnia I paździeraika 1914 
z m*eiseem płatności Smorze. Remitentem 
była firma H. Wath we Lwowie, a przeka- 
zanym i akceptaniem Abraham Lów. 

Posiadacza powyzszego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia 2 paździer- 
nika 1911 licząc, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasckresu ZA 
nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 7 lipca 1911, 


L. cz. I. VL 58/11 (2) (10669 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Katarzyny Michalik wyro- 
bnicy w Prądniku czerwonym b. 58 wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu- 
jącej rzekomo przez wnioskodaweżynię zagu- 
bionej karty zastawnieczej Nr. 19.895 filii 
e. k. uprzyw. galie. ake. Benku hipot. w Kra- 
kowie opiewającej na losy węgierskie czer- 
wonego Krzyża Nr. 6872 ser. 29, Nr. 4619 
ser. 78 i Nr. 7481 ser, 47, oraz Bazyliki Nr. 
3699 ser. 92, Nr. 4659 ser. 70 i Nr. 5787 
ser. $6. 

Posiadacza powyższej kartki zastawni- 
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu | roku 6 tygodni 
i3dni, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 24 sierpnia 1911. 


L. ez T. VI. 115/10 (3) (10670 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Jana Windaka z Wieliczki, 
jako opiekuna małoletniego Mieczysława Win- 
daka wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej Po- 
wiatowej kasy oszczędności w Wieliczee Nr. 
18.512, wystawionej na kwotę 109 kor. 26 
hal., a opiewsjącej na nazwisko Mieczysława 
Windaka. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 


Kraków, dnia 4 lutego 1911. 
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K. k. österreichische Staatsbahnen. 


D. Z. 04.885 ex 1911 (10758) 


Lieferungsausschreibunę. 


Die b. k. Nordbahndirektion vergibt die Lieferung des Bedarfes an den nachstehend 
anvetalnien Materialien für das Jahr 1913 im Oftertwege und zwar: 
. Putz-u. Diehtungsmaterial. 

„ Kautschuk waren. 

. Lederwaren. 

. Leinól-u. Leinólfirnis. 
5. Spiritus. 

Die benötigten Sorten und Mengen sind aus den Offertformularien zu ersehen, wel- 
che ebenso wie die allgemeinen und besonderen Tieferungsbedingnisse bei dem Bureau 
fV.5 der k. k. Nordbahndirektion in Wien Il. Nordbahustrassa Nr. 50. erhśltlich sind. 

Die Anbote. zu deren Verfassung die vorgeschriebenen Formularien benützt werden 
müssen, sind per Bogen mit einem Einkronenstempel versehen, versiegelt und mit der 
Anfschrift „Offert für Putz-u. Dichtungsmaterial“, bezw, „Offert fúr Kautschukwaren* ete., 
bis längstens 25 Oktober 1911 bei dem Einreichungsprotokolle der k. k. Nordbahndirek- 
tion in Wien, II. Nordbabnstrasse Nr. 50 einzubringen. 

Die Ofiertmuster sind ebenfalls bis längstens 25 Oktober 1911 bei der im Offertfor- 
mular angegehenen Stelle einzubringen, 

Die Eröffnung der Anbote findet am 26 Oktober 1911 nm 10 Uhr vormittags bei 
der Abteilung IV. der k. k. Nordbahudirektion statt; die Anbotsteller hahen das Recht 
Lei der Offerteröfnung mwesend zu sein, 

Der k. k. Nordbahndirektion steht es frei, die Anbote rūcksichtlich der ganzen an- 
gebotenen Mengen oder nur eines Teiles derselben anzunehmen oder sie ganz abzulehnen, 

Anbote, welche nach dem vorbezeichneten Zeitpunkte einlangen oder sonst den Be- 
stimmungen der vorliegonden Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben unberiicksichtigt. 

Von dem Erlage eines Vadiums wird ahgesehen, doch haben die Ersteher von Lie- 
forungen nach erfolgtem Zuschlage eine Kaution in der Höhe von 5%/, des Wertes der 
erstandenen Lieferung zu erlegen. 


Wien, im September 1911. 
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K. k. Mordbahndirektion. 


K. k. österr. ça Staatsbahnen. 


102,795 ex 1911 


Lieierungsausschreibung. 


— — amin pa 
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Die k. k, Nordbahndirektion beabsichtigt die Lieferung der nachstehend verzeich- 
nelen Materialien im Oflertwege zu vergeben : 
e zd CS A W TOYOTA, 


(iegenstand M A at 7 Lieferzeitdaner 
Glaswareu (Tafełglas) 2 Jahre i Jänner 1912 bis 51 Dez, 191 3 
Sehnittwaren D oA aa 
Lampendochte u Schmierdochte a” 5 | , m 3 <a x hd > p i 
Seilerwaren a aj : A ia T Ti R i 
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Die Ofertformulare, aus welchen die zur Ausschreibung gelangenden Mengen zu 
ggih m aa in sowie die „Allgemeinen Bedingnisse“ und die beziiglichen „Besonderen 
bedingnissof kónnen von der k, k. Nordbahndirektion (Bureau V./6) behoben oder gegen 
Rinsendung des Porto bezogen werden. i 

d Die ma deren Verfassung die vorgeschriebenen Formularien benützt werden 
müssen. sind mit einem Stempel von 1 Krone versehen, versiegelt und mit der Auf- 
schrift Ofert auf Lieferung von . . . i B gekennacichnet, beim 
Jinrcichunegprotokoll der k. k. Nor alk Ba main JE ANS e W 
kinretchungspro l K. K. Nordbahndirektion bis zum 25 Oktober 1911. 12 Uhr 
mittags einzubringen. l 
l Die Preise sind, franco einer Station iler österreichischen Staatsbahnen, franco aller 
Spesen zn notieren. | : , 

Für jedes Materiale ist ein separates Offert einzureichen. 

Die kak Staatseisenbahnverwaltung behält sich die Answahl unter den Bewerbern 
und die eventuclle Annullierung der Ausschreibung vor. | l 

Der Oferent hat das Recht. der am 26 Oktoher 1911 im Direktionsgebiude in Wien. 
IL. Nordbahnstrasse 50, Mezanin um 410 Uhr Vormittag stattfindenden Offerterófinung 
persönlich bejzuwohnon. | m l «m 

Der k. k. Nordbalndirektion steht es frei: die Offerte hinsichtlich des ganzen otfc- 
rierten Quantums oder nw eines Teiles zu akzeptieren oder ganz abzulehnen. 

Offerte, welche nach obigem Termine eingebracht werden oder den Bestimmungen 
dieser Ausschreibung nicht entsprechen, bleihen unberfeksichtigt. 


Wien, im September 1911. 
A. k. Nordbahn - Direktion. 


+) Hier ist das Materiale zu bezeichnen. welches ofteriert wird. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 
u. 7221Y. (1) = "a (10464) 


Rozpisanie dostawy. 


Rozpisanie dostawy niżej wymienionych materyałów na rok 1912, a względnie 1912 
i 1913 nastąpi w drodze peblicznej rozprawy ofertowej, a mianowicie: 
I. Na czas od l stycznia do końca grudnia 1912: 
1. Materyały służące do oświetlania, czyszczenia i uszczelniania, knoty. asbest, po- 
chodnie, juta, konopie, wełna do czyszczenia, ścierki, poduszki maźnicze i t. d. 
2. Wyroby kauczukowe (węże i płyty kauczukowe), 
. Olej lniany i pokost olejny. 
. Dekstryna i spirytus. 4 
II. Na czas od 1 stycznia 1912 do końca grudnia 1913; 
. Towary płócienne, jakoteż wyroby szmuklerskie. 
. Wyroby powróżnicze. 
- Wyroby skórzane. , 
„ Wyroby ze szkła (tafle szklane, cylindry, umbry i t. d.). 
. Wyroby szczotkarskie. , 
Bliższe szczegóły co do ilości i gatunku dostawy pojedynczych materyałów można 
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powziąć z formularzy ofertowych. które tak samo, jak ogólne i szczegółowe warunki do-! 


„Wazeta Lwowska“ Nr. 223 z dnia 1 października 1911. 


ARE, można przejrzeć, lub za przesłaniem portoryum pocztowego otrzymać u podpisanej 
yrekeyi. 

. Oferty wypełnione na przeznaczonych do tego formularzach, należycie ostemplowane, 
opieczętowane i zaopatrzone napisem „Oferta na dostawę różnych materyałów” należy 
wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie najpóźniej do dnia 25 
października b. r. do godziny 12 w południe. 

Każdy arkusz oferty, jakoteż załączniki należy zaopatrzyć znaczkiem stemplowym na 
jedną koronę. 

Ceny z uwzględnieniem opakowania należy podać franko jednej ze stacyi c, k. kolei 
państwowych. W ofercie należy również podać pochodzenie materyału. 

Wszystkie w ofertach w przybliżeniu podane ilości mogą być w miarę zapotrzebo- 
wania o 10 pre. podwyższone lub zniżone. 

Wzory do ofert należy osobno opakować i nadesłać w ilości wystarczającej do wy- 
konania próby. 

Dostawa wszystkich przedmiotów nastąpi w miarę potrzeby w ciągu roku 1912, 
a względnie 1912 i 1918 na podstawie częściowych zamówień. 

Każdemu oferentowi, lub jego pełnomocnikowi przysłuża prawo być obecnym przy 
komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 26 października o godz. 9 przed południem. 

Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty 
bądź to na całą ilość oferowanego materyału. bądź tylko na część takowego, niemniej za- 
strzega sobie prawo zupełnego odrzucenia oferty. 

Oferenci zostają w słowie przez przeciąg 6 tygodni. 

Oferty wniesione po powyż wymienionym terminie, lub takie, które warunkom ni- 
niejszego rozpisania nie odpowiadają, nie będą uwzględnione, 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


W Stanisławowie, dnia 1 października 1911. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 
PL. I%5IY, (A) 19M. "A = ZE 


Rozpisanie dostawy. 


(017) 


Na rok 1912 rozdaną zostanie w drodze ofertowej dostawa nastepujacych materyałów, 
1. Materyały do oświetlenia, czyszczenia i uszczelnienia (knoty. z bawełny 

i wełny owczej, pochodnie. wełna ete). Do łożysk osiowych i do czyszczenia, konopie 
i asbest. 
„ Towary bławatne. 
. Wyroby kauczukowe. 
„ Wyroby skórzane. 
. Spirytus denaturowany, dekstryna i pokost, 

Ogólne i szezegółowe warunki służące za podstawę przy wykonaniu powyższej do- 
stawy, jakoteż formularze ofert zawierające bliższe szszegóły co do potrzebnej ilości i co 
do rozmiarów, można przeglądać w biurze, oddz. IV. podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei pań- 
stwowych i zgłaszać się po nie ustnie lub pisemnie, dołączając markę pocztową na opłatę 

rzesyłki. i 
j "Oferty wnosić można tylko na przeznaczonym do tego i należycie ostemplowanym 
formularzu i to na każdą grupę materyałów osobno w kopertach zaopatrzonych odpowie- 
dnim napisem, jak n. p. „Oferta na dostawę materyałów do oświetlenia, czyszczenia 
i uszczelnienia* do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie najpóźniej do godziny 12 
w południe dnia 25 pażdziernika 1911. 

Ceny materyałów należy podać z doliczeniem opakowania i innych kosztów i z do- 
starczeniem franko do jednej z stacyi c. k. kolei państwowych, również należy wymienić 
proweniencyę materyałów. 

Do oceniena jakości oferowanych materyałów należy równocześnie z ofertą nadesłać 
próbki w osobnem opakowanin opłanie, a to w ilości wystarczającej do wykonania prób 
w dwóch egzemplarzach. 

Wymienionych powyżej materysłów dostarczać będą dostawcy w miarę potrzeby na 
1 kvie częściowych zamówień w czasie od 1 stycznia do końca grudnia 1912 względnie . 
1915 r. 

Każdy oferent jest obowiązany przez 6 tygodni licząc od dnia ostatecznego terminu 
przeznaczonego do wnoszenia ofert pozostać w słowie, zaś przysługuje mu prawo być oso- 
biście obecnym przy komisyjnym otwarciu ofert, które nastąpi dnia 27 października b. r. 
o godz. 10 pzed południem. | 

k. Dyrekcyi kolei państwowych wolno przyjąć poszczególne oferty na całą ilość 
oferowanego materyału, lub też tylko na część tego materyału, wolno jej także oferty wcale 
nie uwzględnić: wymieniona władza ma również prawo zażądać podwyższenia. lub obniżenia 
wmówionej ilości o 10 pre. (wyraźnie dziesięć od sta) bez zmiany przyjętych warunków 
dostawy a wszczególności bez zmiańy ceny jednostkowej. 

Po otrzymaniu uwiadomienia o przyjęciu całej oferty, lub części tejże ma oferent 
złożyć w tutejszej kasie dyrekcyjnej kaucyę, której wysokość wynosi 5 pre. wartości po- 
ruczonej dostawy. 

Gdy kilka osób przedkłada wspólną ofertę, należy załączyć deklaracyę, że przyjmują 
solidarnie zobowiązania i wymienić, która z nich do prowadzenia interesu i do podejmo- 
wania wypłat jest upoważnioną. 

Przelewanie praw i obowiązków wynikłych z umowy na dostawę powyższych mate- 
ryasłów może nastąpić jedynie za zezwoleniem podpisanej c, k. Dyrekeyi kolei państwowych. 

Oferty wniesione po wyżwymienionym terminie, albo też nie odpowiadające warunkom 
niniejszego rozpisania nie będą uwzględnione. również mogą być odrzuconemi oferty, które 
nie zostały napisane na przeznaczonym do tego celn formularzu. 


GI += Le Ł9 


Kraków, we wrześniu 1911. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


Zaproszenie 


Nadzwyczajne XV. Walne Zyromadzenie 


ezłonków Krajowego Towarzystwa zaliczkowego urzędników we Lwo- 
wie, odbyć się mające w piątek dnia 20 października 1911 o godzi- 
nie 6 wieczorem w sali Kasyna miejskiego. 
Porządek dzienny: 

1. Sprawa zmiany statutu. 

2. Sprawozdanie P. Lustratora Związku Stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych z przeprowadzonej w lipcu r. b. lustracyi Kra- 
jowego Towarzystwa zaliczkowego urzędników we Lwowie. 

3. Sprawa bursy im. Sienkiewicza. 

Wstęp na to Zgromadzenie dozwolony jest tylko za okazaniem 
osobnego zaproszenia. 


W razie braku kompletu przepisanego $ 19 statutu odbędzie się w po- 
niedziałek 23 października 1911 w tym samym lokalu ponowne Walne Zgro- 
madzenie z tym samym porządkiem dziennym, a uchwały tego Zgromadzenia 
będą ważne bez względu na ilość członków w Zgromadzeniu udział biorących. 


DYREKCYA. 


— 
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Prospekt na rok 1911. 


W roku 191l-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury: rodzimej, cały szereg dzieł 
pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy. 
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku 191l-ym w dziale powieści i nowel pomieści dwa uajświeższe utwory: 


Bolesława Prusa | | Wł. St. Reymonta 
i | 


Odrodzenie || Rok 1794 


Czasy Kościuszkowskie 


z illustracyami Jana Holewińskiego z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego 


Nadto nową powieść 


Eugenii Żmijewskiej Młodzi 
W dziale nowel drukować będzie utwory, od- ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa- 


znaczone i wyróżnione na niedawnym dzony dział szachów, szarad, rebusów, 
konkursie, a więc: zagadek, zabawek naukowych, logogry- 


Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU“, 

Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ 0 STA- 
j SIU I WOGOLE O LUDZIACH“ i wiele 
| innych. 


Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „,SW1T”, fów i humoru. 

z illustracyami Józefa Rapackiego. Nadto: DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
Jana Lemańskiego: „WOLA“. ARTYKUŁY WSTĘPNE. zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
Piotra Chmyzowskiego: „BAROWSKA”, z illu- KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. do każdego artykułu osobne ryciny, re- 


stracyami Jana Holewińskiego. produkcye najcenniejszych obrazów pol- 


| DZIAŁ HISTORYCZNY. 

Z wyróżnionych: POEZYE. skich i obcych artystów, plansze z aktu- 
Stefanii Podhorskiej-Okołów: „DO DOMOW WĘDROWIEC POLSKI. alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
OJCOW". | NA DOBIE. dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 


Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE". MIESZANINY LITERACKIE. sztuki. 


Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego* otrzymają pronumoratorowia 
Album kartonów KONSTANTEGO GORSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich: 


„Sybir, wizye przeszłości" 


„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI”, zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułowa. — Nadzwyczajne to bezpłatne 
premium wyjdzie w pierwszych dniach styeznia roku 1911. 


Oraz BEZPŁATNY DODATEK — — — — — 5 Miesięcznik illustrowany, poświęcony najwybitniej- 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“ — — — CIEKA W E PO W IESCI szym powieściom i romansom Solski a 
— === 12 dużych tomów rocznie. Każdy tom suto illustrowany. === 


CIEKAWE POWIEŚCI, dając wybór nejeelniej- 
szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych 


Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 


a : CIEKAWE POWIEŚCI. które kosztują ro- 
Magazyn starożytności“, porywające, pełne senty- 


cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty 


utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce zaj- mentu dzieje młodej sierety. i odnika Illustrowanego“ dostaje zupeł- 
mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej. Wółodego Skiby: „Wybór pism“ a przedewszyst- I| ŻE darmo. s 4 Ę 

CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą wr. 1911: | kiem „Kwiat Sumatry" i „Siedmiolotnią wcjnę*, || | E 

f - smi | niezmiernie ciekawa powieść, pełną dowcipu i | E GE Z 

Alfonsa PETRY. i Miar , eg świetnych | P bumaru. | Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
opowiadan na tle irancusko-pruskiej wojiy Z r. ygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie : u ; 

1870—1871 z 20 illustracyami. g a e ekr sa E, L illustrowanego“ 10 koron, w oprawie 16 

Henryka Nagla: „Tajemnice Nalewek“, rzecz wysoce skich: 1794, 1831 i 1863 r. koron. 12 dużych tomów illustrowanych, Zawie- 

sensacyjną, pisaną z brawurą francuską, niesty- ||| Wiktora Hugo: „Człowiek śmiechu", dzieło potężne || rających powieści: „Nad poziomy" Wołodego 

b AR: EK i Ja zinc ć:4 i wstrząssjące. Skiby (2 tomy); „Karol Szalony” Al. Dumasa 
rokmanna-Ohatriana: „Hugo Wilk“ i „Danie ć ez s i - R k 

Rock“, przedziwne opowieści z życia alzackiego. || Niezależnie od powyższych : | (2 tomy); „Klub Pickwicka Karola Diekensa 


Deotymy: prześliczną, stylową opowieść z życia pa- Ai. Dumasa (Ojca): „Wybór pism“. G tomy); „Manuela“ Gust, Zielińskiego (1 tom 
trycyatu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa- Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse“. „Król Dziadów" Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy) 


nienka z okienka“. Pawła Fevala: „Czarne suknie“ i „Łowy królewskie“. „Grześ' Wołodego Skiby (2 tomy). 


Na żądanie „Ciekawe Powieści“ (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal, półrocznie za 6 tomów 3 kor, rocznie za 12 tomów 6 kor. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


we Lwowie: WY Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 kal. kwartalnie 7 kor. 20 hal, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., 5 ge 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., s A 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal. > 8 33 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., M W 34 kor. 80 kal. 


NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE. 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Illustrowanego' we Lwowie, Pasaż Hausmana l. 9, 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Wydawey: Gebethner i Wolf. Odpowiedzialny za Redakcyą we Lwowie: Artur Schröder, 


i 
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XXIX. Król. Węgierska Państwowa Loterya 


na ogólne cele dobroczynne. 
Ta loterya pieniężna zawiera 14.885 wygranych w ogólnej kwocie K. 475.000 wypłaconych 


Zwracamy uwagę na 
Pierwszą krajową fabrykę chemiczno-kosmetyczną 


PYYYYTYYYYYNYE, 


A "AJ a. gotówką. Główna wygrana K. 200.000 w gotówce. 
{$ i Ponadto: 10 wygranych po K. 250 K. 2.500 
A= « R 1 główna wygrana K. 30.000 20 = = 200 „, 4.000 
> al A = ; 7 a] = 1 33 " s» 20.000 40 33 33 150 35 6.000 
iż A b 10.000 100 $ 4 100 + 10.000 
a = > j a „000 || 200 : 5 10.000 
we Lwowie: ul. Sykstuska 1. 25 i ul. Hetmańska l. 6. 5 wygranych po K. 1000 3, 5.000 || 260» w 20 3, 50.000 
w Krakowie: Sukiennice l. 20, — w Przemyślu: ul. Mickiewicza 1. 6. 5 »” 2 500 » 2.500 || 12000 3,3 10 ,, 120.000 


33 
Ciągnienie nieodwołalnie 14 grudnia 1911. Los kosztuje K. 4. 
Losy do nabycia w król. węg. urzędzie loteryjnym w Budapeszcie (Hauptzollant), w e. k. 
dyrekeyi urzędu loteryjnego w Wiedniu, oprócz tego w urzędach pocztowych, podatkowych, 
salinarnych, na stacyach kolejowych, trafikach, kantorach wymiany ete. tak na Węgrzech 
jak i Państwie austryaekiem. Ciągnienie lasów na żądanie darmo i opłatnie. 


w Stanisławowie: ul. Sapieżyńska. 


44.1 


Pudr książęcy przyjemnie przylega | Qrientalina (pudr płynny) nadaje 
do twarzy, nadaje piękną naturalną białość i | twarzy piękną i przyjemuą białość, odświeża 
jest nicocenionym środkiem do hygienicznego || płeć i konserwuje. Cena 2 K., gąbeczka 20 hal. 
upiększenia twarzy. Pudełko małe pudru bia- z A 
łego 1:20 K., całe 2 K. Różowy dla blondy- Esencya miętowa do płukania 
nek i kremowy dla szatynek i brunetek, male E z. Zapach BN otaie E 3 

Aa 0 AE 9. aj k „AD: ardz rzystn pływa na 
pudełko po 1:40 K., większe po 240 K. dziąsła i zęby. Flakon 1 K a 


4 Król. weg. Dyrekcya dochodów loteryjnych. 


1300190790. 


i$ 


Woda fiotkowa usnwa z twarzy pry- 2 E OOO ZE RR a E 
zm Rody nalaki Perelni i | o Proszek, raślinna-akaiczny i | QNIN S ZEEE O AEE © ZE © EOE OE 


szezenie skóry, wygładzu zmarszczki i dolki || do czyszczenia zębów usuwa kamień 
ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikąca. || i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie 


Cena 2 K. a A a a Ciągnienie nieodwołalnie 11 listopada 1911 
Mydło kosmetyczne usuwa piegi Woda Iwowska posiada przyjemny, <a > > p 
i żółtobrunatne plamy. Cena 1:20 K. i delikatny i ałęgotenaly zapach, Cena fiakonu 8 © goszinie 8 Wieczorne miS chottenrina U (Dyrekcyg paljeyi) 

M je Dasz: iejszego 1:60 K., większego 3 K. z r ié r rakini PT 
Białe i piękne ręce! Najbardziej || 77%:6)Sze$g0 Nna bę L i d h d d K d K K | 
czerwone i opierzehnięte rece wybieleją L wy- Nigretina. Wytworny środek do na- 0 eryl Na 06 0 urzę ni ÓW WIG enS iej H I pó IG! 

delikatnieja po kilkakrotnem natarciu kre- || (ychmi: o rarhowasii ARE e EC k Ao 
eJ; Głoik 1-60 K tychmiastowego farbowania włosów na — 4 ich dów -ót 
mem roślinnym, Słoik 1 Š trwały i piękny kolor ezarny i ciemny. — zi Wdów 1 Sierot. — — 
Kadzidło sosnowe prócz miłego || Cena 2 K. 


Los kosztuje 1 K. Los kosztuje 1 K. 


Główna wygrana 30.000 koron wartości. 
Losy do nabycia we wszystkiech kantorach wymiany, kolekturach i trafikaeh. 


Ogólna wartość wygranych 70.000 koron. 


-Ve - DOQ 
D q - d D c 5 g D = p q p + 
D > + = p = + d 5 - D d p + 

ROZ EWC =_e — 


leśnego zapachu, o¢zyszeza i odświeża powie- : 
trze mieszkań w jak najwyższym stopniu. — Prawdziwe mleko ogórkowe 


Flakon 1-20 K., rozpylacze od 60 hal. do 6 K. HK: — Prawdziwy krem ogórkowy 1K. 
A Prawdziwy pudr ogórkowy 1 K. — Praw- 
Antilienttllia usuwa w krótkim czasie || dziwe mydło ogórkowe I K. Odznaczone 
piegi, opalenie słoneczne, plamy watrobiane, || srebrnym medalem e. k. Ministerstwa handlu. 
nadaje cerze świetną białość, świeżość i deli- || Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — 
katność. Cena 4 K. Zmakomite, prawdziwe, naturalne. — Oprócz 
Pilipton włosom siwym i wypłowiałyn || X sklepach własnych wszędzie do nabycia. — 
po kilkakrotnem użyciu przywraca piekny, AR wyraźnie tylko wyrobu Jana Ihnato- 
naturalny kolor. Cena flakonu 3 K, - „|| WEED 
Walentin najsilniejsze wypadanie wlo- Perfumy pierwszorzędnej ja- 
sów wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia i | kości fiakoniki od 50 hal. do 5 K. 


wytwarzanie porostu włosów pobudza. Cuty Mydła toaletowe i lecznicze 


20H rę ` : 


flakon 6 K., pół flakonu 3:30 K. „|w różnych cenach. FEED TOT AISEEE] 
Krem perłowy najlepszy środek do! Wody Kolońskie podwójnie desty- e E ; S ; 
czyszczenia zębów. Tuba 50 bal. lowzinie — TAGA Gd Lal, do 10 K. 8 Program od 16 do 30 września: Józef Zejdowski, najlepszy polski komik 


wraz za swoim ensablem transformacyjnym. — Gilda Vinzeneo, mistrzyni muzyki. — 


zszaszaneywoiwcw PEREZ zewn zaa zrtzz BĘ Brothers Moniserat, akt gimnastyczny. — Baronesa Bernau Lóhringen, deklamatorke. 
Negro, król fujarki. — Emil Varady, ulubieniec lwowskiej publiczności. — La bell 


WEW RERRWE PREGWREGERWEW RREAREB PEREL Esto. — Vera Dolorosa. — Viola dela Sera, craz nowość po raz pierwszy: 


GALICYJSKI BANK ZIEMSKI C |oee z a 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
w Łańcucie. 


1. Ńabywa majątki ziomskie i gospodarstwa włościańskie celem odsprze- 
dawania ich członkom Stowarzyszenia w całości lub częściami, 

2. Ułatwia członkom swoim parcelacyę i sprzedaż majątków ziemskich, 

3. Reguluje majątkowe stosunki członków i dostarcza kredytu na kupno 
gruntów, 

è 4. Przyjmuje wkładki oszczędności i na rachunek bieżący począwszy od 
50 kor. i opłaca od złożonych pieniędzy 5°% z półrocznem oprocentowaniem. 

Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokaeye opłaca Bank 
procenl wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do mowy z Dyrekcyą, 
Tresć umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenie, 

Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkład- 
kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego wypowie- 
dzeniż. 

Od wsładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów, a 
dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza się czeków po- 
cztowej Kasy oszczędności, 

Zarazem podaje się do wiadomości, że działalność Banku ograniczona 
jest do interesów opartych wyłącznie ne własności ziemskiej. 

Wiładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkładkowe 
nie tylko w biurach w Peńcucia, ale również w Filii swojej we Lwowie 
przy ul. Batorego l. 33, i. p. 
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Assikurazioni 


“g Zama WŁASNEGO WYROBU. Generali. 


r» 


Ogloszenie konkursu. 


Wydział powiatowy Kasy Oszczędności w Kałuszu ogłasza niniej- 
szem konkurs na posadę dyrektora urzędującego. Do posady tej przy- 
wiązana jest płaca rocznych K. 3.600, K. 540 dodatku i 3 pięciole- 
cia po K. 360. 

Od kompetentów wymaga się: 

Zmajomości obu języków krajowych i niemieckiego. 
Nieprzekroczonego 40 roku życia. 

Swiadectwa zdrowia. 

Swiadectwa moralności. 

Udowodnienia kwalifikacyi fachowej, świadectwa z ukończenia 
| co najmniej szkoły średniej i egzaminu z rachunkowośći państwowej. 
| Posada ta nadaną zostanie na razie na jedeu rok prowizorycznie, 
BER GRĘBBE 2 BRGBEB HEHHEE |poczem nastąpić może stabilizacya. Podania wnosić należy do Dy- 


rekcyi powiatowej Kasy Oszczędności w Kałuszu najpóźniej do dnia 


Z R O CE O Rn, 
; g + (Waldperle), wolna od alkohol Tac: | SW 4 
PERI, A T ARU“ Ao fat mineralną wodą, GARD 25 października 1911. 
3) GA. wapanialszy nap) (e. Maryi Row | Powiatowa Kasa Oszczędności w Kałuszu. 
Zastępca na Lwów: Waldperle- Werke, aliryCy Löw Zastępstwo Banku Krajowego. 


M. BRANDL we LWOWIE. BERKO-HUSSOWICE. BR | 2 
SKŁAD POWOZÓW 


7 TARYFA FRA 
E. & J. STROMENGER -27 CHTOWA 


i ze Lwowa do wszystkich stacyj 
Lwów, ul. Karola Ludwika 5. | Bo ad kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne EM przez VM. FISCHLERA ak. GR 


miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, Cena 2 kor., z przesyłka pocztową 2 kor. l0 hal., za 
LLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjrauje prenumeratę z dostawą pobraniem 2 kor. 55 hal. 


w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Ajencya dzienników i ogłoszeń Si. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9, Liwów, pasaż Hausmana 9. 
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Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


Pierwszorzędny magazyn futer i pracownia kuśnierska. Poleca 

S T À N Í S f AW 3 mi E P A 1 W | 6 r, futra damskie, męskie i podróżne oraz boa, czapki i zarękawki 
, É w kolosainym wyborze po bardzo niskich cenach. 

LWOW, UL. SOBIESKIEGO L. 9. m Stare futra przerabiam na modne fasony. =mammm 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu petitem 3 haierze, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


JE 2 pp. studentów do wyższego girmnazyum 

ma lub panna, z domów obywatelskich znajda 
wykwintne umieszezenie przy bezdzietnem małżeń- 
stwie. Pokój frontowy (wspólny przedpokój) światło 
elektryczne, wikt doborowy. Blisko gimnazyum WP. 
Petelenza lub Franciszka Józefa. Bliższa wiadomość 
w biurze ogłoszeń, Pasaż Hausmana. 


<> pokoi z kuchnią i przedpokojem o dwu wcho- 
dach (pożądana łazienka) w czystej kamienicy 
poszukuje blisko miasta spokojna partya. Zgłoszenia 
u portyera banku hipotecznego. 


pe Publicznej Hali aukcyjnej, 

Teatralna 1. 1, nadesłano du- 

żo różnych przedmiotów do ko- 

misowej sprzedaży. 

No" Eu, murowany, starannie budowany, 
5 ubikacyj, podpiwniczony, wodociąg, wolne 

lata, sprzedam. Antoni Gawalewiez, Bogdanówka l. 44. 


Pos z Sn przedpokojem i usługą do 
wynajęcia dla Pań, Domagaliczów l. 8, boczna 
Ochronek. 


A He do jadalni, owalny do rozsuwania na 24 
osób do sprzedania, ul. Zyblikiewieza 20, parter. 
deserowe najle- 


Winogrona pszy gatunek, du- 


że grona słodkie świeżo rwane 5 klg. K. 2:40. Miód 
pszezelny pod gwarancyą prawdziwy 5 klg. 6'90. 
L. ALTNEU, Wersecz, 15 Węgry. 


Lwów, ul. kietmanska 4. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 


kupuje | sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 


Zlecenia załatwiać można pocztą i przem kora 
spondeneva 


KŚ za sy 
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- 
tycznym po kor. 1:80, 1:92, 3:—, 208 i216 

za pół kler. poleca 
handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


CE 00508 RAE A 
Licytacya. 


A oraz pracownia pieczęci metalowych 
i kauczukowych 


Eug. Maryan Unger 

wow odznaczony 5 złotemi medalami. 

U PF; A Numeratory, herby, monogramy, 
á Y tablice, wykonuje 

gh szybko i tanio. 
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LINIA KUNARD 


we Lwowie, ul. Grodecka I. 99. 


Cena przeprawy okrętem Tryest- 
New York III. kl. koron 160. Dzieci 
niżej lat 12 koron 90 włacznie z 
podatkiem osob. 

Uważajcie na Nr. 99. 

Odjazd z portu w Tryeście: 
Carpathia: 10 października 1911. 
Pannonia: 14 października 1911. 
Ultonia: 24 października 1911. 

Z Liwerpoolu: (największe i najwspanial- 
sze parowce świata): 
Lusitania: 7 i 28 października, 18 listo- 

pada 1911. 
Mauretania 21 października, 11 listopada 
1911. 


Magazyn futer 


Tas Kopernieki i Syn, 
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Juliana Solika 


we Lwowie ul. Sobieskiego 1. 4. 
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KKKA] 
p4 Z. Gościcki. Bema í4. > 


Emaliowane tablice 


£ dla Władz, Gmin. nlie, placów. Napisy dla l 
+ adwokatów, aptek lekarzy, hoteli, 


restauratorów. 
SA Reklamy dla kupców i fabryk. 
ra Ełykiety metalowe trawione. 


Wykonanie precyzyjne. Ceny fabryczne. 
Telegr.: Gościeki. Lwów, Bema 14. 
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A OH + $$ 


Do zawierania ubezpleczeń życio- + 

„ wych, posagowych, na renty, „< sk 
ludowych i dła dzieci pod 
nader korzystnymi wa- „e” 
runkami niskiemi — 
premiami, nadaje + $> 
się najbar- „47 4 


dziej o BĘ 


Akcyjne 
Tow. ubezp. 
na życię i renty. 


Filia dla Galicyi i Bukowiny: 


LWÓW, pl. Bermardydski 2 a, 


Zdolnych i rutynow. agentów poszukuje się. 


Ostatnie nowości. 
Nadszedł 
świeży transport 
najnowszych 

lornetek M 

w dużym wyborze i najnowszych , i 

wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 16 kor.) 


optycy i mechanicy 


Lwów, pl. Halicki 1. 1. 
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ważny od 1 maja 1911. 
Do nabycia we wszystkich traiikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokałowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana. 


sa mamm 


pe T Powiększona 
ia y il stylowo urządzona 
= już otwarta. 
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NAA) FABRYKA ASPALTO 1 PAPY OAGHOWEŃ 
"MAĆ Inż. SZELIGIŁYSZKIEWICZA 
LAW, ik. PANIERSKA.24. 
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DO TSZDANENTA, 17- KRYCIA DACRON f i 
SKC: DZSTYLOWANA ji, KERAM 
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paprocie] || F 
| UL. ASNYKA L. 7. W parte- 


Marka ochronna: zaw" J| TW 

NW ~ i: rze: 3 POKOJE, PRZEPO- 
|kó, KUCHNIA, ŁAZIENKA albo 2 POKOJE 
KAWALERSKIE z PRZEDPOKOJEM i ŁA- 


zastąpienie 


$| Kotwicznego Pain-Expeileru 

$i jest powszechnie znane jako wyśmienite, hóle 

g| uśmierzające i odciągające nacieranie w za- 
ziębieniach itd.; do uubycia we wszystkich 

$ prawie aptekach po cenie 80 hal., K 1.4012 K. 

o 

k4 
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cosas | M 


Na ? piętrze: 4 POKOJE, PRZEDPOKÓJ, 
KUCHNIA, ŁAZIENKA, BALKON. ELEKTRY- 
CZNE URZĄDZENIE. -— Bliźsza wiadomość 
Da parterze po lewej stronie lub na H. 
pietrae po prewej. Dozores wskaże. Można 
L j >i |te4 zssięgnąć wiadomości w Redakcpi „Ga- 
á y 6 Złota LÓD Hg. [I | zety Lwowskiej“ ul. Czarnieckiego l. 10, 
i w Pradzs, ulica Elżbiety No. 5 nowy. i 8 Aud eż 12 do 4 po nożoduiu. 


puj = Śmana ej may ow Ewa) 


Przy kupnie tego wszędzie ulubionego środka 
domowego trzeba przyjmować tylko butelki 
oryginalne w pudełkach z naszą ochronną 
marką „Kotwicą'', wtenczasjesteśmy powni, że 
otrzymaliśmy proparat oryginalny. ____4ź 
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Świczy imałe m 
świeży transport 
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Znakomita w smaku i aromatyczna 


AS 


korbzta Conza s WETWAK: O, kor. 3:20 
p ENIACRGNE,. a. - 4 «0. „00, A= 
B Bogohkong zbiór majowy . n 6— 
Kayo |... - 02 6. 2 2 n 8— 
Wysiowii z berbat . . . . . . . » 360 
Wysmiewizi z najlepszych herbat. . „n 38280 


za pół kilograma. 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


wl Feantralma 3, naprzeciw Katedry. | 
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Kadryka wid mindralnych sztnemym i sdócyalnych leczniczych 


m AE Ą pod Az) d 4 
K. RZĄCA i CEMURSKI È 


w Hiramewse, mi, św, śłerirucdy i. 4 

wytsbie pod koutrołą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Erak. poieesaa przas to Towarzystwo 
yer 1 s 
wody mineralne 


edpomiadające sktaner chemieznyu wadom: KsiAhińsiziej, (ieshiibiorskiej, Selters 
skio, Vicky, Marycabzaunikiej, Kiomhburą, Bieshugen, tudzież 


APZAEIWARNAIE LAAJWNYCHE, jak litową, bromową, jedowa, żełazistą, kwaśną, oraz 
RArMAFRE wody miuwrymiwe z przepisu prof, Faworakiego. 


Sprzedaż nzastkawa w śpiskach | dregusryach, 


Gemmiki ma mądarnie franco. 
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KREZANVONS KE i KLUK 
Przedtem K. Frydman. 

PIERWSZORZEDNY MAGAZYN 

i PRACOWNIA SUKIEŃ MESKICH. 


(Vis-à-vis Apieki W. P. M. Mikolascha) 


Lwów, ul. Kopernika 1. 23 
polecają 
Na sezon zimowy viclki wybór najmodniejszych materyałów angielskich z pierw- 
szorzędnych fabryk. Wykonujemy rzeczy wykwintne podług ostatniej mody, jak paletoty, 
wierzehy do futer, ukrainki, raglany, fraki, smokingi, anglezy, stroje polskie i uniformy. 
Na życzenie W. P. udzielamy na dogodne spłaty miesięczne. Pozwalamy sobie jeszeze 
nadmienić, że na życzenie W. P. wysyłamy na prowiucyę cała kolekcyę bogato zao- 
patrzonych próbek oraz przykrawacza do wzięcia miary, 


= MEWA DPM WAW PACE MT | 9 M A 0 wa 


poleca na sezon zimowy wszelkie gatunki futer, damskie i męskie podług najnow- 

szych fasonów oraz kolie, czapki i zarękawki. zakiety damskie z baranów krymskich, 

źrebiąt, astrachanów oraz materye najnowsze na wierzchy w największym wyborze. 
CENY UMIARKOWANE. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul, Czarnieckiego l, 12. — Telefon 527, 
LJ 


| ZIENKĄ. ELEKTRYCZNE URZĄDZENIE. — ` 


